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Podkładki i śruby chcieli sprzedać jako złom

D o  t r a g e d i i  m o g ło b y  d o ś ć  n a  o d c in k u  k o le jo w y m  F lo r e n -  
t y n a - O p a t ó w e k ,  g d y b y  n ie  c z u jn o ś ć  p r a c o w n ik ó w  S t o w a r z y ­
s z e n ia  K o le jo w y c h  P r z e w o z ó w  L o k a ln y c h .  Z ło d z ie je  u k r a d l i  
p o d k ła d k i  i ś r u b y  m o c u ją c e  t o r y .  Ic h  w a r t o ś ć  w y c e n io n o  
n a w e t  n a  42  t y s ią c e  z ło t y c h .

W sobotę, 5 lipca, podczas 
rutynowego obchodu szlaku 
kolejowego na odcinku Floren- 
tyna- Opatówek, pracownicy 
odpowiedzialni za utrzymanie 
właściwego stanu torowiska, 
zauważyli, że na odcinku trzech 
kilometrów brakuje podkładek

W poniedziałek, 1 lipca roz­
począł się planowy ruch pocią­
gów turystycznych i gdyby tam­
tędy przejeżdżał pociąg, mogło 
dojść do tragedii. Dlatego, do 
czasu przywrócenia sprawności 
szlaku kolejowego, ruch został 
zawieszony. Już następnego

i śrub mocujących szyny, war­
tych od 35 do 42 tysięcy złotych. 
Na miejsce wezwani zostali po­
licjanci.

dnia po kradzieży pracownicy i 
wolontariusze Stowarzyszenia 
Kolejowych Przewozów Lokal­
nych, wyruszyli na szlak, by jak

najszybciej przywrócić przejezd­
ność na linii. Prace naprawcze 
potrwają około tygodnia. Zarząd

SKPL rozważa też możliwość 
złożenia do prokuratury odręb­
nego zawiadomienia o umyśl­

nym popełnieniu przestępstwa z 
art. 173 kodeksu karnego - kata­
strofa w komunikacji. ił

Nic nie robił sobie z sądowego wyroku, czyli...

P o  a lk o h o lu  i w b r e w  z a k a z o w i ,  c z y l i  b e z  p r a w a  ja z d y ,  j e ź ­
d z il i  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  m ie s z k a ń c y  p o w ia t u  t u r k o w s k ie -  
g o .  44 - le t n i  r o w e r z y s t a  z ła p a n y  z o s t a ł  t r z y  r a z y .  Z a  w ie lo ­
k r o t n e  le k c e w a ż e n ie  s ą d u  m o ż e  p ó jś ć  z a  k r a t k i .

Od listopada ubiegłego 
roku, jazda na rowerze po kilku 
głębszych nie jest już przestęp­
stwem, a wykroczeniem, ale w 
dalszym ciągu może skutkować 
zabraniem prawa jazdy, a nawet 
aresztem. Jednak z reguły łamią­
cych prawo sąd karze pozbawie­
niem uprawnień do kierowania 
jednośladem, a także manda­
tem. Są tacy, którzy mają za nic 
wyroki sądu i nie należą do wy­
jątków. Na przykład w ubiegłym 
tygodniu policjanci zatrzymali

kilku mężczyzn. Jednak głupota 
i nieodpowiedzialność, jaką wy­
kazał się 44-letni turkowianin, 
nie ma sobie równych. Pierw­
szy raz mężczyzna skontrolowa­
ny został w piątek, 27 czerwca, 
przy Osiedlu Wyzwolenia. Oka­
zało się, że cyklista wsiadł na ro­
wer mimo zakazu do 2017 roku 
i po alkoholu -  1,36 promila. 
Wtedy policjanci wypisali wnio­
sek do sądu i puścili mężczyznę 
wolno. Jednak nie zrobiło to na 
nim większego wrażenia, bo

następnego dnia, także pija­
ny -  1,58 promila, przemie­
rzał na dwóch kółkach ulicę 
Wyszyńskiego. I tym razem 
stróże prawa pozwolili 44-latko- 
wi odejść. Lekceważąc wymiar 
sprawiedliwości, już w ponie­
działek, 1 lipca, mężczyzna ko­
lejny raz wybrał się rowerem 
na miasto. Jednak tym razem, V 
mimo, że był trzeźwy, policjanci 
zabrali go do komendy. Zabrali 
mu też rower.

Za potrójne złamanie zakazu 
i jazdę po alkoholu, co jest ewi­
dentnym lekceważeniem sądu, 
turkowianin może trafić za krat­
ki.

Beemka zniknęła Uwaga, złodziej w rodzinie
■

B iż u t e r ię  i p ie n ią d z e ,  w s z y s t k o  w a r t e  1800  z ło t y c h ,  w y n ió s ł  26 - le t n i  m ie s z k a n ie c  S t r a -  
c h o c ic  ( g m .  D o b r a ) ,  z  r o d z in n e g o  d o m u .  M ę ż c z y z n a  o k r a d ł  s io s t r ę  i o jc a .

B M W  5 3 0 d  w a r t e  55  t y s ię c y  z ł  u k r a d z io n o  z  g a r a ż u  n a  
O s ie d lu  W y z w o le n ia  w  T u r k u .  T o  ju ż  k o le jn e  n ie m ie c k ie  
a u t o ,  k t ó r e  p a d ło  łu p e m  z ło d z ie i .

Do kradzieży doszło naj­
prawdopodobniej od piątku do 
niedzieli (27-30 czerwca). Gdy 
właścicielka auta poszła w po­
niedziałek, 1 lipca, do garażu, od 
razu zauważyła, że coś jest nie 
tak, bo drzwi były jedynie przy­
mknięte. Jak wynika z ustaleń 
policjantów, złodzieje musieli

działać pod osłoną nocy, bo naj­
pierw przecięli kłódkę, a następ­
nie weszli do środka, wypchnęli 
auto i dopiero na zewnątrz włą­
czyli silnik.

Jak wyjaśniała 55-latka, samo­
chód był srebrny, miał siedem lat 
i był warty 55 tysięcy złotych.

ił
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Rejon
We środę, 2 lipca, o godz. 

19.40, w Kuźnicy Janiszew­
skiej w gminie Brudzew mun­
durowi skontrolowali 45-letniego 
turkowianina jadącego traktorem. 
Badanie alkotesterem wykazało u 
niego 0,80 promila alkoholu.

W ubiegłym tygodniu, poli­
cjanci z Dobrej otrzymali zgło­
szenie o kilku kradzieżach. Jak 
zeznali pokrzywdzeni, docho­
dziło do nich w Strachocicach 
w gminie Dobra. Przestępca naj­

pierw wyniósł z pokoju należące­
go do 25-letniej kobiety biżuterię 
złotą w postaci kolczyków, pier­
ścionków i obrączek, wartą 1800 
złotych. Następnie „obrobił” 
mieszkającego w tym samym

domu 50-latka. Mężczyzna stra­
cił ślubną obrączkę i 60 złotych.

Z nieoficjalnych informacji wy­
nika, że 26-latek okradł siostrę i 
ojca. Mężczyzna przyznał się do 
winy i oddał łupy. ii

R o w e r  w a r t y  1600  z ło ty c h  z n ik n ą ł  s p rz e d  s k le p u  p rz y  u lic y  P i łs u d s k ie g o  w  T u r k u .  D z ię k i  
s z y b k ie j  in te r w e n c j i  p o l ic ja n tó w ,  z ło d z ie j  z o s t a ł  z ła p a n y ,  a  , ,z g u b a ” w r ó c i ła  d o  w ła ś c ic ie la .

Do kradzieży doszło w so­
botę, 28 czerwca, przy ulicy 
Piłsudskiego w Turku. Około 
godziny 14.00, 15-letni turko­
wianin na rowerze przyjechał 
pod jeden z bloków, a następ­
nie dosłownie na chwilę zo­

stawił go przed klatką. Gdy 
wrócił, jednośladu już nie było. 
Natychmiast zadzwonił do ojca, 
który o kradzieży powiadomił 
policjantów. Dzielnicowi chwi­
lę później zatrzymali złodzieja. 
Okazał się nim 25-letni turko­

wianin. Rower warty 1600 zło­
tych trafił z powrotem do właś­
ciciela, a 25-letni złodziejaszek 
do komendy, gdzie został prze­
słuchany. Za kradzież grozi mu 
nawet pięć lat więzienia.

ił
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Oznakowanie na ul. Browarnej jednak do zmiany

N ie d a w n o  p is a l iś m y  o  p r o b le m ie  m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la  P i łs u d s k ie g o ,  k t ó r z y  b y  w y d o s t a ć  s ię  s p o m ię d z y  b lo k ó w  w y je ż d ż a ją  n a  j e d n o k ie r u n k o w ą  u l.  B ro ­
w a r n ą .  N ie s t e t y  n ie  s ą  w  s t a n ie  o c e n ić  c z y  d r o g a  j e s t  p u s t a ,  n ie  w ie d z ą  w ię c  c z y  m o g ą  b e z p ie c z n ie  w y k o n a ć  m a n e w r .  W y m y ś l i l i  s p o s ó b  j a k  u s p r a w n ić  
r u c h  n a  d r o d z e ,  b y  b y ło  b e z p ie c z n ie j .  D o ś ć  p r o s ty ,  a le  j a k  s ię  o k a z u je  c z a s o c h ło n n y .  Ic h  p r o b le m  d o s t r z e g l i  t u r k o w s c y  p o l ic ja n c i  o r a z  n ie d a w n o  k o m is ja  
d o  s p r a w  o z n a k o w a n ia  d r ó g  i u l ic .  R o z w ią z a n ia  n ie  n a le ż y  j e d n a k  s p o d z ie w a ć  s ię  s z y b k o .

Przypomnijmy - mieszkańcy 
os. Piłsudskiego już od kilku 
miesięcy apelują o zmianę pozio­
mego oznakowania na ul. Bro­
warnej. Przy samym wyjeździe z 
osiedlowego parkingu (od stro­
ny 3-go Maja, bo przypomnijmy 
Browarna jest ulicą jednokierun­
kową), wyznaczono miejsce par­
kingowe, kawałek dalej, już za 
wyjazdem, namalowane na asfal­
cie linie zakazują zatrzymywania 
się. Kierowcy pomyśleli więc, by 
je zamienić. Wtedy opuszczając 
parking widzieliby dokładnie czy 
mogą nacisnąć na gaz, czy może 
droga jest zajęta.

W imieniu turkowian, na po­
czątku kwietnia, do burmistrza 
Zdzisława Czapli, zwrócił się 
Zarząd Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Tęcza”. Później poparli ich 
także turkowscy policjanci. -W  
przypadku parkowania pojazdów 
na ul. Browarnej przy wyjeździe 
z parkingu, zachowanie szczegól­
nej ostrożności staje się utrudnio­
ne, a w przypadku parkowania 
pojazdów gabarytowo większych, 
niemożliwe -  potwierdził komen­
dant powiatowy Policji w Tur-

Pierwsze po prawej stronie miejsce parkingowe ma zniknąć. Niewiadomo tylko kiedy.

ku Grzegorz Gibaszek. Obaw 
mieszkańców nie podzielał jedy­
nie burmistrz Zdzisław Czapla. 
Jeszcze miesiąc temu w rozmo­

wie z Echem Turku twierdził, że 
oznakowanie jest „w porządku”.

Mieszkańcy nie odpuścili jed­
nak i 6 czerwca zebrała się komi­

sja do spraw oznakowania dróg 
i ulic, w której skład wchodzą: 
urzędnicy ze Starostwa Powiato­
wego i Urzędu Miejskiego, kie-

s p rm

u l .KoniisKaw;
K o le jn e  a u t o m a t y  d o  g ie r  z a b e z p ie c z y l i  w  T u r k u  f u n k c jo ­

n a r iu s z e  Iz b y  C e ln e j  w  K o n in ie .  T y m  r a z e m  c z t e r y  s z t u k i  
„ je d n o r ę k ic h  b a n d y t ó w ” s t r a c i l i  w ł a ś c ic ie le  s a lo n u  g ie r  p rz y  
u lic y  K o ls k a  S z o s a .

Na podstawie nakazów pro­
kuratorskich, w czwartek, 3 
lipca, pracownicy Izby Celnej 
kontrolowali salon gier przy 
ulicy Kolska Szosa w Turku. -W 
punkcie znajdowały się cztery nie­
legalne automaty do gier -  mówi 
Cezary Kosman, rzecznik Izby 
Celnej w Poznaniu. To już ko­
lejny punkt, z którego celnicy

wywieźli „jednorękich bandy­
tów”. 1 października ubiegłego 
roku, zabezpieczyli rekordową 
liczbę szesnastu sztuk. W miej­
scu gdzie do niedawna funkcjo­
nował legalny salon gier, wsta­
wiono automaty i urządzano gry 
bez wymaganego zezwolenia. Z 
kolei 17 marca tego roku, pra­
cownicy Izby Celnej przeszukali

trzy lokale gastronomiczne. We 
wszystkich punktach, wbrew 
przepisom ustawy o grach ha­
zardowych, urządzane były gry 
na automatach.

W 2010 roku znowelizowano 
ustawę o grach losowych. Na 
jej podstawie gry na automatach 
można urządzać jedynie w kasy­
nach. W tej chwili pozwolenie 
na automaty może dostać jedy­
nie spółka prowadząca kasyno. 
Można jednak jeszcze spotkać 
legalne maszyny także w innych

miejscach. Jak tłumaczy Cezary 
Kosman, ich użytkownicy mają 
ważne zezwolenia, wydane jesz­
cze przed 2010  rokiem, które 
obowiązywać będą jeszcze przez 
rok.

Osobom, które urządzały 
gry na automatach niezgodnie 
z przepisami, bez odpowiednich 
zezwoleń i poza kasynami, grozi 
przepadek mienia, a także kara 
grzywny albo kara pozbawienia 
wolności.

ił

równik Zarządu Dróg Powiato­
wych i dwoje policjantów. Po wizji 
w terenie ustalili: „ul. Browarna
-  dokonać korekty w projekcie 
organizacji ruchu dotyczącej wy­
jazdu z parkingu. Dotyczy popra­
wienia widoczności i zwiększenia 
bezpieczeństwa przy wyjeździe 
z parkingu”. Komisja zapropo­
nowała, zgodnie zresztą z wolą 
turkowian, usunięcie jednego 
miejsca parkingowego.

Od tego czasu minął już prawie 
miesiąc i nic się nie dzieje. -Dla­
czego? -  pytają ludzie z osiedla 
Piłsudskiego. Okazuje się, że za­
lecenia to jedno, a wykonanie to 
zupełnie co innego. I, jak mówi 
kierownik wydziału infrastruk­
tury i działalności gospodarczej 
UM Leszek Szymaniak praw­
dopodobnie nie nastąpi szybko. 
Aby namalować na asfalcie klika 
linii zakazujących postoju, trzeba 
przedrzeć się przez całe morze 
biurokracji. -Każdy znak musi być 
formalnie zatwierdzony. Zmiana 
musi zostać naniesiona i opraco­
wany nowy plan organizacji ruchu. 
Później dokumenty muszą jeszcze 
zostać zatwierdzone odpowiednimi 
podpisami, między innymi policji. 
Dopiero wtedy możemy działać
-  wyjaśnia Leszek Szymaniak. 
Potwierdza, że otrzymał zalecenie 
komisji do spraw oznakowania i... 
oczywiście się z nim zgadza, ma 
więc plan z adnotacją „do realiza­
cji”. -Na dzień dzisiejszy nie było 
zaplanowanych środków na zmia­
nę organizacji ruchu. Niestety nie 
mogę więc deklarować terminów, 
bo to jest uzależnione od pieniędzy
-  mówi i dodaje, że jak na razie nie 
ma nawet zlecenia wykonania no­
wego projektu organizacji ruchu, 
nie mówiąc o czasie dla projektan­
ta na jego stworzenie. Zmiana na 
Browarnej nastąpi jednak pewnie 
jeszcze w tym roku, znając ży­
cie. .. tuż przed wyborami.

b o x a

D A C H Y  I sc
P o k r y c i a  D a c h o w e

O FERUJEM Y:
® dachówka ceramiczna i cementowa 
® blachodachówki i blachy trapezowe 
® systemy rynnowe i akcesoria dachowe 
® okna dachowe 
® papa dachowa
® eurofala, blacha na rąbek stojący * 
® drewno konstrukcyjne
® montaż pokryć dachowych 

___________________________________ ^

Pomiar i wycena 
GRATIS!!!

7 9 0  6 0 8  6 1 6  
5 3 3  4 0 5  0 6 6

Turek, ul. Poduchowne 3 
(obok stacji Orlen)

Opatówek, ul. Łódzka 35b
e - m a i l :  m m d a c h y @ w p . p l , w w w . m m d a c h y . p l

7109/lka

mailto:mmdachy@wp.pl
http://www.mmdachy.pl
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L e k c ja
A le k s a n d ry  P u s z c z

O statnia przed wakacjami sesja 
Rady Powiatu zbliża się ku koń­
cowi. Mamy piątek, 27 czerwca 

i mija właśnie godzina 22. Poza radny­
mi, którzy niepostrzeżenie wymykają 
się z sesji obradom przysłuchuje się 
grupka obywateli. A że dadzą się po­
liczyć na palcach jednej ręki, to trudno 
nie zauważyć, że jest w tym gronie 
młoda kobieta. Jej cierpliwość zosta­
je w końcu nagrodzona i po sześciu 
godzinach oczekiwania może w końcu 
się wypowiedzieć. Smutnym głosem 
opowiada swoją historię. Nazywa się 
Aleksandra Puszcz. Od siedmiu lat 
uczy chemii w miejscowym LO, bo jest 
absolwentką fakultetu chemicznego na 
UAM. Ze skargą w głosie informuje, że 
dotąd nie dowiedziała się, co będzie z 
jej dalszym zatrudnieniem w szkole. 
Chociaż jej umowa o pracę wygasa z 
końcem sierpnia. Przyznaje, że czara 
goryczy i gniewu przelała się na wieść 
o planach dyrekcji szkoły związanych 
z zatrudnieniem nowej wicedyrektorki. 
- Nie potrafię zrozumieć dlaczego pani 
dyrektor ściąga osobę z innej szkoły, 
która jest nauczycielem mianowanym, 
podczas gdy ja jestem kontraktowym, 
a więc mniej kosztownym. Jak to się 
ma do tego, co usłyszałam na tej se­
sji, że w powiecie pieniędzy brakuje 
dosłownie na wszystko -  dziwi się 
młoda nauczycielka. Podkreśla też, że 
jako absolwentka chemii na UAM w 
Poznaniu ma akademickie wykształce­
nie kierunkowe stosowne do naucza­
nia tego akurat przedmiotu. Przy oka­
zji dowiadujemy się od niej, że mimo 
siedmiu lat nauczania w miejscowym 
liceum nie zaproponowano jej nawet 
pół etatu. - A moje ostatnie dwa lata 
stażu poszło do kosza, bo nie było dla 
mnie wystarczającej liczby godzin po 
zatrudnieniu w szkole syna radnego 
Koniecznego -  rzuca z goryczą. Wy­
rażając też przekonanie, że zapewne 
większość radnych wie o planach 
zatrudnienia w liceum nowej wicedy­
rektor chociaż postanowiła, że nic z 
tą wiedzą nie zamierza zrobić. Przy­
najmniej na razie. Aleksandra Puszcz 
nie kryła, że w żaden sposób nie jest 
w stanie zrozumieć milczenia opozy­
cji. - Jestem przekonana, że radnym 
opozycji znany jest problem zatrud­
nienia w liceum pani Młynarczyk, sko­
ro nawet komuś takiemu jak ja znane 
są okoliczności z tym związane -  z 
wyczuwalną ironią zauważa. Już na 
koniec i jakby bez przekonania dodaje, 
że mimo wszystko liczy, że jej sprawa 
zostanie wreszcie poruszona.

Tyle jeśli idzie o sesyjną wypo­
wiedź przedstawicielki rocznika 1980. 
Nie wiem, jakim pedagogiem, jest 
Aleksandra Puszcz. Dobrym czy tyl­
ko przeciętnym? Nie tylko dlatego, 
że po raz pierwszy miałem okazje ją 
zobaczyć i usłyszeć owego piątkowe­
go wieczora. Ale przede wszystkim 
dlatego, że nie mnie oceniać jej che- 
miczno-nauczycielskie kompetencje. 
Za to jednego jestem pewien. Jej 
wyżej przywołane wystąpienie było z 
pewnością lekcją o największej skali 
trudności w dotychczasowej karierze. 
Jak na absolwentkę uniwersyteckiej 
chemii przystało Aleksandra Puszcz 
przeprowadziła lekcję o związkach. 
Tyle że nie chemicznych, ale o bar­
dziej niebezpiecznych, czy wręcz tok­
sycznych, związkach zachodzących 
między lokalną polityką a oświatą. Ale 
bohaterka niniejszego felietonu nie 
tylko przeprowadziła lekcję. Również 
sama ją odebrała. I dodajmy od razu, 
że była to dla niej surowa i bolesna 
lekcja. Chociaż wypada od razu za­
uważyć, że pani Ola okazała się uczen­
nicą nie tylko odważną, ale i pojętną. 
Co nie powinno specjalnie dziwić w 
przypadku absolwentki trudnego z 
natury fakultetu przyrodoznawczego. 
Bo już w trakcie lekcji, którą odbierała 
owego czerwcowego wieczora widać 
było, że nasza uczennica wyciągnęła 
kilka wniosków. Najpierw, gdy doko­
nała swoistej parafrazy słów bohatera 
znanej baśni Andersena. Jak wiado­
mo, ów chłopiec z baśni zatytułowa­
nej „Szaty cesarza" rzucił -  Król jest 
nagi! W ten sposób nazywając rzeczy 
po imieniu. Podobna konkluzja płynie 
z wystąpienia pani Aleksandry. - Król, 
a w tym przypadku, wypada powie­
dzieć, politycy powiatowi, jesteście 
goli niczym przysłowiowy święty, no­
men omen, turecki. Goli, choć zaraz 
powinno się jeszcze dodać, że i żałoś­
ni. I to wszyscy, od prawa do lewa. 
Co zresztą wybrzmiało z lekcji młodej 
nauczycielki. No, może w sposób na­
zbyt zawoalowany. Chociaż ów woal 
aż tak bardzo nie powinien specjalnie 
dziwić. Wszak rzeczoną lekcję pro­
wadziła osoba bodaj 34-letnia. Czyli 
zdecydowanie najmłodsza wiekiem 
na sali obrad. Ponadto, o ile wiadomo 
niżej podpisanemu bez większego do­
świadczenia politycznego. By nie rzec, 
że żadnego. Ale i tak pogratulować jej 
trzeba operowania ironią i dyskretną 
kpiną. Weźmy niniejszy fragment wy­
powiedzi. Oto z jednej strony ironicz­
nie wyraża nadzieję, że część radnych

zna problem, aby zaraz zakpić dziwiąc 
się, że ci sami radni postanowili na 
razie nic w całej sprawie nie robić. 
Aleksandra Puszcz równie elegancko 
wykpiła radnych tzw. opozycji, zauwa­
żając, że nie rozumie zwłaszcza ich 
milczenia. Fakt. Szczególnie, gdy cały­
mi miesiącami grzmiano w sprawie 15 
tysiącali wypłaconych eksdyrektorowi 
szpitala. Naturalnie, to sprawa wiel­
ce naganna, ale jak się ma powyższa 
kwota do tego, kto ma kształcić naszą 
najlepszą młodzież??? Tymczasem, 
tak wymownym przy innych okazjach, 
radnym TS i PiS, jakby mowę odjęło. 
Nasza nauczycielka dozę ironii zacho­
wała nawet i pod swoim adresem. 
No, poniekąd. Pracując w LO przez 
siedem lat, w zasadzie to była ona za­
trudniona na zasadzie, jakby umowy 
śmieciowej. Bo ostatnio, to nawet pół 
etatu nie miała. Z czego wynika, że 
pracowała za pieniądze, za które nasi 
powiatowi radni nie byliby gotowi na­
wet splunąć. Równie wyrafinowane 
poczucie humoru wobec siebie mu­
siało jej towarzyszyć, gdy zapewniała, 
że liczy na publiczne podniesienie ca­
łej sprawy. Prawda, że wyrafinowana 
autoironia. Wprawdzie dzisiaj łatwiej 
dostrzegalna. Bo od tych słów minę­
ło wszak dni kilkanaście, a w sprawie 
Puszczowej nie zająknął się nawet pies 
z kulawą nogą. Czyżby obowiązywała 
maksyma -  Ciszej nad tą trumną?! W 
tej istnej zmowie milczenia zdaje się 
uczestniczyć, o zgrozo, również po­
wiatowy lider SLD. Może milczy dla­
tego, że nieborak planuje ubiegać się 
o mandat radnego powiatowego i nie 
chce budzić kontrowersji? Wprawdzie 
MMM jeszcze niedawno na pierw­
szomajowym wiecu grzmiał -  Naj­
mniejszego znaczenia nie będą miały 
układy, znajomości czy przynależność 
partyjna.(...) Zrobię wszystko, aby lu­
dzie młodzi, wykształceni wracali do 
Turku. Ale zapewne nie chodziło mu 
w tym przypadku o liceum. A poza 
tym Puszczowa nie mieszka w Turku, 
a bodaj w Brudzyniu.

Jednak najbardziej obawiam się
0 wnioski jakie z lekcji Aleksandry 
Puszcz mogą wyciągnąć przedstawi­
ciele pokolenia lat osiemdziesiątych. 
Mam tu na myśli jej rówieśników. Bo 
czy jej historia nie zachęci ich do de­
cyzji o czmychnięciu z okolic Turku?
1 powinien być to już dla nas ostatni 
dzwonek. Niestety, po jego usłysze­
niu, to część naszych polityków udała 
się na wakacje.

Andrzej Jarek

R a d n y  P o w i a t u  K r y s t ia n  K r a w c z y k  z a s ł y n ą ł  z  t e g o ,  ż e  
p r z e z  n ie s p e łn a  4  l a t a  o b e c n e j  k a d e n c j i  z a b r a ł  n a  S e s j i  
R a d y  P o w i a t u  g ło s  b o d a jż e  j e d e n  r a z .  B y ło  t o  w t e d y ,  g d y  
w y b r a n o  G o ,  d o ś ć  p r z y p a d k o w o ,  n a  w i c e p r z e w o d n i c z ą c e g o  
R a d y .  P o w i e d z i a ł  w ó w c z a s :  „ d z i ę k u ję  b a r d z o ” . I t o  n i e s t e t y  
t y l e  n a  t e m a t  d o k o n a ń  r a d n e g o .  D u ż y m  z a s k o c z e n i e m  j e s t  
w i ę c  j e g o  l i s t  z a m i e s z c z o n y  w  o s t a t n i m  E c h o  T u r k u ,  k r y t y ­
k u j ą c y  s t a r o s t ę  p o w ia t u  t u r e c k i e g o  w  l a t a c h  2 0 0 6 -2 0 1 0  
-  R y s z a r d a  B a r t o s i k a .

Po pierwsze
W okresie, kiedy Ryszard Bar­

tosik pełnił funkcję starosty tu­
reckiego dla szkoły w Kaczkach 
Średnich przeznaczono kilka mi­
lionów złotych. Za co wybudowano 
oczyszczalnię ścieków, parkingi, 
boisko do piłki nożnej, docieplono 
wszystkie budynki i wyposażono 
kilka pracowni. Były to najlepsze 
pod względem inwestycyjnym lata 
w 15-letniej historii powiatu. Teraz, 
kiedy przy władzy są inni, sprzedaje 
się ziemię w Kaczkach i rezygnuje 
z pieniędzy na Orlika. Informacja o

głosowaniu przez radnego Kraw­
czyka za sprzedażą ziemi w Kacz­
kach jest prawdziwa.

Po drugie
W latach 2006-2010 szpital 

zmniejszył o kilka milionów zadłu­
żenie, nie miał kłopotów finanso­
wych, a dzięki pozyskanym kolej­
nym milionom złotych wyposażono 
blok operacyjny, zakupiono nowe 
karetki i wykonano termomoderni- 
zację obiektu. Teraz, kiedy za sa­
morząd wziął się Pan radny, panuje 
tam bieda z nędzą. Zadłużenie roś­
nie a władza powiatowa nie radzi 
sobie z problemami finansowymi 
szpitala.

Po trzecie
Na koniec Panu radnemu Kraw­

czykowi warto przytoczyć słowa: 
„Niech będzie błogosławiony czło­
wiek, który nie mając nic do powie­
dzenia powstrzymuje się od ubrania 
tego faktu w słowa.” (George Eliot) 

Dariusz Kałużny

U W A G A  ! U W A G A  !
Absolwenci Szkoły Podstawowej 

we Władysławowie 
urodzeni w latach 1946 do 1951 

(mile widziane starsze roczniki) 
organizują spotkanie koleżeńskie w dniu 

16 sierpnia 2014 r. o godzinie 17.00 
w miejscowości Międzylesie w lokalu „Forest”

Koszt uczestnictwa to kwota 60 zł od osoby, 
którą należy wpłacić do dnia 1 sierpnia 2014r. 
na konto 27 1020 2762 0000 1702 0060 1831 

Włodek Różycki Władysławów

Kontakt telefoniczny
J. Gradecki 887 262 643; Wł. Różycki 693 614 511 

St. Kacprzak 725 541 556; K. Pławiński 605 855 601
1430wk

Obroniona książnicy w Kunach...

B iblioteka dla dorosłych pozostaje w  szkole
T e m a t  l ik w id a c j i  b ib l io t e k i  w  K u n a c h  p ie r w s z y  ra z  p o ja w i ł  s ię  w  l is t o p a d z ie  u b ie g łe g o  r o k u .  O d  s t y c z n ia  t e g o  r o k u  j e j  k s ię g o z b ió r  m i a ł  z a s i l ić  s z k o ln ą  w y p o ­

ż y c z a ln ię ,  p r z e z n a c z o n ą  t y l k o  d la  u c z n ió w .  C h o ć  w t e d y  r a d n i  p rz y c h y l i l i  s ię  d o  p o m y s łu  w ó j t a ,  n ie  u d a ło  s ię  g o  z r e a l i z o w a ć .  W r ó c i ł  n ie d a w n o ,  a le  n ie  z n a la z ł  
ju ż  a k c e p t a c j i  w ię k s z o ś c i .  C z y t e ln ic y  z  K u n  m o g ą  w i ę c  o d e t c h n ą ć .

Gminna Biblioteka Publiczna 
we Władysławowie, poza główna 
siedzibą, ma dwie filie - w Wyszy- 
nie i Kunach. Ta druga mieści się 
w budynku szkoły podstawowej. 
Wraz z wypożyczalnią szkolną 
funkcjonują w jednym pokoju. 
Różnica jest tylko taka, że mogą z

niej korzystać nie tylko uczniowie. 
Ma zapisanych 175 czytelników 
(97 to młodzież szkolna, pozostali 
to starsi, powyżej 12 roku życia, 
mieszkańcy Kun). I to właśnie w 
nich uderzyłby brak filii.

Choć pod koniec ubiegłego 
roku wydawało się, że klamka

zapadła, bo większość rady była 
za likwidacją biblioteki, podjęta 
uchwała została odrzucona ze 
względów formalnych. Podczas 
niedawnej sesji wójt ponownie 
poddał propozycję likwidacji pod 
rozwagę. Wtedy tłumaczono to 
„względami finansowymi”, teraz

właściwie wcale nie wyjaśniono 
powodów zamknięcia książnicy. 
-Dzieci na tym nie ucierpią, ale 
już absolwenci tak. Wpływały do 
mnie skargi i wiem, że do wójta też, 
dlatego prosiłbym o pozostawienie 
biblioteki -  apelował Hieronim Da­
nii, radny z Kun i wyjątkowo zgo­

dzi! się z nim Józef Szustakowski. 
O to samo prosił sołtys Kun. Tylko 
czterech radnych podniosło więc 
ręce głosując za zamknięciem fili 
w Kunach, siedmiu było stanow­
czo przeciw takiemu rozwiązaniu. 
Póki co biblioteka więc zostaje.

boxa
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Echa minionych miesięcy w gminie W ładysławów...

U b i e g ło t y g o d n io w a  s e s ja  w  g m in ie  W ła d y s ła w ó w  o d b y ła  s ię  p o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  p r z e ­
r w y .  N ic  w i ę c  d z iw n e g o ,  ż e  r a d n y m  u z b ie r a ło  s ię  w i e l e  z m a r t w i e ń .  P o j a w i ł  s ię  w i ę c  t e ­
m a t  b e z p a ń s k ic h  p s ó w  w  C h y l in ie ,  d r o g i  w  S k a r b k a c h ,  k a r t y  d u ż e j  r o d z in y  i k o n s e k w e n c j i  
n ie d a w n e j  p o w o d z i .  Z a s y p a n y  p y t a n ia m i  w ó j t  K r z y s z t o f  Z a j ą c ,  d la  k t ó r e g o  t a k ż e  b y ła  t o  
p ie r w s z e  s e s ja  p o  d łu g ie j ,  c h o r o b o w e j  p r z e r w ie ,  n ie  z a m i e r z a ł  j e d n a k  o d  r a z u  w y ja ś n ia ć  
w ą t p l iw o ś c i .  - P a n  w ó j t  n a s  r a c z y  l e k c e w a ż y !  - z a g r z m i a ł  C z e s ła w  S t a s i k o w s k i .  - T o  s ą  k p i ­
n y  -  d o d a ł  R y s z a r d  W y p y c h .

Aby uchronić Chylin przed powodzią przekopano rów w dwóch miejscach.

W związku z tym, że przed­
ostatnia sesja Rady Gminy Wła­
dysławów odbyła się w marcu, 
podczas ubiegłotygodniowej (25 
czerwca) nie brakowało proble­
mów. Radni zgłosili wiele spraw, 
jednak okazało się że mogą liczyć 
na szybkie odpowiedzi. -Interpe­
lacji jest dużo, odpowiemy na nie 
pisemnie w ciągu czternastu dni 
-  stwierdził Zając, co wywołało 
oburzenie u Czesława Stasikow- 
skiego: -Pan wójt nas raczy lek­
ceważyć! Wysłałem pismo szóstego 
czerwca, minęło dziewiętnaście 
dni, a pan mi mówi, że da mi 
odpowiedź za kołejne czternaście 
dni -  dopraszał się stanowiska 
w sprawie przerwanego podczas 
powodzi mostu. Problem ten po­
jawił się miesiąc temu, kiedy to w 
majową, deszczową noc podjęto 
decyzję o przekopaniu drogi po­
wiatowej, a wcześniej także most­
ka nad głównym rowem, by ra­
tować przed zbierającą się wodą 
okoliczne posesje. Trasę z Chyli- 
na do Grzymiszewa naprawiono, 
do odbudowania pozostał wjazd 
na pola, czego właśnie doprasza 
się radny Stasikowski. -Nie kry­
tykuję nocnej decyzji, gdy zaszła 
wyższa konieczność i trzeba było 
ratować mienie ludzi! Uważam 
jednak, że jeśli powiedziało się A i 
się wykopało, to trzeba powiedzieć 
i B. To jedyny wjazd na pola, a 
rzepak mamy tam na dwudziestu 
hektarach i trzeba to zebrać -  wy­
jaśniał. Dodał też, że nie ma czasu 
do stracenia, bo do żniw pozosta­
ło raptem kilka dni.

Niechętny naprawom jest też 
sołtys Chylina, który twierdzi, że 
mostek w tym miejscu jest nie­

potrzebny. Jeśli jednak wróci na 
miejsce, przy kolejnym deszczu, 
Chylin znów znajdzie się pod 
wodą.

Czesław Stasikowski, podob­
nie jak inni radni, nie ma co li­
czyć na szybką reakcję Urzędu 
Gminy. Jak stwierdził Krzysztof 
Zając, musi on zaznajomić się z 
tematami, a na odpowiedzi ma 
przecież 30 dni...

Chylinianom pozostaje cieszyć 
się z tego, że przynajmniej rowy 
w ich miejscowości są oczysz­
czone. Niedawno w całej gminie 
prowadzone były prace nad upo­
rządkowaniem rowów meliora­
cyjnych. -Wykonano ich tyle, na 
ile gmina miała fundusze. Chcie­
libyśmy jednak przeznaczyć więcej 
pieniędzy na dalsze prace. W zmia­

nach budżetowych wprowadzamy 
teraz trzynaście tysięcy złotych na 
remonty związane z klęską, z którą 
się spotkaliśmy -  wyjaśniał wójt. 
Może więc uda się i odbudować 
drogę na rzepakowe pola?

Przy okazji dyskusji o rowach 
i powodziach głos zabrał też Sta­
nisław Kasprzak: -Był u nas pan 
starosta i trochę nas zlekceważył. 
Uważam, że powinna powstać ja­
kaś komisja, która wraz z przed­
stawicielami kopalni dogra różne 
sprawy. Przecież Przykona i Bru­
dzew dostają odszkodowania, gru­
be pieniądze, a nas jakby nie ma! 
Trzeba przejść się w teren, zoba­
czyć, sprowadzić geodetę i wymie­
rzyć, bo kopalnia odejdzie, a nas 
zaleje -  apelował.

boxa

M s z a  o  u z d r o w i e n i e  w  F a t i m s k i e j
P a r a f ia  M a t k i  B o ż e j  F a t im s k ie j  w  T u r k u  -  O b r z ę b in ie  z a p r a s z a  w s z y s t k ic h  w ie r n y c h  n a  

M s z ę  ś w .  z  m o d l i t w ą  o  u z d r o w ie n ie  f iz y c z n e  i d u c h o w e .

Odbędzie się ona o godz. 16.00 
13 lipca 2014 r., czyli w dniu kie­
dy w Kościele wspominane są 
objawienia fatimskie.

Godz. 16.00  Msza św. z 
modlitwą o uzdrowienie

Po Mszy św. nastąpi wystawie­
nie Najświętszego Sakramentu,
Jego adoracja, modlitwa różańco­
wa oraz procesja Fatimska. Mod­
litwę poprowadzi egzorcysta z 
Brazylii, misjonarz, ks. Jarosław 
Piasecki.

Ksiądz Piasecki tego dnia wy­
głosi także Słowo Boże podczas 
wszystkich mszy -  o godz. 8 .00 ,
10.00 , 12.00 i 16.00.

opracowała: ika

Warsztaty artystyczne dla niepełnosprawnych

K u l t u r a  w s c h o d u  

b l i ż e j  n a s

Niepełnosprawni mieszkańcy Turku i Władysławowa mają 
szansę w najbliższym czasie wziąć udział w warsztatach ar­
tystycznych pod hasłem „Indii”. Podczas zajęć w Gminnym 
Ośrodku Kultury we 'Władysławowie będą mogli zbliżyć się 
choć trochę do wyjątkowej kultury wschodu. Zapisy przyjmuje 
pani Maria Wachowska pod numerem telefonu: 601 208 635. 
Zapraszamy.

boxa

C H C E S Z  U Z Y S K A Ć  
K W A L IF IK A C J E  R O L N IC Z E

ZGŁOŚ SIĘ DO ZESPOŁU 
SZKÓŁ ROLNICZYCH 

W KACZKACH ŚREDNICH
Po ukończeniu kursów kwalifikacyjnych i zdaniu egzaminów 
uzyskasz tytuł zawodowy technik rolnik, a tym samym 
kwalifikacje rolnicze.________________

T e le fo n  63 2 8 9 -8 4 -1 0 ; fa x : 2 8 9 -8 4 -2 1
e - m a i l :  s e k r e t a r i a t @ z s r k a c z k i . e d u . p l , w w w . z s r k a c z k i . e d u . p l
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W Przykonie coraz m niej ufają policji

R a d n i  z  g m in y  P r z y k o n a  p o d d a l i  k r y t y c e  p o s t ę p o w a n ie  p o l ic ja n t ó w  z  K o m e n d y  P o w ia ­
t o w e j  P o l ic j i  w  T u r k u .  A p e lo w a l i  o  w ię k s z ą  t o le r a n c j ę  w  s t o s u n k u  d o  r o ln ik ó w  w  d r o d z e  z  
p o la ,  a  z a ję c ie  s ię  p i r a t a m i  d r o g o w y m i i p r z e s t ę p c a m i .  Z a z n a c z a l i  p rz y  t y m ,  ż e  n ie  m a ją  
p r e t e n s j i  d o  p o l ic ja n t ó w  z  o b s łu g u ją c e g o  t e n  t e r e n  K o m is a r ia t u  w  D o b r e j.

Komendant Szelągowski wysłuchał wielu 
cierpkich wypowiedzi pod adresem policjan­
tów.

Aspirant sztabowy Janusz Sze­
lągowski odpowiedział na zapro­
szenie przewodniczącego Rady 
Gminy Przykona i spotkał się z 
tamtejszymi radnymi i sołtysa­
mi, by wysłuchać ich zastrzeżeń 
do pracy policji i odnieść się do 
nich.

Niski poziom,
czyli kto tam  

siedzi na dyżurce?
Jako pierwszy głos zabrał 

radny Stanisław Bryl. Przyznał, 
że to on był inicjatorem tego 
spotkania (brak działania poli­
cji dotknęło jego rodzinę), choć 
wnioskował, by zaprosić komen­
danta powiatowego. Radny Bryl 
przedstawił sytuację do jakiej 
doszło 13 maja. Według jego re­
lacji, do wsi Posoka, której jest 
sołtysem, przyjechali Cyganie i 
agresywnie dobijali się do drzwi 
domu jego mamy. Na pomoc 
starszej pani przyszli sąsiedzi. 
Jeden z Cyganów postraszył sta­
jącego w obronie sąsiadki męż­
czyznę pistoletem. Radny Bryl 
natychmiast zadzwonił pod nu­
mer alarmowy, gdzie zgłosił się 
dyżurny oficer Komendy Powia­
towej Policji w ... Kole. Dopiero 
stamtąd przekierowano rozmo­
wę do Turku. Bryl stwierdził, 
że po rozmowie z dyżurnym 
KPP poczuł się zaniepokojony 
„niskim poziomem stanowiska 
dowodzenia”.

Radiowozu brak 
i pościgu nie będzie

Zapewniał, że dyżurnemu po­
dał konkretne dane, czyli markę 
samochodu, kierunek ucieczki, 
a nawet litery i pierwsze numery 
tablicy rejestracyjnej. Dlaczego 
tylko tyle? Otóż bagażnik samo­
chodu napastników był specjal­
nie otwarty, by nie można było 
dojrzeć numerów rejestracji, a 
tablicę z przodu jeden z Cyga­
nów starał się zakryć nogami. 
Spodziewał się, że w takim przy­
padku policja postawiona zosta­
nie na nogi, ruszy pościg i drogi 
zostaną zablokowane. Tymcza­
sem, jak twierdzi, usłyszał, że nie 
ma wolnego radiowozu i pościg 
nie zostanie wysłany. -Albo tam 
nie chcą pracować, albo mają 
małą wiedzę -  skomentował to 
zachowanie radny.

Kiedy na miejsce dotarli poli­
cjanci z Komisariatu Policji w Do­
brej, na pogoń już zdaniem Bryla 
było za późno. Jego mama prze­
żyła ogromny stres, do tej pory 
bardzo się boi i pełna obaw rea­
guje na każde pukanie do drzwi. 
Zaznaczył, że nie ma pretensji do 
dobrskich policjantów, tylko do

tych z Turku. Wskazywał też na 
to, że gmina Przykona pomaga 
finansowo policji. W zamian ta, 
jego zdaniem, zatrzymuje rowe­
rzystów, by sprawdzić czy pili, 
zamiast ochraniać społeczeń­
stwo. Na dodatek, jak powiedział, 
za łapanie pijanych są awanse, a 
chodzi o to, żeby policja broni­
ła przed złodziejami. Z dużym 
zażenowaniem mówił o tym, że 
roznosił kurendę do mieszkań­
ców z numerami telefonów, na 
które mają dzwonić na wypadek, 
kiedy pojawi się w okolicy jakiś 
podejrzany człowiek, czy pojazd. 
Teraz śmieją się z niego, bo na 
własnej skórze przekonał się, że 
to nic nie daje.

M andat 
za „niem anie” 
dokum entów  

się należy
Sołtys Ryszard 

P a p i e r k o w s k i  
stwierdził, że jeżeli 
to co mówi radny 
Bryl jest prawdą, 
to sytuacja jest 
niepokojąca. Jego 
zdaniem, powinna 
zostać natychmiast 
zorganizowana ak­
cja pościgowa wraz 
z blokadą dróg. 
Opowiadał o podob­
nym zdarzeniu w 
latach dziewięćdzie­
siątych ubiegłego 
wieku. Wówczas w 
ciągu kilku minut 
pojawili się funkcjo­
nariusze oddziału 
specjalnego z długą 
bronią.

Eugeniusz Antczak z Psar 
żałował, że nie ma komendan­
ta powiatowego, ponieważ jego 
zdaniem nie wszyscy funkcjo­
nariusze „drogówki” zatrzymują 
tych, których trzeba. Podał przy 
tym przykłady. Kobietę jadą­
cą rowerem w słoneczny dzień 
ukarano pięćdziesięciozłotowym 
mandatem, bo nie miała światła. 
On sam czuwał, by ustrzec upra­
wy przed dzikami. Żona w pew­
nym momencie zasugerowała, 
żeby jechał sprawdzić, czy nie 
narobiły szkód. W pośpiechu za­
pomniał dokumentów. Około stu 
metrów od domu zatrzymany 
został przez policję. Natychmiast 
zadzwonił do domu, żeby donie­

Wyrazy głębokiego współczucia i szczerego żalu 

R O D Z I M E  1 B L I S K I M

BOGDANA ŚWITAJA
s k ła d a ją

M a r ia n  B u r z y ń s k i  i  S ta n is ła w  M a r ę d z ia k

W y r a z y  w s p ó łc z u c ia  R o d z in ie  i  B l is k im

Bogdana Świtaja
S k a r b n i k a  P o w i a t u  T u r e c k i e g o  

s k ła d a
Ir e n a  T o m a s z a k -Z e s iu k  

P o s e ł n a  S e jm  R P

siono dokumenty. W tym czasie 
funkcjonariusz sprawdził stan 
pojazdu. Choć po chwili okazał 
dokumenty, policjant zapropo­
nował mu mandat w wysokości 
150 zł mówiąc, że dokumenty 
trzeba nosić. Dodał też jak po­
wiedział Antczak, że powinien 
się cieszyć, bo mógł mu wlepić 
mandat za 200  zł i dodatkowo 
punkty karne.

Szacunek i zaufanie 
-  obu stron

-Komendant mówił o budowie 
zaufania i szacunku pomiędzy 
policją, a społeczeństwem. Widzę, 
że będzie o to trudno - powiedział 
pan Antczak. Maciej Bednarek 
-  wiceprzewodniczący Rady 
Gminy w Przykonie powiedział, 
że widział w telewizji program, w 
którym policjanci zatrzymawszy 
kierowcę bez dokumentów i nie 
ukarali go mandatem, tylko zgo­
dzili się poczekać aż je dostarczy. 
Sugerował też, żeby policjanci 
częściej kontrolowali tereny re­
kreacyjne przy zbiorniku Przyko­
na. Jego zdaniem, ukaranie kilku 
łamiących tam przepisy poprzez 
np. poruszanie się samochodami 
po ścieżce rowerowej, ukróciło­
by te procedery.

Radny Andrzej Gorzelańczyk 
apelował, aby policjanci nie za­
trzymywali rowerzystów i rolni­
ków kierujących ciągnikami, ale 
piratów drogowych.

- Kiedy policjant widzi jak chłop 
dojeżdża ze sprzętem rolniczym do 
skrzyżowania, to powinien pomóc 
mu przejechać, a nie zatrzymy­
wać i sprawdzać czy świeci mu się 
żarówka. Wiadomo, dajcie czło­
wieka, a paragraf znajdą -  emo­
cjonalnie podsumował.

Radny Mirosław Sekura po­
wiedział: - Policja prosi nas o 
zrozumienie, współpracę, ale i my

prosimy o to samo. Policjant ma 
szeroki wachlarz pouczeń i nie 
musi od razu walić mandatu.

Radny Stanisław Grzelka 
porównał obecne działania do 
postawy pewnego milicjanta z 
posterunku w Dobrej, które­
go nazwał „Długim”. Z tym, że 
tamte wydarzenia miały miejsce 
około czterdziestu lat temu.

Na drodze nie m a m iejsca 
dla niesprawnych maszyn

Do tych wypowiedzi ustosun­
kował się komendant Szelągow­
ski. W sprawie przedstawionej 
przez radnego Bryla nie miał 
wiele do powiedzenia, ponieważ 
nie znał przebiegu wydarzeń. 
Przyznał, że w takich sytuacjach 
szybkość działania jest najważ­
niejsza. Obiecał przejrzeć doku­
mentacje tej sprawy i udzielić 
bardziej konkretnych wyjaśnień 
na następnej sesji. W sprawie 
radnego Antczaka wyraził żal, 
że nie dotarł szef drogówki, po­
nieważ jemu trudno wypowiadać 
się na temat niepodlegających 
mu funkcjonariuszy. Przyznał 
jednak, że jeżeli relacja pana 
Antczaka jest prawdziwa, to po­
licjant mógł postąpić inaczej. W 
kwestii apelu radnego Gorzelań­
czyka już nie był tak pobłażliwy. 
Powiedział, że policjant ma pełne 
uprawnienia do kontrolowania 
kierujących uszkodzonym sprzę­
tem rolniczym.

-Proszę nie myśleć, że zgodzimy 
się na taki układ i nie będziemy 
podejmowali czynności kontrol­
nych -  mówił.

Zdaniem komendanta Szelą- 
gowskiego, dzięki regularnym 
kontrolom nastąpiła poprawa 
bezpieczeństwa na drogach, cze­
go efektem jest mniejsza liczba 
wypadków.

Andrzej R. Tyczyno

Serdeczne podziękowania
d la  S ta ro s ty  P o w ia tu  T u re c k ie g o  

Z b ig n ie w a  B a r to s ik a  o ra z  p ra c o w n ik ó w  S ta ro s tw a  
w  T u rk u  za  o k a z a n e  w s p a rc ie  i p o m o c  

w  o rg a n iz a c j i u ro c z y s to ś c i p o g r z e b o w e j

śp. B o g d a n a  Ś w it a ja
składa żona z rodziną

„ L u d z ie ,  k tó ry c h  k o c h a m y , z o s ta ją  n a  zaw sze , 
h o  z o s ta w ili  ś la d y  w  n a s zy c h  s e rc a c h  ”

S e rd e c z n ie  d z ię k u je m y  W s z y s tk im , 
k tó rz y  łą c z ą c  s ię  z  n a m i w  b ó lu , 

u c z e s tn ic z y l i  w e  m s z y  św ię te j 
o r a z  c e r e m o n ii  p o g r z e b o w e j n a s z e g o  

u k o c h a n e g o  M ę ża , T a tu s ia  i D z ia d z iu s ia

śp. Bogdana Świtaja
Pogrążona w smutku 

żona i córki z rodzinami

z 112/ika 14Rfiwk
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Zakończyła się ósma edycja Shooting S tar...

M iło s n a  P a w l ic ,  u c z e n n ic a  s z ó s t e j  k la s y  S z k o ły  P o d s t a w o w e j  w  B r u d z e w ie ,  z w y c ię ż y ła  
w  t e g o r o c z n e j  e d y c j i  k o n k u r s u  „ S h o o t in g  S t a r ” . R y w a l iz a c ję  j ę z y k o w ą  w y m y ś l i l i  k i l k a  l a t  
t e m u  r a d n i B r u d z e w a  i ó w c z e s n y  p r z e w o d n ic z ą c y ,  i t o  o n i c o  r o k u  j ą  f in a n s u ją ,  b y  z m o b i­
l iz o w a ć  m ło d y c h  lu d z i d o  n a u k i  a n g ie ls k ie g o .  S ió d e m k a  n a j le p s z y c h  o t r z y m a ła  n a g r o d y  
p o d c z a s  n ie d a w n e g o  z a k o ń c z e n ia  r o k u  s z k o ln e g o .

Konkurs Shooting Star odby­
wa się w kilku etapach. Najpierw 
wszyscy chętni napisali przygo­
towany specjalnie dla nich test 
sprawdzający zarówno słowni­
ctwo, gramatykę, jak i wiedzę o 
Unii Europejskiej. Do finału prze­
szło 15 osób z trzech szkół pod­

stawowych w gminie Brudzew: z 
SP Brudzew, SP w Galewie z filią 
w Chrząblicach i SP w Koźmienie 
z filią w Krwonach. Do kolejnego 
sprawdzianu finałowa piętnastka 
zasiadła we wtorek, 17 czerwca 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
„Wozownia”. Dostali 60 minut na

wypełnienie kilkunastostronico- 
wego testu. A później pozostało 
im tylko czekać...

Wyniki, a zatem i zwycięzcę 
ósmej edycji konkursu, ogłoszo­
no podczas zakończenia roku 
szkolnego w Zespole Szkolno- 
Gimnazjalnym w Brudzewie.

Finałowa piętnastka uczestników zmagań z językiem angielskim wraz z niektórymi fundatorami nagród.

Tradycyjnie podczas uroczy­
stości obecni byli gminni radni, 
którzy bardzo angażują się w 
organizację Shooting Star. To 
oni corocznie „zrzucają się”, by 
zafundować nagrody dla najlep­
szych. I wręczają nie byle co...

W tym roku nagrodą dla zwy­
ciężczyni -  Miłosny Pawlic był 
laptop. Drugie miejsce i kamerę 
cyfrową zdobył Kacper Kowalski 
z kl. V, trzecie i tablet -  Domini­
ka Werc z kl.V, czwarte i aparat

cyfrowy -  Roksana Michalak z 
kl. V, piąte i odtwarzacz MP4 
-  Dawid Wieczorek z kl. VI, szó­
ste miejsce i słuchawki -  Maciej 
Szymański z kl. VI i siódme, a w 
nagrodę pendrive’a -  Anna Dę­
bińska z kl. VI.

Każdy z uczestników finału 
otrzymał też dyplom i certyfi­
kat uczestnictwa w konkursie, 
a może czekać ich jeszcze coś 
więcej...

boxa

Miłosna Pawlic -  zwyciężczyni tegorocznego Shooting Star w Bru­
dzewie, otrzymała w nagrodę laptopa.

Najlepszy solista gra w Dobrej-Żeronice

Z b ig n ie w  P o k o je w s k i  -  t u b is t a  w  O r k ie s t r z e  D ę t e j  O S P  D o b r a -Ż e r o n ic e  z o s t a ł  u z n a n y  z a  
n a jle p s z e g o  s o l is tę ,  p o d c z a s  X X IV  R e g io n a ln e g o  P r z e g lą d u  A m a to r s k ic h  O r k ie s t r  D ę ty c h  w  
K le c z e w ie .  W y k o n a ł  t a m  z  o r k ie s t r ą  „ P o lk ę  s o lo  t u b a ” , n ie m ie c k ie g o  k o m p o z y to r a  H a n s a  K lo -  
d itz a .  D o b r s k i m u z y k  n ie  u k r y w a ł  r a d o ś c i z  p rz y z n a n e g o  w y ró ż n ie n ia ,  g d y ż  w  s w o je j  t r z y d z ie s to ­
le t n ie j  ju ż  p rz y g o d z ie  z  m u z y k ą ,  t o  je g o  p ie rw s z y  in d y w id u a ln y ,  t a k  z a u w a ż a ln y  s u k c e s .

Zbigniew Pokojewski -  tubista w Orkiestrze Dętej OSP Dobra- 
Żeronice został uznany za najlepszego solistę, podczas XXIV Regio­
nalnego Przeglądu Amatorskich Orkiestr Dętych w Kleczewie.

Naukę na pianinie i sakshor- 
nie altowym Zbigniew Pokojew­
ski rozpoczął w wieku dziewię­
ciu lat. Pewnym ułatwieniem i 
dopingiem w nauce było to, że 
w tym samym czasie naukę gry 
rozpoczął jego brat Andrzej. Pry­
watnych lekcji udzielał im Zenon 
Krysiak, organista z Jeziorska i 
jednocześnie tubista w tamtej­
szej orkiestrze dętej. Jak nam po­
wiedział Zbigniew Pokojewski, 
najbardziej do nauki dopingował 
go i pomagał w edukacji muzycz­
nej nieżyjący już Czesław Janicki, 
dziadek ze strony matki.

-Dziadek też był instrumentali­
stą w dobrskiej orkiestrze i liczył, 
że pójdziemy w jego ślady. Kazał 
nam grać na sakshomach alto­
wych i maszerować wkoło stołu w 
pokoju, byśmy oprócz grania wyra­
biali sobie krok marszowy -  wspo­
mina instrumentalista.

Utalentowana muzycznie była 
także mama pana Zbigniewa. 
Udzielała się muzycznie, śpiewa­
jąc w chórze „Harfa”, działającym

przy Gminnej Spółdzielni „SCh” 
w Dobrej, a jak trzeba było za­
grać na akordeonie nie stanowiło 
to dla niej żadnego problemu.

Niedługo po rozpoczęciu na­
uki gry, bracia Pokojewscy zasi­
lili szeregi dobrskiej orkiestry. 
Muzyczne talenty odziedziczyła 
także ich młodsza siostra Justy­
na, która oprócz gry na flecie 
doskonale sprawdziła się w tej 
orkiestrze jako tamburmajorka. 
Uczęszczając do szkoły podsta­
wowej, Pokojewski był człon­
kiem zespołu wokalno-instru­
mentalnego, który uświetniał 
wszystkie szkolne uroczystości. 
Wychodząc naprzeciw potrze­
bom orkiestry, po wielu latach, 
zmienił instrument na sakshom 
tenorowy, a od stycznia ubiegłe­
go roku gra na tubie „b”. Od wie­
lu lat wspomaga także orkiestrę 
dętą działającą przy turkowskiej 
OSP.

Pan Pokojewski uczestniczył 
w wielu przeglądach i festiwa­
lach, gdzie nagradzano orkie­

stry, w których gra. Jednak do­
piero w Kleczewie doczekał się 
indywidualnego wyróżnienia. 
Podczas odbywającego się tam 
XXTV Regionalnego Przeglądu 
Amatorskich Orkiestr Dętych, 
wykonał z orkiestrą „Polkę solo 
tuba”, niemieckiego kompozyto­
ra Hansa Kloditza. Oto co nam 
powiedziało swoim sukcesie:

-Gdy podczas odczytywania 
protokołu komisji padło moje na­
zwisko, byłem zaskoczony. Następ­
nie ogarnęła mnie wielka radość, 
a zarazem wielka satysfakcja z 
przyznanej nagrody. Chciałbym 
dedykować to wyróżnienie wszyst­
kim młodym, zdolnym ludziom z 
predyspozycjami muzycznymi. By 
zamiast krzywić kręgosłup przed 
komputerem, spróbowali swoich 
sił i umiejętności w rozwijaniu 
talentów. Byłoby świetnie, gdyby 
efektem tego było członkostwo w 
orkiestrze Dobra-Żeronice.

Dla niego samego muzyka 
znaczy bardzo wiele. Prowadzi 
własną działalność gospodarczą

i tak organizuje sobie czas, by 
choć na chwilę usiąść do pianina 
czy zadąć w tubę. Uwielbia dwie 
rzeczy: spędzać czas ze swoim

synem Dominikiem i rozwijać 
swój warsztat muzyczny, ćwicząc 
w domu lub z kolegami z orkie­
stry. (art)
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Co czwarty maturzysta w powiecie oblał tegoroczną maturę

W y s t a r c z y ło  z w ię k s z e n ie  s k a l i  t r u d n o ś c i  z  m a t e m a t y k i ,  a b y  w  W ie lk o p o ls c e  t e g o r o c z n y  e g z a m in  m a t u r a ln y  z a l ic z y ło  j e ­
d y n ie  70  p ro c .  r o c z n ik a .  N a t o m ia s t  w  p o w ie c ie  t u r e c k im  t e g o r o c z n y  e g z a m in  m a t u r a ln y  o k a z a ł  s ię  z a  t r u d n y  d la  n ie m a l  c o  
c z w a r t e g o  z d a ją c e g o .  B o w ie m  n a  683  a b i t u r ie n t ó w  n ie  z d a ło  g o  a ż  168  o s ó b . C o  o z n a c z a  z d a w a ln o ś ć  n a  p o z io m ie  75,4  
p ro c .  Z  t e j  l ic z b y  m a t u r ę  d e f in i t y w n ie  o b la ło  37  o s ó b , n ie  z d a ją c  c o  n a jm n ie j  z  d w ó c h  p r z e d m io tó w .  N a t o m ia s t  131  o s ó b  n ie  
z a l ic z a ją c  t y lk o  je d n e g o  p r z e d m io tu  m a  m o ż l iw o ś ć  p r z y s tą p ić  p o  w a k a c ja c h  d o  p o p r a w k o w e g o  e g z a m in u  m a t u r a ln e g o .

Wyniki egzaminu maturalnego 2014 w powiecie tureckim 
na poziomie podstawowym

Przedmiot
Średni wynik 
w powiecie 

w proc.

Średni wynik 
w województwie 

w proc.
Lokata powiatu

B io lo g ia 3 2 ,4 0 34,63 23
C h em ia 52 ,76 48 ,53 9
F izy k a 33 ,85 35 ,54 19

G eo g ra fia 4 3 ,6 2 4 5 ,8 9 26
H isto ria 55 ,60 46 ,7 0 1

J. an g ie lsk i 6 3 ,0 9 69 ,6 6 23
J. n iem ieck i 6 0 ,0 4 66 ,9 9 28
J. p o lsk i 49,43 50,33 19

M atem a ty k a 47 ,1 0 4 5 ,7 4 7
W O S 45 ,88 47 ,05 23

Wyniki egzaminu maturalnego 2014r. 
w powiecie na poziomie rozszerzonym

Przedmiot
Średni wynik 

w pow iecie 
w proc.

Średni wynik 
w województwie 

w proc.
Lokata powiatu

B io lo g ia 49 ,28 49 ,67 10
C h em ia 49,51 48 ,7 2 9
F izy k a 42 ,45 45 ,1 4 15
G eo g ra fia 57,85 50 ,69 3
H is to ria 61 ,44 54 ,12 8
J. an g ie lsk i 57,11 65 ,53 2 9
J. n iem ieck i 58 ,89 59 ,00 12
J. p o lsk i 53,01 59 ,55 27
M atem a ty k a 46 ,6 0 3 7 ,2 0 1
W O S 42 ,1 9 41 ,03 9

Tylko 515 zdało w powiecie 
egzamin maturalny

W najnowszej historii to bodaj 
najgorszy wynik egzaminu matu­
ralnego. W skali Wielkopolski na 
prawie 26 tysięcy zdających tego­
roczną maturę „oblało” 30 proc. 
Niewiele lepiej jest w przypadku 
trzech szkół średnich powiatu tu­
reckiego. Do matury w tym roku 
przystąpiło u nas 683 osób. Z cze­
go zdało ją jedynie 515 (75,4 proc.). 
Natomiast sztuka ta nie powiodła 
się aż 168 osobom. Dla porówna­
nia, przed rokiem na 746 osób, 
które przystąpiły wtedy do egza­
minu maturalnego, nie zaliczyło 
go 84 zdających. A w roku 2012 na 
767 zdających, maturę „oblało” 77 
osób. Zatem jak łatwo zauważyć, w 
tym roku egzaminu maturalnego 
w naszym powiecie nie zdało rów­
no dwa razy więcej osób niż przed 
rokiem. Czary goryczy dopełnia 
fakt, że w tym roku do matury w 
powiecie tureckim przystąpiły o 63 
osoby mniej niż poprzednio.

Spośród wspomnianych 168 
osób, które oblały u nas tegoroczną 
maturę 37 nie zdało jej definityw­
nie, bowiem nie zaliczyło więcej 
niż jednego przedmiotu. Pozostałe 
131 osób będzie mogło przystąpić 
do egzaminu poprawkowego.

Maturalna m asakra
Wyższy niż w skali wojewódz­

twa poziom tzw. zdawalności po­
wiatowi tureckiemu zapewniło 
miejscowe liceum Ogólnokształ­
cące. Do matury w turkowskim 
LO w tym roku przystąpiło 382 ucz­
niów. Z tej liczby powiodło się 354 
osobom, natomiast 28 egzaminu 
maturalnego nie zaliczyło. Ozna­
cza to zdawalność na poziomie 
92,68 proc. Przed rokiem matury 
nie zdało jedynie 7 osób, co dawa­
ło zdawalność 98,3 proc. Należy 
jednak pamiętać, że w tym roku w 
naszym województwie w liceach 
średnio maturę zdało jedynie 80 
proc. uczniów. Spośród wspomnia­
nych 28 licealistów, którym nie po­
wiodło się na tegorocznej maturze, 
czwórka nie zdała definitywnie, 
natomiast 20 maturzystów będzie 
musiało poprawiać matematykę, a 
4 język angielski.

O ile LO ma średnią zdawal­
ność znacznie powyżej wojewódz­
kiej, to już zarówno ZST, jak i ZSR 
w Kaczkach uzyskały wynik pod 
kreską. W przypadku Zespołu 
Szkół Technicznych na 189 osób 
egzaminu maturalnego nie zaliczy­
ło 87 osób, co oznacza zdawalność 
na poziomie 54 proc. Natomiast w 
przypadku ZSR w Kaczkach na 112 
zdających maturę zdało 59 osób, a 
więc egzamin dojrzałości oblało 53 
uczniów. Tym samym zdawalność 
jest w tym przypadku na pozio­

mie 53 proc. Natomiast technika 
w Wielkopolsce legitymują się 
wskaźnikiem 56 procentowym. W 
obu przypadkach można mówić 
o matematycznej katastrofie. Bo­
wiem w ZST matematykę będzie 
poprawiać aż 49, a w ZSR 30 osób. 
Łącznie w trzech naszych szko­
łach średnich egzamin maturalny 
z matematyki będzie poprawiać 
99 osób. Z angielskiego będzie ich 
22 , a z języka polskiego - 10.

Mówiąc o zdawalności matury 
w obu miejscowych szkołach tech­
nicznych należy zauważyć jesz­
cze jeden fakt. Otóż w przypadku 
ZST na 221 kończących szkołę do 
egzaminu maturalnego nie przy­
stąpiło 32 absolwentów. Z kolei w 
ZSR spośród 161 absolwentów na 
zdawanie matury nie zdecydowa­
ło się aż 49 uczniów. Czyli niemal 
co trzeci kończący szkołę. Zatem 
w obu tych szkołach ze zdawania 
egzaminu maturalnego zrezygno­
wało łącznie 81 osób.

Z przedmiotów na poziomie 
podstawowym powiat 
osuwa się w głęboką 

przeciętność
Przy maturze równie istotną 

sprawą jak odsetek tych, którzy 
zdali są wyniki uzyskiwane z po­
szczególnych przedmiotów. Na 
początek przyjrzyjmy się średnim 
jakie tegoroczni maturzyści z po­
wiatu tureckiego uzyskali podczas 
egzaminów na poziomie podsta­
wowym. Tradycyjnie już skalę po­

równawczą stanowią wyniki w 31 
powiatach ziemskich wojewódz­
twa wielkopolskiego. I w większo­
ści przypadków trudno tu o opty­
mizm. W przypadku przedmiotów 
zdawanych obowiązkowo za jaś­
niejszy punkt wypada uznać mimo 
wszystko egzamin z matematyki. 
Przy średnim wyniku procento­
wym wynoszącym dla całej Wiel­
kopolski 45,74 proc., nasi matu­
rzyści uzyskali średnią 47,10 proc. 
Wśród 31 powiatów ziemskich wo­
jewództwa jest to 7 wynik. Zatem 
nieźle, zwłaszcza, gdy uwzględni­
my liczbę, którzy u nas matematy­
kę oblali, a więc uzyskując wynik 
poniżej 30 proc. Nawiasem mó­
wiąc, jeśli w naszym powiecie wy­
nik z matematyki możemy uznać 
za niezły, to co musiało się zdarzyć 
w skali województwa? Katastrofa! 
Ale już z egzaminem z języka pol­
skiego nie jest zbyt dobrze. Nie 
dość, że w tym przypadku średnia 
powiatu (49,13 proc.) jest niższa 
od wojewódzkiej (50,33 proc.), to 
wynik ten stawia nas na 19 miejscu 
wśród 31 powiatów ziemskich.

Języki - głos w ołającego 
na puszczy

Trzecim przedmiotem na po­
ziomie podstawowym, do którego 
muszą przystąpić wszyscy matu­
rzyści jest egzamin z języka obce­
go. W powiecie tureckim utrwala 
się dominacja języka angielskiego, 
bowiem na 683 maturzystów język 
Szekspira na tegorocznej maturze

wybrało aż 646 zdających, czyli 
prawie 94 proc. Uzyskana przez 
nich średnia (63,09 proc.) jest 
znacząco niższa od wojewódzkiej 
(68,66 proc). Wynik ten plasuje 
powiat turecki dopiero na 23 miej­
scu na 31 powiatów Wielkopolski. 
Jeszcze gorzej wypadamy z języka 
niemieckiego. Średnia uzyskana 
przez naszych maturzystów jest 28 
wynikiem w województwie. Czyli 
niższą średnią od naszej legitymu­
ją się jedynie trzy powiaty w Wiel­
kopolsce. Widać więc, że wyniki 
z angielskiego i z niemieckiego 
dowodzą wyjątkowej niewydolno­
ści systemu nauczania języków 
obcych w naszym powiecie. Na to 
zjawisko wskazujemy już od lat. 
Ale na razie jest to głos wołającego 
na puszczy.

W przypadku innych przed­
miotów zdawanych na maturze 
na poziomie podstawowym moż­
na mówić, że stoczyliśmy się w 
głęboką przeciętność. I niech nie 
myli nas najwyższa w wojewódz­
twie średnia z historii na poziomie 
podstawowym. Bo w tym przypad­
ku w naszym powiecie historię na 
poziomie podstawowym zdawało 
jedynie 10 (!!!) osób. Jest jeszcze 9 
lokata z chemii na poziomie pod­
stawowym, którą w trzech szko­
łach zdawały 43 osoby.

Generalnie, wyniki egzami­
nów na poziomie podstawowym 
zepchnęły powiat w głęboką prze­
ciętność, a w przypadku języków 
obcych chyba już na dobre utknę­
liśmy na szarym końcu Wielkopol­
ski.

M atematyka rozszerzona 
budzi szacunek

Jednak to wyniki egzaminu 
maturalnego na poziomie rozsze­
rzonym świadczą o kształceniu 
przyszłych elit. Bowiem to wysoki 
wynik z przedmiotów na poziomie 
rozszerzonym stanowi przepustkę 
na najlepsze uczelnie. W tym kon­
tekście tegoroczne wyniki naszych 
maturzystów mogą budzić tzw. 
mieszane uczucia. Bo i owszem, 
uzyskana przez turkowskich ma­
turzystów średnia z matematyki 
na pozionue rozszerzonym musi 
budzić szacunek. I to nie tylko dla­
tego, że ich średnia (46,60 proc.) 
jest najwyższa (!!!) w Wielkopolsce 
(37,20 proc.). Bo również ponad 
8 punktów procentowych różnicy 
jest imponujące. Chociaż pamiętać 
należy, że poziom rozszerzony z 
matematyki pisało w powiecie w 
sumie tylko 85 osób. Mówimy „tyl­
ko”, gdyż ostatnio liczba ta była 
wyższa od setki. A i w Wielkopol­
sce na tym poziomie matematykę 
zdawał większy odsetek matu­
rzystów. Bo na 26 tysięcy było 
ich ponad 4400. U nas 85 na 683.

Niemniej, powtórzmy raz jeszcze, 
uzyskany wynik budzi szacunek. 

Tłumy chętnych 
na egzam inach 

z biologii i z chemii
Niewiele gorzej jest z geogra­

fią na poziomie rozszerzonym. 
Średnia powiatu to trzeci wynik 
w województwie. Nasz powiat a 
w szczególności LO od lat stawiał 
na przedmioty przyrodoznawcze. 
Wiadomo, wysoki wynik z biologii 
i chemii na poziomie rozszerzo­
nym ułatwia otrzymanie indeksu 
na kierunkach związanych z me­
dycyną. W tym roku średnia z eg­
zaminu z biologii na poziomie roz­
szerzonym, to wprawdzie dopiero 
10 wynik w Wielkopolsce, ale nale­
ży przy tym pamiętać, że egzamin 
ten pisała u nas ponadprzeciętna 
liczba chętnych -113 na 683. Pod­
czas gdy w całej Wielkopolsce na 
prawie 26 tys. maturzystów bio­
logię rozszerzoną wybrało 2 456 
osób. Za to o ciekawym zjawisku 
można mówić w przypadku egza­
minu z chemii rozszerzonej. Bo 
wprawdzie przed rokiem powiat 
miał ósmy wynik, a w tym roku 
jest to 9 lokata, ale przed rokiem 
do tego egzaminu przystąpiło 80 
osób, a w tym roku aż 117. Dla lep­
szej ilustracji dodajmy, że w 2012r. 
było jedynie 60 zdających chemię 
rozszerzoną. A więc niemal dwa 
razy mniej niż teraz.

O ile wyniki z przedmiotów 
przyrodniczych na poziomie roz­
szerzonym nie mogą budzić więk­
szego niepokoju, to już znacznie 
gorzej jest z humanistyką. Może 
poza historią, ale ten egzamin 
zdawało jedynie 18 osób. Nato­
miast do polskiego na poziomie 
rozszerzonym przystąpiło łącznie 
75 osób, ale ich średnia to do­
piero 27 wynik w województwie. 
Wprawdzie w tym przypadku jest 
to bodaj najniższa w historii lokata, 
ale przecież już od lat z tego egza­
minu nasz powiat plasuje się na 
ogół w połowie trzeciej dziesiątki 
województwa. Chociaż w tym roku 
niepokoi duża różnica od średniej 
wojewódzkiej.

Języki obce
-  stan prawdziwej zapaści
Za to stanie prawdziwej zapaści 

musimy mówić w przypadku wyni­
ku egzaminu z języka angielskiego 
na poziomie rozszerzonym. Przy 
średniej wojewódzkiej na pozio­
mie 65,53 proc. nasz wynik -  57,11 
proc., to już katastrofa. Bo jest to 
29 wynik na 31 powiatów ziem­
skich. Zatem za nami są już tylko 
dwa powiaty (rawicki i leszczyński 
ziemski). Warto też zwrócić uwa­
gę, że na poziomie rozszerzonym, 
angielski w naszym powiecie zda­
wał podobny odsetek maturzy­
stów, jak w całej Wielkopolsce. O 
języku niemieckim na poziomie 
rozszerzonym nawet nie ma co 
wspominać, bo w całym powiecie 
ten egzamin zdawały raptem trzy 
(!!!) osoby. A przypomnijmy, że 
przed trzema laty niemiecki na 
egzaminie gimnazjalnym zdawało 
ponad 200 osób. Był to wówczas 
drugi wynik w Wielkopolsce. I co 
z tym niezłym materiałem ludzkim 
zrobiono w szkołach średnich? 
Lepiej nie mówić. Słowem, system 
nauczania języków obcych w na­
szym powiecie, to jakieś istne hor- 
rendum!

Ale już tyle razy było to podkre­
ślane.

Andrzej Jarek
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P o n a d  s t u  c z ło n k ó w  r o d z in y  S z y m a n ia k ó w ,  s p o t k a ło  s ię  
n a  z je ź d z ie  r o d z in n y m . S e n io r z y  ro d u  A n n a  i J ó z e f  S z y m a n ia ­
k o w ie  d o c z e k a l i  s ię  23  w n u k ó w ,  57  p r a w n u k ó w  i 75  p r a p r a -  
w n u k ó w .  D la  p a n i  A n n y  s p o t k a n ie  w s z y s t k ic h  b y ło  b a r d z o  
w z r u s z a ją c e .  92 - l a t k a  c z e k a  ju ż  n a  n a s t ę p n e .

Zjazd rodziny Anny i Józefa 
Szymaniaków z Janiszewa, od­
był się w piątek, 27 czerwca, w 
„Karczmie Biesiadnej” w Sza- 
dowie Pańskim. Seniorka rodu 
z domu Piotrowska i pan Józef 
mieli siedmioro dzieci: Maria­
na, Zygmunta, Bogumiła, Jana 
i Piotra oraz Kazimierę i Zofię. 
Gdy dorośli, kobiety wychodząc 
za mąż, przyjęły nazwiska Janik 
i Jurek. Najstarszy drugi z wy­

mienionych synów mieszkał w 
Brudzewie, Piotr i Jan w Kolnicy, 
reszta rodzeństwa w Janiszewie. 
Warto dodać, że w domu rodzin­
nym Józefa Szymaniaka do dziś 
mieszka żona brata, Bogumiła 
wraz z córką i jej rodziną.

W spotkaniu uczestniczyła 
tylko 92-letnia Kazimiera, która 
mimo podeszłego wieku, bawiła 
się na równi z młodymi do końca 
imprezy.

Anna i Józef doczekali się 23 
wnuków, 57 prawnuków i 75 pra- 
prawnuków. Obecnie na świat 
przychodzą ich prapraprawnu- 
ki. Rodzina rozproszona jest po 
Polsce, od Krakowa, aż do Świ­
noujścia. Na spotkanie przybyło 
99 osób dorosłych i młodzieży 
oraz kilkanaścioro maluchów. 
Rodzinę Boczków, przyrodnich 
braci pana Józefa, reprezento­
wała wnuczka Stanisława, a ród 
Piotrowskich, synowa Heleny 
Pawlickiej.

Inicjatorką spotkania była 
wnuczka Czesia, która z kuzyn­
ką Krysią i córką Anią zajęły się 
organizacją imprezy. -Dziewczyny

zrobiły tablice z ogromnym drze­
wem genealogicznym obejmują­
cym siedem pokoleń. Zawieszono 
na nim zdjęcia nieżyjących już oj­
ców i dziadków. Prawnuczka Ma­
rzena ułożyła rymowaną historię 
rodziny -  mówiła seniorka rodu.

-Było nas tak dużo, że wytypo­
waliśmy kuzynkę, by przedstawiła 
nas nawzajem, bo nie wszyscy się 
znaliśmy -  opowiada Teresa No- 
winowska z domu Szymaniak. 
Gdy już wszyscy się zapoznali, 
rozpoczęła się wspólna zabawa, 
która trwała aż do czwartej nad 
ranem. Panującej w zajeździe at­
mosfery nie sposób opisać. Jak 
mówili, wielu z nich znało się z

ulicy, pracy, sklepu, kościoła, 
nawet z jednej klatki, a dopiero 
podczas spotkania okazało się, 
że są rodziną. Niejeden raz tego 
dnia, łzy płynęły po policzkach, 
bo trudno ukryć emocje, gdy na 
przykład spotkało się kuzynkę 
po 48 latach. Do dziś wspominają 
ten wspaniały wieczór i noc, tym 
bardziej, czekając na następne 
spotkanie. Jednak do tego czasu 
mogą oglądać zdjęcia, bo zrobio­
no ich setki i nagranie wideo.

Szymaniakowie zachęcają
inne rodziny do zorganizowania 
takich spotkań, bo nieprawdą 
jest, że z rodziną najlepiej wycho­
dzi się na zdjęciu. ił

Na spotkanie przybyło 99 osób dorosłych i młodzieży oraz kilkanaścioro maluchów.

Sukces g im nazja lista  ze Słodkowa

O p r a c o w a ł a  l o g o  p a r k ó w  n a r o d o w y c h

M a r t a  Z ie l i ń s k a ,  u c z e n n ic a  k la s y  t r z e c ie j  „ c ” G im n a z ju m  
w  S ło d k o w ie ,  z d o b y ła  p ie r w s z ą  n a g r o d ę  w  o g ó ln o p o ls k im  
k o n k u r s ie  n a  p r o je k t  lo g o  P o ls k ic h  P a r k ó w  N a r o d o w y c h .
O r g a n iz a t o r e m  k o n k u r s u  b y ł  R o z t o c z a ń s k i  P a r k  N a r o d o w y  i 
N a r o d o w y  B a n k  P o ls k i  O d d z ia ł  O k r ę g o w y  w  L u b l in ie .

-Po raz pierwszy wzięłam 
udział w takim konkursie. To 
doświadczenie pozwoliło mi na 
sprawdzenie swoich umiejętno­
ści i wiedzy. Jestem bardzo za­

dowolona z sukcesu w konkursie 
o randze ogólnopolskiej -  mówi 
Marta. Jury stwierdziło, że za­
proponowany przez nią znak 
graficzny jest: czytelny, symbo­

liczny, skrótowy, łatwo zauwa­
żany i zapamiętywany. Jest też 
odzwierciedleniem środowiska 
przyrodniczego i kulturowego 
Polski, chronionego w dwudzie­
stu trzech parkach narodowych.

Nagrodą dla Marty jest dwu­
dniowy pobyt w Roztoczańskim 
Parku Narodowym dla dwóch 
osób z zakwaterowaniem i wy­
żywieniem. Otrzymała także

zestaw monet „Konik Polski”, 
aparat cyfrowy i zestaw książek. 
Dodatkową nagrodą jest to, że 
jej logo umieszczono na wysta­
wie pokonkursowej w Ośrodku 
Edukacyjno-Muzealnym Rozto­
czańskiego Parku Narodowego. 
Martę do konkursu przygoto­
wała Joanna Popardowska - na­
uczycielka biologu.

(art)
Projekt logo opracowany przez 
Martę.

Marta Zielińska z Janiną Popradowską, która przygotowywała ją 
do konkursu.

.tato TUKU

G m i n a  T u r e k  o r a z  S t a j n i a  „ R o k a "
z a p r a s z a j ą  n a

I I I  O t w a r t e  Z a w o d y  w  S k o k a c h
przez Przeszkody Gminy Turek

I I I  O t w a r t e  Z a w o d y  w  P o w o ż e n iu
Zaprzęgami Konnymi Gminy Turek

Pswaat®

iTurekin

Rozpoczęcie zawodów o godzinie 9.00 
-  Skoki przez przeszkody w klasach: mini LL, LL, i, P, n 
O d godziny 14.00 -  konkurs zaprzęgów konnych

13.30 - pokazy konne i kaskaderskie - Apolinarski Group

P O N A D T O  W  P R O G R A M IE  W IE LE  B E Z P Ł A T N Y C H  A TR A K I
-trampolina - dmuchane zabawki dla dzieci ^  A
- oprowadzanie kucem - swojska grochówka
- przejażdżki bryczką y  - losowanie atrakcyjnych upominków
- obóz rycerski dla uczestników festynu

Z a b a w a  t a n e c z n a  -  g o d z .  2 0 °°

Honorowy patronat europoseł Andrzej Grzyb



P o n o w n ie  d ru ż y n y  z  O c h o t n ic z e j  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w  G łu c h o w ie ,  z g a r n ę l i  w ię k s z o ś ć  g łó w n y c h  n a g r ó d  p o d c z a s  G m in n y c h  Z a w o d ó w  S p o r to w o -P o ż a r n ic z y c h ,  
k t ó r e  o d b y ły  s ię  w  M a r ia n o w ie .  W y g r a l i  r y w a l iz a c ję  w  k a t e g o r i i  m ę s k ie j ,  k o b ie c e j  i s i k a w e k  k o n n y c h .  Z a w o d y  r o z g r y w a n o  n a  je d n e j ,  k u p io n e j  p rz e z  g m in ę  
n o w o c z e s n e j  m o t o p o m p ie  ja p o ń s k ie j .

Gminne Zawody Sportowo-Po­
żarnicze rozpoczęto o godzinie
14.00, a o 18.00 był już koniec. Na 
tak szybkie ich przeprowadze­
nie wpłynęło kilka czynników. Po 
pierwsze doskonałe przygotowanie 
areny zawodów przez gospodarzy, 
druhów z Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Marianowie. Po drugie 
nowoczesna motopompa japońska 
za 29.000 zł kupiona przez gminę, 
z której korzystały wszystkie druży­
ny. Po trzecie tylko dwie młodzieżo­
we drużyny, a po czwarte sprawna 
ekipa sędziowska pod komendą st. 
kpt. Piotra Pieśkiewicza z Komen­
dy Powiatowej PSP w Turku.

Młodzieżowe drużyny starto­
wały według międzynarodowego 
regulaminu CTIF. W tym roku 
do udziału w zawodach zgłoszo­
na została tylko jedna chłopięca z 
OSP Głuchów i jedna dziewczęca 
z OSP Skarżyn. Tym samym był

Druhny z Głuchowa to nie tylko strażackie mistrzynie, ale i urodziwe kobiety.

Głuchów C z mistrzowskim pucharem.

Uczestniczyły w nim sikawki kon­
ne z Głuchowa, Milejowa i Kalisza. 
Po kolei wjeżdżały wozy zaprzężo­
ne w piękne konie ze strażackimi 
zastępami. Konkurencja ta składa­
ła się z krótkiego toru przeszkód 
i stłumieniu przy pomocy sikawki 
ręcznej płomienia. Także tutaj głu- 
chowianie okazali się najlepsi osią­
gając czas 38 sek. O trzy sekundy 
gorsi byli druhowie z Kalisza. Na 
trzecim miejscu zawody zakoń­

czyła drużyna z Milejowa, która 
dopiero raczkuje w tej strażackiej 
dyscyplinie.

Choć organizatorzy zadbali o 
wszystko, bo były stoiska z napoja­
mi, lodami itp., to i tak dało się za­

uważyć słabnące zainteresowanie 
kibiców strażacką rywalizacją. Mi­
nęły czasy, kiedy areny zawodów 
oblegane były przez tłumy. Zda­
niem jednego z naszych rozmów­
ców korzystniejsze byłoby, gdyby 
przygotowano na terenie gminy od-

to naprawdę tylko pokaz, bo oba 
zespoły miały zagwarantowane 
zwycięstwa. Gwoli formalności 
poinformujemy, że chłopcy w 
sztafecie osiągnęli czas 47,90 sek., 
a w ćwiczeniach bojowych 65,30 
sek. Dziewczęta sztafetę zaliczyły 
w czasie 63 sek,, a ćwiczenie bojo­
we 81 sek.

W kategorii pań do rywalizacji 
przystąpiły dwie drużyny. Zgod­
nie z przewidywaniami, bezkon­
kurencyjne były druhny z OSP 
Głuchów, które wygrały oba ćwi­
czenia. Druhny z Milejowa wal­

czyły dzielnie i dokładnie. Nie 
popełniły żadnego błędu, ale czas 
miały nieco gorszy.

Rywalizacja mężczyzn była bar­
dziej emocjonująca i dłuższa, po­
nieważ startowało jedenaście dru­
żyn w tym trzy z OSP Głuchów. 
Głuchowianie nie kryli, że mają 
chrapkę na całe podium. Nieste­
ty drużyna B osiągnęła słaby czas 
sztafety dający dopiero siódme 
miejsce, a na dodatek w bojówce 
wąż ssawny wypadł ze zbiornika 
z wodą. Błędy popełnili w sztafe­
cie druhowie z Będziechowa. Źle

skręcili wąż ssawny i nie było ciś­
nienia. Zepchnęło ich to na ostat­
nie miejsce, choć po sztafecie byli 
na piątym. Pecha mieli strażacy 
ze Żdżar, którym pękł wąż. Zanim 
ściągnęli popsuty i złożyli nowy 
minęło wiele cennych sekund.
Ostatecznie wylądowali na przed­
ostatnim miejscu. Za to Głuchów 
C był najlepszy w obu konkuren­
cjach. W sztafecie błysnęli straża­
cy ze Skarżyna, którzy skończyli 
ją na drugim miejscu.

Ostatnia część zawodów była 
najbardziej atrakcyjna dla widzów. Seniorzy z Kowali Pańskich wywalczyli drugie miejsce.

Strażacka rywalizacja przebiegała szybko i sprawnie. Goście z Kalisza mieli sikawkę na stałe zamontowaną na wozie.



Najwierniejsi widzowie pozostali do końca.

powiedni obiekt do organizacji ta­
kich zawodów z bieżnią, widownią 
i innymi niezbędnymi elementami. 
Dla zawodników i ich ekip, przygo­
towano smaczną grochówkę, któ­
rą serwowano w remizie. Wśród 
widzów dostrzegliśmy Ryszarda

Bartosika -  radnego powiatowego, 
który do Marianowa przyjechał 
wraz z małżonką na rowerach. Nie 
zabrakło też szanowanego tutaj Ja­
nusza Wojciechowskiego -  byłego 
prezesa Zarządu Oddziału Woje­
wódzkiego ZOSP RP w Koninie. 
Przywiózł z sobą troje wnucząt, aby 
zasmakowali strażackiej aury.

Drużyny uczestniczące w zwo­
dach seniorów i seniorek otrzyma­
ły nagrody ufundowane przez Za­
rząd Oddziału Miejsko Gminnego 
ZOSP RP w Kawęczynie. Wręczali 
je jego członkowie: ks. Antoni Ja­
nicki -  powiatowy kapelan straża­
ków, Jarosław Pasik -  prezes, Jan 
Adamczyk, Wiesław Tomczyk, 
Grzegorz Dzikowski -  wicepreze­
si, Stanisław Urbaniak -  komen­
dant gminny OSP, Jan Tomczyk
-  skarbnik. Nagrody dla drużyn 
młodzieżowych ufundował i wrę­
czył wójt Jan Nowak. Nagrody dla 
sikawek ufundowali: Jarosław Król
-  lekarz rodzinny z Tokar, Edward 
Krawczyk -  agent firmy ubezpie­
czeniowej i Krystian Krawczyk -  
radny powiatowy. Konferansjerem 
zawodów był druh Andrzej Mało­
lepszy z OSP Kowale Pańskie.

Andrzej R. Tyczyno

D ru ż y n )  K o b ie c e
M ie jsce D ru ży n a S z ta fe ta B o jó w k a R azem

i O S P  G łu ch ó w 68 s 53 ,63  s 121,69 pkt.

2 O S P  M ile jó w 7 1 ,9 0  s 58 ,5 0  s 130,40 pkt.

D ru ż y n y  m ę sk ie
M iejsce D ru ży n a S z ta fe ta B o jó w k a R azem

1 G łu ch ó w  C 55 ,30 3 8 ,7 0 94
2 K o w ale  P ań sk ie 58 ,46 4 8 ,0 0 106,46
3 G łu ch ó w  A 6 3 ,5 9 4 3 ,6 0 107,19
4 S k arży n 5 7 ,5 0 51 ,00 108,5
5 K aw ęczy n 6 1 ,5 0 51 ,26 112,76

6 M arian ó w 6 3 ,6 0  +  3 kar. 56 ,74 123,34---------------- 1
7 T okary 6 5 ,2 0 5 4 ,6 0  +  5 kar. 124,8
8 M ile jó w 6 7 ,4 0  +  5 54 ,60 125
9 G łu ch ó w  B 6 2 ,9 0 6 5 ,1 0 128
10 Ż d żary 6 4 ,5 0  +3 kar. 130,00 197,5
11 B ęd z iech ó w 62 ,09 1 4 7 ,0 0 +  5 kar. 2 1 4 ,0 9
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Posłanka Irena Tomaszak-Zesiuk

W a l k ę  z  w ia t r a k a m i  p r z y p o m in a  w a lk a  j a k ą  P o w ia t o w a  In s p e k c ja  S a n i t a r n o - E p id e m io lo ­
g ic z n a  i t u r k o w s k a  p o l ic ja  p r o w a d z i  z  d o p a la c z a m i,  c z y  t e ż  r a c z e j  z  t y m i ,  k t ó r z y  j e  s p r z e d a ją .  
I c h o c ia ż  n a  t y m  p o lu  p r a c o w n ic y  s t a c j i  o d n o t o w a l i  p e w n e  s u k c e s y ,  t o  j e d n a k  b r a k u je  s k u ­
t e c z n y c h  r o z w ią z a ń  p r a w n y c h .  Z m ia n y  w  p r a w ie  s ą  w i ę c  k o n ie c z n e  i w ła ś n ie  w  t y m  z a d e k la ­
r o w a ła  p o m o c  p o s e ł  I r e n a  T o m a s z a k - Z e s iu k .

Czy poseł Irene Tomaszak-Ze­
siuk uda się doprowadzić do zmian 
prawnych, które skuteczniej roz­
wiązywałyby narastający problem 
z tak zwanymi dopalaczami? O 
wielkości zjawiska, siejącego spu­
stoszenie nie tylko wśród młodych 
ludzi i częstej bezsilności służb 
takich, jak policja czy Sanepid wo­
bec sprzedających takie substan­
cje mowa była podczas specjalnej 
konferencji zorganizowanej w biu­
rze poselskim Ireny Tomaszak-Ze­
siuk. Wzięli w niej udział Powiato­
wy Państwowy Inspektor Sanitarny 
lek. med. Alfred Rajczyk oraz jego 
zastępczyni Jadwiga Świętochow­
ska, a także przedstawiciel policji 
i jednocześnie prezes Polskiego 
Towarzystwa Zapobiegania Nar­
komanii, oddział w Turku Dariusz 
Jasiakiewicz.

-To spotkanie jest swego rodza-

-Nie mamy jako inspekcja sanitar­
na narzędzi dochodzeniowo-śledczych 
do walki z dopalaczami -  wyjaśniał 
A  Rajczyk. Inspekcja bowiem może 
kontrolować jedynie punkty han­
dlowe, które z mocy prawa są pod 
jej nadzorem. Na przykład zakłady 
małej gastronomi, ale już inne nie. 
Stąd ścisła współpraca z miejscową 
policją. Ale nawet wspólne kontro­
le nie przynoszą efektów, kiedy 
nie wystarczy znaleźć w punkcie 
sprzedaży substancje podejrzane 
i udowodnić, że są to dopalacze. 
Trzeba jeszcze udowodnić, że prze­
znaczone są one w tym miejscu na 
handel. Tylko w jednym przypadku 
udało się ukarać „dopalaczowego 
dilera” łączną karą w wysokości 70 
tys. złotych.

Dlatego konieczna jest zmiana 
prawa. Należy zwiększyć uprawie­
nia inspekcji sanitarnej, a także

cieli i pedagogów. Tak jest również 
na naszym terenie -  podkreślał 
Dariusz Jasiakiewicz, który za­
uważył, że nie można zapomnieć 
przy tym o rodzicach. Ich świa­
domość w tej materii jest jeszcze 
mniejsza. Jeśli dojdzie do tego 
brak czasu dla dzieci, bo rodzice 
coraz częściej w całości poświę­
cają się pracy, to największym 
autorytetem okazuje się grupa 
rówieśnicza. A ta najczęściej ma 
negatywny wpływ. W efekcie do 
terapeutów Polskiego Towarzy­
stwa Zapobiegania Narkomani 
trafiają coraz młodsi ludzie. Naj­
młodszy pacjent, który zgłosił się 
do oddziału w Turku miał 12 lat. 
Dariusz Jasiakiewicz twierdzi, że 
to efekt kryzysu rodziny... Warto 
tu wspomnieć, że w Turku działa 
telefon zaufania dla osób z prob­
lemami uzależnień.

Grupę doradczą Ireny Tomaszak-Zesiuk stanowią Jadwiga Świętochowska, inspektor Alfred Rajczyk oraz
Dariusz Jasiakiewicz. Posłanka zamierza lobbować w parlamencie za zmianami legislacyjnymi mającymi 
umożliwić skuteczną walkę z coraz większym problemem, który w skrócie można nazwać -  dopalacze.

ju odpowiedzią, na zadane przeze 
mnie pytanie: po co Turkowi poseł z 
Turku -  wyjaśniła posłanka, która 
zamierza zająć się problemem.

Nie trzeba sięgać do ogólno­
polskiej prasy, czy oglądać infor­
macji stacji telewizyjnych, wy­
starczy spojrzeć na turkowskie 
podwórko, by zdać sobie sprawę, 
że walka z dopalaczami przypomi­
na trochę kwadraturę koła. Dzia­
łania podjęte w 2010  roku przez 
miejscowy Sanepid i policję, a 
wpisujące się w ogólnopolską ak­
cję, nie zmieniły tyle, ile powinny. 
Zamknięto wówczas sześć skle­
pów, we wszystkich znaleziono 
produkty kolekcjonerskie, w któ­
rych znajdowały się substancje 
psychoaktywne. Mimo tego w 
Turku nadal takie można kupić
-  ciągłe kontrole punktów han­
dlowych wskazują, że substancje 
takie nadal są w obrocie. Niestety 
przybierają coraz bardziej zaka­
muflowane i wyrafinowane formy
-  amuletów, talizmanów szczęś­
cia. Jak mówił Alferd Rajczyk, 
są bardzo niebezpieczne, często 
zanieczyszczone, co zwiększa 
jeszcze ich wyniszczające działa­
nie na ludzki, zwłaszcza młody, 
organizm. Od początku tego roku 
w całej Polsce problem dopalaczy 
odżywa, notuje się coraz więcej 
zatruć.

zaostrzyć kary wobec sprawców 
tego typu przestępstw, włączając 
nawet dożywotni zakaz prowa­
dzenia działalności gospodarczej i 
przepadek majątku.

Najważniejsze jest jednak 
zwiększenie świadomości spo­
łecznej, bo niestety wiedza na 
temat oddziaływania dopalaczy 
na organizm jest nikła. -Z raportu 
Najwyższej Izby Kontroli wynika, 
że edukacja w temacie narkomanii 
jest nieskuteczna -  na wszystkich jej 
poziomach. Szkoły nie mają pienię­
dzy, więc nie szkolą swoich nauczy-

Irena Tomaszak-Zesiuk zapo­
wiedziała, że o efektach swoich 
działań w Sejmie poinformuje po 
wakacjach. Zamierza włączyć w 
nie nie tylko Komisję Sprawied­
liwości i Praw człowieka, której 
jest członkiem, ale Parlamentar­
ną Grupę Kobiet.

W skutecznym ściganiu i ka­
raniu przestępców konieczny jest 
udział również pracowników sądu. 
Dlatego, jak zapowiedziała posłan­
ka, zaprosi do udziału w następnej 
takiej konferencji także przedsta­
wicieli tej grupy zawodowej, ika

€ K O  -  C A R

m o n t a ż  i n s t a l a c j i
l « w  DO S A M O C H O D Ó W

Z BEZPOŚREDNIM  W TRYSKIEM ; 
BENZYNY TSI, TFSI, FSI, TH PI, GDI

•  STACJA KONTROLI ^
PO JAZDÓ W  W L C Z y  Ć S Z K J

•  SKLEP Z C Z Ę Ś C IA M I M ilewskiego B, 6 2 -7 0 0  Turek!
•  W U L K A N IZ A C J A  ^  Q
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Cajdler rzuca rękawicę Krzeszewskiemu, bo ...

P o d c z a s  c z e r w c o w e j  s e s j i  R a d y  G m in y  M a l a n ó w  J ó z e f  C a j d l e r  o f i c ja l n ie  z a d e k l a r o w a ł  s w ó j  u d z i a ł  w  j e s i e n n y c h  w y ­
b o r a c h  n a  w ó j t a  g m in y .  K o n t r k a n d y d a t a  o b e c n e g o  w ó j t a  z a p y t a l i ś m y  c o  s k ł o n i ł o  g o  d o  t a k i e j  d e c y z j i  i j a k  p o s t r z e g a  
1 2  l a t  r z ą d ó w  w ó j t a  K r z e s z e w s k i e g o .  - T a k  o t w a r c i e  t o  b o d a jż e  j a k o  p ie r w s z y  w  p o w ie c ie  z a d e k l a r o w a ł  P a n  u b i e g a n ie  
s i ę  o  f o t e l  w ó j t a ,  n ie  b ę d ą c  n im  o b e c n i e .  C o  P a n a  s k ł o n i ł o  d o  t e g o ,  ż e b y  r z u c ić  r ę k a w i c ę  w ó j t o w i  K r z e s z e w s k i e m u .  
Z ło ś l iw i  m ó w i ą ,  ż e  t o  m o ż e  z ła  s y t u a c j a  w  k o p a ln i ?

-Moja decyzja o kandydowa­
niu miała niewiele wspólnego z 
moją pracą. Mam dobrą posadę i 
nic nie wskazuje na to, żeby była 
zagrożona. Dział, którym kieruję 
rozszerza nawet zakres swoich 
obowiązków. Ponadto jako jedy­
ny z naszej kopani nadal jestem 
członkiem rady nadzorczej. 
Takiej funkcji nie pełnią osoby 
przypadkowe, co jest dodatkową 
gwarancją mojej stabilnej pozycji 
w kopalni. Do decyzji o kandydo­
waniu dojrzewałem stopniowo. 
Od kilku lat mieszkańcy gminy 
przekonywali mnie do kandydo­
wania, również w poprzednich 
wyborach, ponieważ uważali, że 
znakomicie nadaję się do pełnie­
nia tej funkcji. Obserwowałem 
poczynania naszego samorządu 
pod przywództwem Pana Krze­
szewskiego i doszedłem do wnio­
sku, że niestety nie dzieje się w 
nim najlepiej. Dlatego uznałem, 
że najwyższa pora dokonać w 
nim zmian. Żeby samorząd sku­
tecznie i prawidłowo mógł dzia­
łać nie można tłamsić zasad de­
mokracji. W tej zasadzie jest siła 
napędowa i gwarancja prawidło­
wego działania. Wydaje się, że 
wszyscy zapomnieli o tym jakie 
kompetencje mają poszczegól­
ne organy władzy. Przypomnieć 
trzeba, że to rada gminy jest or­
ganem stanowiący i uchwałodaw­
czym, a więc tym, który nadaje 
kierunek rozwoju gminy. A czy 
tak jest w istocie? Uważam, że 
mieszkańcom gminy Malanów 
należy się zmiana. Ponadto przez 
te ostatnie trzy lata, kiedy nie je­
stem w radzie gminy, brakuje mi 
nowych wyzwań, stawiania czoła 
problemom czy ogólnie rzecz 
biorąc możliwości kreowania na­
szej lokalnej przyszłości. Docho­
dzę do takiego okresu w życiu, w 
którym doskonale odnalazłbym 
się w roli wójta, ponieważ mam 
ogromny zasób wiedzy i energii 
gotowej do działania. Jednakże 
mam również świadomość, iż nie 
będzie łatwo wygrać te wybory. 
Wójt ma przecież do dyspozycji 
budżet, grono zaufanych osób i 
Gazetę Malanowską, jak okre­
ślił ją redaktor Jarek „tubę pro­
pagandową Krzeszewskiego”. A 
swoją kandydaturę ogłosiłem już 
teraz, bo prawdę powiedziawszy 
zostałem wywołany do tablicy 
przez wójta. Zadał mi publicznie 
pytanie, czy będę startował w wy­
borach, a ponieważ od dłuższego 
czasu wiedziałem, że będę kan­
dydował, więc bez wahania odpo­
wiedziałem twierdząco.

-Wójt Malanowa Gerard 
Krzeszewski przy każdej oka­

zji przypomina, jak wielkie są 
jego zasługi dla gminy Mala­
nów - że zastał gminę „zaora­
ną, a uczynił ją murowaną”. 
Pan twierdzi, że zasługi Ge­
rarda Krzeszewskiego nie są 
takie wielkie, a czasem wręcz 
wątpliwe. Dlaczego?

-Istotnie przez 12 lat gmina 
Malanów pozytywnie się zmie­
niła. Tylko czy ta zmiana, to 
wyłączna zasługa wójta Krze­
szewskiego? Śmiem w to wątpić. 
Często niestety nasz włodarz 
przypisuje sobie wszelkie za­
sługi, niejednokrotnie zasługi 
innych... natomiast niepowodze­
nia i porażki zrzuca na pozostałe 
osoby, w myśl starego powie­
dzenia „sukces ma wielu ojców, 
zaś porażka jest sierotą”. Ten te­
ren od zarania dziejów podlegał 
zmianom, ewoluował sposób ży­
cia, technika, a wraz z nią otocze­
nie. Ludziom żyło się coraz lepiej 
i to nie jest z pewnością zasługa 
Krzeszewskiego, ponieważ na 
pozytywne zmiany w wyglądzie 
gminy Malanów wpływ miało 
wiele osób. Największą rolę ode­
grała sama społeczność, a duży 
w tym udział mają niewątpliwie 
przedsiębiorcy. Istotny wpływ na 
zachodzące zmiany ma fakt przy­
stąpienia w 2004 r. Polski do Unii 
Europejskiej i co z tym się wią­
że wdrożenie wielu programów 
umożliwiających pozyskanie pie­
niędzy unijnych.

-Ale to wójt przy współ­
udziale, a czasem braku 
udziału, rady wyznacza kie­
runki rozwoju gminy. Choćby 
gdy dzieli coroczny budżet na 
takie, a nie inne inwestycje.

-Inwestycje, które ujmuje się 
w budżecie gminy wnioskowa­
ne są przez wiele osób, np. rad­
nych, sołtysów i rady sołeckie, 
stowarzyszenia itd. Typuje się je 
w drodze ścierania argumentów. 
Przypominam o kompetencjach 
rady gminy i wójta. Wójt przede 
wszystkim ma kontrolować, ażeby 
inwestycje nie przerosły możliwo­

ści finansowych gminy. Ponadto, 
jak już wspomniałem, dotyczy to 
przede wszystkim infrastruktury 
gminnej, a nie wszystkiego, co się 
dookoła nas zmienia.

-Czy można porównać moż­
liwości rozwój gminy w ostat­
nich 1 2  latach, kiedy gminą 
kieruje Krzeszewki do okre­
sów kierowanych przez po­
przedników.

-Chyba nikogo nie trzeba prze­
konywać, że wysokość budżetu i 
jego struktura daje zgoła różne 
możliwość inwestycyjne. Inaczej 
gospodaruje się budżetem w 
wysokości niespełna ośmiu mi­
lionów złotych (jaki miał do dys­
pozycji poprzedni wójt w 2002 r.), 
a inaczej kiedy on wynosi prawie 
28 min zł, jak w roku 2013. Spójrz­
my jednak nie tylko na wielkość 
budżetu i jego strukturę, ale 
także na zadłużenie gminy. W 
2002 r. budżet wynosił zaledwie 
około 8 min zł, z czego przychód 
własny, czyli wpływy z pobra­
nych podatków i inne wyniosły 
niespełna 2,1 min zł. Z każdym 
rokiem ten budżet był większy. 
W 2006 r. wynosił już 13,4 min zł, 
a przychód własny 3,25 min zł, w 
2013 r. wyniósł on prawie 28 min 
zł, a udział w nim pobranych po­
datków stanowiło 6,38 min zł. Od 
momentu, wejścia do unii, duży 
udział w budżecie gminy stano­
wią także fundusze unijne. Oczy­
wiście należy podkreślić, iż z 
tych środków należy racjonalnie 
korzystać, a żeby po nie sięgnąć 
trzeba mieć wkład własny tzn. 
gmina nie może być za bardzo 
zadłużona. Jednakże zadłużenie

gminy wzrastało w przeciągu ca­
łego okresu „panowania wójta 
Krzeszewskiego. Dla przykładu: 
w 2002 r. wynosiło około 1 min zł, 
w 2006 r. wynosiło już 4 min zł, a 
w 2012 r. do aż 13,7 min zł. Wraz 
z zadłużeniem wzrastała także 
wysokość odsetek od zaciągnię­
tych kredytów i pożyczek, które 
gmina musiała spłacać. W 2002 
r. odsetki wynosiły nieco ponad 
23 tys. zł, w 2006 r. obsługa długu 
publicznego wynosiła ponad 186 

•tys. zł, a w 2013 r. wynosiła po­
nad 573 tvs. zł.

-Czyli rozwój następuje me­
todą zadłużania na przyszłość 
gminy?

-Tak, zwiększający się z roku 
na rok budżet gminy, do tego 
kredyty oraz pieniądze z Unii 
spowodowały większe możliwo­
ści inwestycyjne gminy. Jednak­
że niektóre kredyty brane były 
na okres 25 lat... Także gmina 
może częściowo pozbyć się za­
dłużenia, pod warunkiem, że nie 
będzie zaciągać żadnych nowych 
zobowiązań finansowych. Wyni­
ka z tego, że gmina będzie miała 
mocno ograniczone możliwości 
kredytowe przez najbliższe lata. 
Dlatego absurdalnym jest porów­
nywanie wielkości wykonanych 
inwestycji w okresie ostatnich 12 
lat do poprzedniego okresu, co 
usilnie czyni wójt. Podobnie jak 
absurdalnym jest porównywanie 
poziomu życia w poszczególnych 
epokach rozwoju ludzkości. Klu­
czowym jednak pytaniem jest, 
jak włodarz gminy gospodaruje 
finansami znajdującymi się w 
dyspozycji samorządu.

-Tylko nieliczni malanow- 
scy radni wytykają wójtowi 
błędne inwestycje. Stanow­
cza większość, głosując „za” 
zgadza się z jego wizją gminy. 
Według Pana jest inaczej?

-Nie będę polemizował z pa­
nią co do wyników głosowania, 
bo są one oczywiste. Przypomi­
nam, że wizję gminy, jej rozwój 
jak i wykonywane inwestycje 
powinny być kreowane wspólnie 
przez wójta i radę gminy. Każdy 
z radnych powinien oceniać nie 
rodzaj inwestycji, ale sposób jej 
wykonania i przede wszystkim 
ogólną pracę wójta w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Oceny 
można dokonywać obiektyw­
nie według własnego uznania 
czy wiedzy. Można też oceniać 
ją według innych pobudek, 
np. lojalności politycznej, stra­
chu, czy też potocznie zwanych 
„układów”. Jeden ze znaczących 
radnych, którego nazwiska nie 
będę wymieniał, pod wpływem 
nerwów stwierdził publicznie, 
iż 26 razy głosował wbrew so­
bie. Nie zamierzam oceniać 
pobudek jakimi kierowali się 
poszczególni radni. Uważam na­
tomiast, że polityka w znaczeniu 
partii politycznych oraz pseudo 
partii nie powinna mieć miejsca 
na szczeblu samorządu gminy. 
Tu powinno liczyć się przede 
wszystkim dobro ogólne całe­
go społeczeństwa gminy, jak i 
jego poszczególnych mieszkań­
ców. Dlatego zrezygnowałem z 
przynależności do organizacji 
partyjnej i obecnie nie jestem 
członkiem żadnego ugrupowa­
nia politycznego. Zamierzam 
utworzyć swój niezależny komi­
tet wyborczy, z którego będę 
kandydował. Moim marzeniem 
jest myśl, ażeby przyszła rada 
składała się z osób przygotowa­
nych merytorycznie, posiadają­
cych własne niezależne zdanie.

-Jednym słowem nie będzie 
Pan kandydatem Platformy 
Obywatelskiej, jak to zostało 
obwieszczone podczas konfe­
rencji prasowej w biurze PO.

-Złożyłem oświadczenie o re­
zygnacji z członkostwa w PO, 
w związku z tym nie jestem już 
członkiem tej partii i zarazem jej 
kandydatem na wójta.

Rozmawiała 
Iwona Kujawa

15 lipca zapraszamy na spotkanie organizacyjne

W o j n a  w  o b i e k t y w i e  i  p a m i ę c i

1938-1945  - H is t o r ia  P r a w d z iw a  -  z a  p o m o c ą  in s t a la c j i  e d u k a c y jn e j  p o d  t ą  w ła ś n ie  n a ­
z w ą  S t o w a r z y s z e n ie  P r z y s t a ń  w r a z  z  G m in ą  M ie js k ą  T u r e k  i M u z e u m  M i a s t a  T u r k u  im .  J. 
M e h o f f e r a  c h c ą  p rz y b liż y ć  m ło d e m u  p o k o le n iu  t r a g ic z n e  k o le je  w o jn y ,  d la  c z ę ś c i  n ie s t e t y  
b a r d z o  o d le g łe  i z u p e łn ie  n ie z n a n e .

Projekt „1938-1945 - Historia 
Prawdziwa” dopiero rusza, jego 
kulminacją ma być instalacja i in­
scenizacje wybranych wydarzeń 
historycznych. Będzie to szansa 
na pogłębienie swojej wiedzy 
na temat zbrodni katyńskiej,

powstania warszawskiego, prze­
śladowań żołnierzy AK czy hit­
lerowskich obozów zagłady. To 
jednak dopiero 28 września. Na 
razie przed nami spotkanie orga­
nizacyjne. We wtorek, 15 lipca 
o godz. 18.00 w siedzibie

Stowarzyszenia Przystań przy 
ul. Browarnej 13 mile widzia­
ny będzie każdy, kto interesuje 
się historią II wojny światowej i 
chce włączyć się w przygotowa­
nie instalacji. Zapraszamy.

boxa
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Prace mają polegać na budo­
wie betonowego muru z okładzi­
ną z kamienia naturalnego oraz 
piaskowca, muru betonowego 
oraz magazynu przeciwpowodzio­
wego do składowania elementów 
mobilnego systemu przeciwpo­
wodziowego. W ten sposób wła­
dze gminy chcą ochronić przed 
ewentualną powodzią podzamko- 
wy park, obiekty termalne oraz 
inne, które powstały na natural­
nym terenie zalewowym Warty.

Do przetargu na te roboty sta­
nęło trzech oferentów. Najtańszą 
ofertę złożyło Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Turku 
(4.637.100 zł). O około 300.000 
zł droższa była oferta Przedsię­
biorstwa Inżynierii i Środowiska 
z Poddębic. Tymczasem wybrano 
najdroższego oferenta. Jest to kon­

sorcjum firm: Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowo-Usługo- 
we „Ekoinżbud” z Uniejowa, PRI 
„INŻBUD” z Ostrowa Wielko­
polskiego i RRH.U. „BOMARD” 
z Lasek w gminie Przykona. Im 
trzeba będzie zapłacić 5.060.000 
zł, czyli o 140 tys. zł więcej niż za­
kładano.

Czy te drogie zapory są ko­
nieczne? Pewnie tak, pokazała 
to powódź sprzed kilku lat. Przy 
obecnych anomaliach pogodo­
wych do takich sytuacji może 
dochodzić częściej. Winą za po­
przednią powódź burmistrz Józef 
Kaczmarek obarczał Regionalny 
Zarząd Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu, gospodarujący zbior­
nikiem Jeziorsko, który coraz 
bardziej się wypłyca i przyjmuje 
coraz mniej wody. Stąd też zagro­

żenie powodziowe będzie rosło 
pomimo obniżenia poziomu pię­
trzenia wody.

Są uniejowianie, którzy uwa­
żają, że tych wielomilionowych 
inwestycji można było uniknąć.
W jaki sposób? Lokalizując inwe­
stycje termalne po drugiej, wyżej 
położonej części miasta. Zwolen­
nikiem takiego rozwiązania był 
Marian Pięgot -  burmistrz pierw­
szej kadencji. Jego koncepcja zo­
stała skrytykowana przez obecne­
go burmistrza, który woli walczyć 
z podtopieniami.

Inwestycjami na terenach zale­
wowych zajmowała się Najwyższa 
Izba Kontroli, a prezydent Bro­
nisław Komorowski proponuje, 
zresztą słusznie, przyjęcie ustawy 
ograniczającej budowę na takich 
terenach. (art) Nad rzeką powstają pierwsze elementy przeciwpowodziowej zapory.

Dzieci pod okiem dr Kalinowskiego poznawały podstawy grafiki

Uniejowska grupa była znacznie większa niż spycimierska.

W  u n ie jo w s k im  D o m u  P r a c y  T w ó r c z e j ,  w y k ła d o w c y  A k a ­
d e m i i  S z t u k  P ię k n y c h  w  Ł o d z i  w p r o w a d z a l i  d z ie c i  z  U n ie jo ­
w a  i S p y c im ie r z a  w  p o d s t a w y  g r a f ik i .  W a r s z t a t y  s ą  e f e k ­
t e m  p r o je k t u  r e a l iz o w a n e g o  p r z e z  u c z e ln ię  p rz y  d o f in a n ­
s o w a n iu  z  W o je w ó d z k im  F u n d u s z e m  O c h r o n y  Ś r o d o w is k a  i 
G o s p o d a r k i  W o d n e j .

Dom Pracy Twórczej w Unie­
jowie jest bazą plenerową studen­
tów i wykładowców Akademii 
Sztuk Pięknych w Łodzi. W tym 
roku uczelnia realizuje projekt 
„EKO”, będący cyklem działań 
ekologicznych dla swoich studen­
tów. Jednym z miejsc gdzie się 
odbywa jest Uniejów. Tutaj pro­
wadzone są warsztaty ekologicz- 
no-plastyczne. Do udziału w nich 
zaproszono także dzieci z gminy 
Uniejów. Na zajęcia prowadzone 
przez dra Grzegorza Kalinow­
skiego - adiunkta pracowni ma­
larstwa i mgr Jacka Galewskiego
- asystenta pracowni rysunku, 
przyjechało jedenaścioro dzieci 
ze Spycimierza pod opieką Ma­
rianny Polasińskiej - dyrektorki 
tamtejszej Szkoły Podstawowej.
Jak mówiła dyrektor Polasińska, 
trwa akcja „Lato na wsi”, a że w 
Spycimierzu nadmiaru atrakcji 
niema, to przyjeżdżają także do 
Uniejowa. Dołączyła do nich 
także znacznie większa grupa 
uniejowskich dzieci, przyprowa­
dzonych przez Beatę Szymczak
-  dyrektorkę Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej i Milenę 
Pamfil -  dyrektorkę Miejsko- 
Gminnego Ośrodka Kultury.

Najmłodszy uczestnik war­
sztatów z siostrą.

Jak tłumaczył dr Kalinowski, 
dzięki zabawie dzieci będą mia­
ły szansę zapoznać się z podsta­
wami grafiki. Tak też się stało. 
Najpierw uczestnicy warsztatów 
wykonywali matryce pierwszych 
liter swoich imion, które na­
stępnie odbijały na płóciennych 
torbach. Korzystały także z natu­
ralnych matryc, czyli liści drzew 
i innych roślin, które także pozo­
stawiły trwały ślad na materiale 
i papierze. Taka forma edukacji 
przez zabawę bardzo dzieciom 
przypadła do gustu.

(art)
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R o z p o c z ą ł  s ię  s e z o n  r o je n ia .  O s y  b u d u ją  k o k o n y  w  m ie js c a c h  s t a n o w ią c y c h  z a g r o ż e n ie  
d a  lu d z i.  A  u n ie jo w s c y  s t r a ż a c y  u s u w a ją  j e  z  b u d y n k ó w  i w y w o ż ą  d o  la s ó w ,  b y  m o g ły  s p o ­
k o jn ie  ż y ć  d a le j .  O s t a t n io  u r a t o w a l i  t e ż  ż y c ie  s t a r e j  w ie r z b ie  w  S k o t n ik a c h ,  k t ó r a  p ło n ę ła .

Wraz z nadejściem lata rodzaj 
akcji prowadzonych przez stra­
żaków z Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Uniejowie poszerzył się. 
W ostatnim okresie kilkakrotnie 
wyjeżdżali do usuwania kokonów 
os, które zapragnęły osiedlić 
się w bezpośrednim sąsiedztwie 
ludzi. Jako, że te owady błonko­
skrzydłe nie darzą sympatia ludzi 
i wzajemnie, strażacy proszeni są 
o pomoc.

W ostatnim czasie druhowie

kilkakrotnie interweniowali. W 
Wieleninie osy zbudowały sobie 
kokon na budynku fabryki K- 
Flex -  producent izolacji termicz­
nych w miejscu dawnej ceramiki. 
Jako, że stanowiło to zagrożenie 
dla pracowników poproszono o 
pomoc strażaków. Miejscowi nie 
posiadają odpowiedniego sprzę­
tu z pomocą przyszli niezastąpie- 
ni uniejowianie.

Kolejne akcje przeciwko osom 
prowadzili już na swoim terenie.

Rój os zagnieździł się na jednym 
z balkonów hotelu Lawendo­
we Termy. W jego usunięciu 
uniejowskim druhom pomogli 
strażacy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Poddębicach. Dla odmiany na 
ulicy Szczepana Ścibiora w Unie­
jowie, osy zbudowały kokon 
na poddaszu jednego z domów 
mieszkalnych. Tutaj także stra­
żaków ochotników wspomogli 
zawodowcy.

U n i e j o w s c y  s t r a ż a c y  r a d z ą
Co zrobić w  przypadku 

pojawienia się  siedliska 
tych owadów w naszym  są ­
siedztwie?

1. Najlepiej pozostawić kokon 
os lub szerszeni w spokoju, jeże­
li naprawdę nie stanowią zagro­
żenia. Można go usunąć jesienią 
gdy będzie już pusty.

2. Jeżeli uważamy że kokon 
stanowi zagrożenie możemy 
powiadomić wyspecjalizowaną 
firmę która zajmuje się usuwa­
niem owadów i insektów, lub 
powiadomić straż pożarną.

3. Jeżeli chcemy samodziel­
nie usunąć kokon (nie zalecane 
dla osób niedoświadczonych)

najlepiej robić to późnym wie­
czorem lub wczesnym rankiem 
gdy wszystkie owady znajdują 
się w gnieździe, i przenieść je 
w miejsce nieuczęszczane przez 
ludzi (las lub łąki)

4. Nie wolno zabijać tych w 
sumie pożytecznych owadów.

5. Nigdy nie próbować nisz­
czyć gniazda -  takie działanie 
jest gwarancją ataku całego roju 
i dotkliwego pożądlenia.

Co zrobić w  przypadku 
użądlenia przez osę lub 
szerszenia?

1. Oziębić ukąszone miejsce 
lodem.

2. Posmarować je maścią an-

tyhistaminową. Można też jak 
nasi przodkowie zastosować 
okłady z rozcieńczonego octu, 
rozkrojonej cebuli łub korzenia 
pietruszki.

3. W przypadku pojawienia się 
reakcji alergicznych, konieczna 
jest pomoc lekarska (dla osób 
szczególnie uczulonych może to 
być nawet stan zagrożenia życia).

4. W przypadku użądlenia 
w język, usta lub szyję (okolice 
dróg oddechowych) należy jak 
najszybciej skorzystać z pomocy 
lekarskiej, ponieważ powstała 
w wyniku ukąszenia opuchlizna 
może doprowadzić do udusze­
nia.

Gaszenie wierzby prowadzono już po zmroku.

Krzysztof Janiak - prezes OSP 
Uniejów zapewnił nas, że osy w 
czasie prowadzonych akcji nie 
ucierpiały. Kokony wywożone 
były do lasu, gdzie owady bez 
szkody dla ludzi mogą wieść 
swój żywot.

To nie jedyne nietypowe akcje 
uniejowskich strażaków. Bywa, 
że wyjeżdżają do usuwania skut­
ków wypadków lub rozlanego na 
szosie oleju. Tym razem wezwa­
no ich do usunięcia z drogi po­
tłuczonej szyby samochodowej. 
Było to o tyle łatwe, bo szyba wy­

padła w całości i nie rozprysła się 
po drodze.

Pożar lasu to nie nowina i oby 
jak mówią strażacy takich zda­
rzeń było jak najmniej. Natomiast 
płonące przydrożne drzewo to 
już wyjątek. Do gaszenia pnia 
starej wierzby we wsi Skotniki 
wezwano dwie jednostki krajo­
wego systemu z Uniejowa i Wila- 
mowa. Pożar szybko opanowano 
i skutecznie dogaszono. Wszyst­
ko wskazuje na to, że uratowana 
wierzba jeszcze sobie pożyje.

(art)

Złe przyzwyczajenia są jedynymi przyzwyczajeniami,
Których ludzie nie potrafią się wyzbyć bezboleśnie. - John Golsworthy

Jako, że dłuższy czas przebywa­
łem poza Turkiem, dopiero teraz mam 
okazję odpowiedzieć na list Józefa 
Kaczmarka, burmistrza gminy Unie­
jów opublikowany w numerze nr 23 
Echa Turku..

Życzliwe osoby dobrze Pana znają­
ce ostrzegały mnie, żebym nie wcho­
dził z Panem w polemikę, ponieważ 
nie dostrzega Pan swoich błędów 
choćby nie wiem jak jaskrawe były, nie 
mówiąc już o przyznaniu się do nich. 
Jest pan przekonany co do swojej 
nieomylności, aż do granic zadufania. 
Przyznaję im rację. Odnosząc się do 
mojego listu wykazał Pan kompletną 
indolencję na tematy związane z dzia­
łalnością Związku Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych. I\la dodatek nie mając 
o tym pojęcia wypisuje pan kompletne 
brednie. Sądzę, że jestem uprawniony 
do wypowiadania tak dosadnych okre­
śleń, zważywszy na mój wiek, czter­
dziestoletni staż strażacki oraz liczne 
odznaczenia i wyróżnienia odebrane 
nie z rąk prowincjonalnych politykie- 
rów tylko wybitnych osobistości. Nie 
otrzymałem ich ze względu na przy­
należność partyjną, czy zajmowane 
stanowisko, ale za społeczny wkład 
w działalność organizacji niosącej 
ratunek ludziom i ich mieniu. Cieszy­

łem się i cieszę autorytetem druhów i 
to zarówno tych z wieloletnim stażem 
jak i tych młodych, zaczynających do­
piero swoją strażacka służbę. Dowo­
dem na to są zaproszenia na różnego 
rodzaju uroczystości i zebrania, gdzie 
proszony jestem o dzielenie się swoim 
doświadczeniem. Nie oczekuję jednak 
od Pana laurki i pochwał, ani nawet 
odrobiny szacunku, bo trudno oczeki­
wać od Pana takich gestów.

Wszystko co napisałem jest 
prawdą. Tej jednak Pan nie pamięta, 
lub pamiętać nie chce. Byłem na ze­
braniu Zarządu Oddziału Miejsko- 
Gminnego OSP w Uniejowie, kiedy 
to druh Stanisław Pełka na początku 
lat dziewięćdziesiątych poinformował, 
że jego jednostka przystępuje do bu­
dowy nowej remizy. Było to dla mnie 
zaskoczeniem. Zastanawiałem się, 
skąd weźmie na to pieniądze? My jako 
organizacja pozarządowa utrzymuje­
my się ze składek członkowskich, a 
ewentualne dofinansowanie inwesty­
cji realizowane jest dzięki dotacjom 
ze skarbu państwa. Wówczas takich 
pieniędzy jak teraz, ani od państwa, 
a tym bardziej Unii Europejskiej nie 
było. Dlatego starałem się przekonać 
go, żeby z tym poczekał, bo aktualnie 
kiedy Polska przechodzi tak grun­
townie przemiany ustrojowe i eko­
nomiczne będzie to nader trudne do 
zrealizowania. Ówczesny burmistrz 
gminy Uniejów i pozostali członkowie 
Zarządu podzielali moje obawy. Druh 
Pełka uznał, że poradzi sobie. Dlatego

szukaj Pan winnego niezrealizowania 
w czasie tej inwestycji w terminie na 
terenie własnej gminy, a nie sugeruj 
odpowiedzialności za to mojej osoby. 
Ja w przeciwieństwie do Pana nie dys­
ponuję wielomilionowym budżetem. 
Mógł pan skończyć budowę strażnicy 
w Spycimierzu znacznie wcześniej, za­
miast organizować imprezy dla notabli 
szczebla wojewódzkiego, krajowego i 
międzynarodowego. Wystawana goś­
cinność Pana jest powszechnie znana 
zwłaszcza, że nie finansuje Pan tego 
z własnej kieszeni. Faktom tym chyba 
Pan nie zaprzeczy, ponieważ szeroko 
są relacjonowane na oficjalnej stronie 
internetowej Urzędu Miasta.

Jeszcze raz apeluję do Pana, Panie 
Kaczmarek. Więcej pokory i zrozumie­
nia, a mniej „bufonady" i chamstwa. 
Nie mogę pojąć jak można wciskać 
czytelnikom gazety w tak perfidny 
sposób ciemnotę? No, chyba, że w 
Pana mniemaniu czytają ją ciemni 
analfabeci, odbierający tylko rysunki 
i zdjęcia. Proszę wskazać, w jakich 
słowach mojego listu odnoszącego 
się do uroczystości w Spycimierzu 
obraziłem, jak Pan sugeruje, uczucia 
religijne jego uczestników i obraziłem 
strażaków. Tutaj wychodzi na wierzch 
Pańska ideologia obłudy. Czy Pan so­
bie nie zdaje sprawy z tego, że posu­
wając się do takich oszczerstw dys­
kredytuje Pan swój urząd? Wyborcy 
bez wątpienia to zapamiętają idąc do 
urn wyborczych.

Podkreślam jeszcze raz i zdania nie

zmienię. Wykorzystał Pan strażaków 
jako tło spycimierskiej uroczystości, w 
której podejmował pan swoich gości. 
Nie zaprzeczy Pan przecież, że to nie 
Zarząd Oddziału Miejsko-Gminnego 
ZOSP RP w Uniejowie ich zapraszał. 
Być może potrzebował Pan strażaków 
jako parawanu do urządzenia swoim 
gościom biesiady? Czytając Echo 
Turku nie dostrzegłem jakoś Pań­
skiego zaangażowania w uniejowską 
uroczystość religijną w drugi dzień 
Zielonych Świątek. Donoszono, że 
choć ks. prałat Janik witał przedstawi­
cieli władz miasta, to nikogo takiego 
w kolegiacie nie dostrzeżono. Czyżby 
te dwie uroczystości tak diametralnie 
się różniły? W końcu w uniejowskiej 
też uczestniczyli strażacy z jednostek 
działających na terenie parafii i to bez 
zapraszania. Być może na Pańską po­
stawę w tym przypadku wpływ miało 
to, że uniejowską uroczystość religij­
na odbywała się już po wyborach par­
lamentarnych.

Pisze Pan o związkach spycimier­
skiej jednostki z św. Janem Pawłem 
II i tamtejszej orkiestrze, która dla 
niego grała. Przypomnę Panu tylko to, 
że wyjazdy tej orkiestry na spotkania 
z papieżem i uroczystości diecezjalne, 
możliwe były dzięki wsparciu Zarządu 
Oddziału Wojewódzkiego ZOSP RP w 
Koninie, któremu prezesowałem. Do­
dam jeszcze, że orkiestrze przekaza­
liśmy nieodpłatnie umundurowanie i 
brakujące instrumenty by mogła god­
nie się prezentować. Na naszą prośbę

Komendant Wojewódzki Straży Pożar­
nych w Koninie udostępniał autokar.

W swoich listach do Echa Turku 
nagina Pan fakty do swoich potrzeb 
ubliżając ludziom wytykającym Panu 
błędy i niestosowne działania. Stara 
się Pan podporządkować sobie orga­
nizacje pozarządowe w tym Związek 
OSP RP. Ja to postrzegam jako ozna­
kę dyktatorskich zapędów, a to staje 
się niebezpieczne. Dochodzą mnie 
słuchy, że dąży Pan do skłócenia 
dla własnych interesów strażackiej 
braci, a wręcz uzurpuje sobie prawo 
do kierowania z tylnego siedzenia 
tą organizacją w gminie Uniejów. 
Moim zdaniem kolejnym dowodem 
na to jest organizacja bez porozumie­
nia z ZOM-G ZOSP RP w Uniejowie 
gminnych zawodów sportowo-po­
żarniczych. Uważam, że Pańskimi 
działaniami powinien zając się Zarząd 
Główny.

W tej sytuacji nie będę już więcej 
ustosunkowywał się do Pańskich po­
mówień i insynuacji. Byłoby to poniżej 
mojej godności. Zajmij się Pan tym 
czym potrafisz, a nie publikacjami 
prasowymi. Radziłbym także przygo­
tować się do nadchodzących wyborów 
samorządowych, bo jak powszechnie 
wiadomo „przychylność elektoratu na 
pstrym koniu jeździ”.

Ze strażackim pozdrowieniem 
dh Janusz Wojciechowski 
były prezes ZOW ZOSP RP 

w Koninie
PS Tytuł pochodzi od redakcji
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Rozważania na marginesie obchodów 15-lecia Tureckiej Izby Gospodarczej

U r o c z y s t o ś c i  ju b i le u s z o w e  z  o k a z j i  15 - le c ia  p o w s t a n ia  T u r e c k ie j  Iz b y  G o s p o d a r c z e j  z a p la n o w a n o  n a  o s t a t n i  t y d z ie ń  
c z e r w c a .  Ic h  z w ie ń c z e n ie m  b y ła  ju b i le u s z o w a  g a l a  z o r g a n iz o w a n a  27  c z e r w c a  w  s ie d z ib ie  T u r k o w s k ie g o  In k u b a t o r a  P r z e d ­
s ię b io r c z o ś c i .  W c z e ś n ie j  w  r a m a c h  ju b i le u s z u  b y ła  in d u s t r ia ln a  w y c ie c z k a  n a  k o p a ln ię ,  d a le j  c z w a r t k o w y  lu n c h  b iz n e s o w y  
i w r e s z c ie  t u r n ie j  s t r z e le c k i .  N a t o m ia s t  ś la d e m  t y c h  o b c h o d ó w  o  b a r d z ie j  m a t e r ia ln y m  w y m ia r z e  p o z o s t a n ie  o k o l ic z n o ś c io ­
w a  p u b l ik a c ja  p o d  je d n o z n a c z n y m  t y t u łe m  - „15  l a t  T u r e c k ie j  Iz b y  G o s p o d a r c z e j  1 9 9 9 -2 0 1 4 ” .

TIG okazałą rośliną na 
lokalnej pustyni organizacji 

społecznych
Nawet tak krótki czas jaki minął 

od uroczystości jubileuszowych z 
okazji 15-lecia powstania Tureckiej 
Izby Gospodarczej stawia każdego 
komentatora tych wydarzeń w sy­
tuacji uprzywilejowanej. Pozwala 
bowiem na bardziej zdystanso­
wany ogląd i ocenę tej znaczącej 
w lokalnym życiu społecznym in-

swój złowrogi cień na Turek końca 
tysiąclecia. Na koniec roku 1999 
w Turku bez pracy pozostaje 2748 
mieszkańców. Co oznacza stopę 
bezrobocia w mieście na poziomie 
14,3 proc. I w kolejnych dwóch 
- trzech latach wskaźnik ten jesz­
cze znacząco wzrośnie. Są jednak i 
jaśniejsze punkty w tym ponurym 
obrazie miasta. Jak choćby rosnąca 
liczba mieszkańców, która w 2001r. 
osiąga niewyobrażalną dzisiaj licz-

zmierzające do zmaterializowa­
nia się idei TIG-u można określić 
hasłem -  Cel jest wszystkim, oso­
biste ambicje niczym. Wymowną 
ilustracją tej tezy może być wyła­
nianie pierwszego prezesa Izby, 
co ma miejsce na Założycielskim 
Walnym Zgromadzeniu 28 kwiet­
nia 1999r. W dobrze rozumianym 
interesie organizacji Miller chowa 
swoje ambicje do kieszeni prze- 
forsowując kandydaturę Rychli-

uszu, że „Członkowie TIG czynnie 
uczestniczą w życiu miasta i po­
wiatu”. Chyba, że za ów przejaw 
aktywności w publicznym życiu 
miasta uznać delegacje kwiatowe 
pod pomnikami z okazji rozmno­
żonych ponad wszelką miarę uro­
czystości rocznicowych.

Bo w relacjach z władzami lo­
kalnymi TIG poprzestaje na roli 
petenta, a nie partnera. Co skut­
kuje licznymi porażkami Izby.

wiście, w tym miejscu mogą paść 
glosy, że trudno odnosić się do 
plotek i pogłosek. Tym bardziej, 
że problemu jakby nie zauważały 
związki zawodowe. Tyle, że Polska 
to taki dziwny kraj, w którym orga­
nizacje związkowe skarłowaciały 
ze szczętem. Mimo że w tzw. cy­
wilizowanym świecie organizacje 
pracownicze traktowane są jako 
jeden z filarów demokracji i ważny 
głos społeczeństwa w sprawach 
nowoczesnej gospodarki. W Turku 
zaś związki zawodowe uznawane 
są za jakąś fanaberię, a w sektorze 
prywatnym są całkowicie nieobec­
ne. Chociaż, jak już się rzekło, 
związki zawodowe w roli partnera 
stanowić winny integralny element 
nowoczesnej gospodarki. I nie tyl­
ko w roli obrońcy pracowniczych 
interesów. Mimo że to sprawa klu­
czowa. Zwłaszcza w dzisiejszych 
realiach Turku. Bo już nie problem 
bezrobocia stanowi kluczowe wy­
zwanie, ale niskie, czy raczej zbyt 
niskie place. Co miejscowej go­
spodarce nadawać będzie charak­
ter, pardon, folwarczny. Czyli na 
podobieństwo gospodarki z epoki 
I RP, kiedy to głównym towarem
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Na jubileuszowej gali z okazji 15-lecia istnienia TIG zjawili się wszyscy pre­
zesi Izby: Ryszard Rychlik, Jan Miller, Ludwik Bogdan Greber, Tomasz Wro- 
niak oraz Marek Sawicki. Syntetyczną historię tej organizacji gospodarczej 
można podsumować formułą: entuzjazm, duma i... wiele straconych szans.

Wśród wielu związanych z jubileuszem spotkań towarzyskich i rekreacyjnych była też wy­
cieczka na kopalniane odkrywki.

stytucji. Co ma tym większe zna­
czenie w sytuacji, gdy zarówno w 
skali kraju, jak i regionu można 
mówić o uwiądzie organizacji spo­
łecznych. I generalnie, życia pub­
licznego. Rachityczność instytucji 
społecznych jest w szczególności 
widoczna na poziomie Polski po­
wiatowej. Nie inaczej rzeczy się 
mają u nas, gdzie zdecydowana 
większość organizacji w coraz 
większym stopniu żyje na garnusz­
ku władzy. Tracąc przy tym swoją 
autentyczność i podmiotowość, 
stają się coraz bardziej fasadowe. 
Na tym tle może intrygować natu­
ra organizacji o charakterze samo­
rządu gospodarczego. A tego typu 
instytucją jak raz jest właśnie TIG.

Turkowskie realia A.D. 1999, 
czyli obrazki z końca 

tysiąclecia
Aby lepiej zrozumieć naturę tej 

organizacji sięgnijmy do jej gene­
zy. W tym celu cofnijmy się na mo­
ment do końcowych lat ostatniej 
dekady ubiegłego wieku. Jesteśmy 
więc w Turku w okolicach roku 
1999. Niby tylko 15 lat wcześniej, 
ale jakże odmienne realia społecz­
no-ekonomiczne naszego miasta. 
Najpierw bezrobocie, które rzuca

bę 32 tysięcy. A co bardziej istotne, 
to że ponad 26 proc. z nich jest w 
wieku przedprodukcyjnym, a tylko 
11,3 proc. stanowią emeryci. Dla 
porównania, w dzisiejszym Turku 
w wieku przedprodukcyjnym jest 
ok. 15 proc. mieszkańców, ale już w 
wieku poprodukcyjnym jest co pią­
ty turkowianin. Optymizmem za to 
tchnie również żywotny wówczas 
wśród mieszkańców Turku duch 
przedsiębiorczości. Zwłaszcza, że 
za gospodarkę od początku wzięli 
się dość łebscy obywatele miasta. 

O dwóch takich 
co  TIG utworzyli 

Jak choćby Ryszard Rychlik czy 
Jan Miller. To właśnie ten drugi za 
swoją misję życiową uznaje utwo­
rzenie Tureckiej Izby Gospodar­
czej. Paliwem napędowym może 
być w tym przypadku fakt, że jest 
on turkowskim przedsiębiorcą już 
w czwartym pokoleniu. To zaś, 
niczym szlachectwo, również zo­
bowiązuje. Tym bardziej, że Miller 
w swojej determinacji zyskuje part­
nera w osobie Ryszarda Rychlika, 
który wtedy zaczyna wyrastać na 
klasycznego kapitana przemysłu. I 
to nie tylko na poziomie lokalnym. 
Ówczesne działania tego tandemu

ka. Dodajmy, mimo oporów tego 
ostatniego. Ale oprócz współdzia­
łania nie brakuje też sporów. Jak 
choćby w sprawie siedziby TIG. 
Jednym głosem przechodzi propo­
zycja Millera, aby był to budynek 
Cechu Rzemiosł Różnych. Jak na 
pionierski etap rozwoju TIG dwie 
pierwsze kadencje władz Izby ce­
chuje spora doza spontaniczności i 
bezinteresowności. Jest to widocz­
ne tak przy wyposażaniu sali posie­
dzeń, jak i przy remoncie mocno 
zapuszczonych toalet. I tak po pre­
zesurze Rychlika, a później Mille­
ra (łącznie 6 lat) Izba wkracza w 
okres dojrzałości organizacyjnej.

O niektórych skutkach 
postawy petenta 

To juź instytucja zamożna. 
Tyle że coraz widoczniejsza staje 
się społeczna alienacja Izby. Bo z 
jednej strony jakoś nigdy nie po­
trafiła wybić się na status partnera 
władz lokalnych, a jednocześnie 
kapitalizm w krajowym wydaniu 
pokazuje swoje brzydsze oblicze. 
Nic zatem dziwnego, że TIG zy­
skuje miano olbrzyma ekonomicz­
nego i politycznego karła. Grubą 
zaś przesadą jest teza zawarta w 
publikacji wydanej z okazji jubile-

Tak spektakularnymi jak choćby 
dopuszczenie do prawdziwej in- 
wazji na terenie miasta sklepów 
sieciowych. Albo przyzwolenie na 
etatowy bizantynizm szerzący się 
zarówno w instytucjach miejskich, 
jak i powiatowych. Generalnie 
wypada stwierdzić, że przyjęta 
przez Izbę postawa petenta wobec 
władzy miała negatywne skutki 
przede wszystkim dla lokalnej 
społeczności. TIG-wi zaś mocno 
ograniczyła te szanse i możliwości, 
które Izba mogła i powinna była 
wykorzystać.

Pilna potrzeba partnera, 
czyli fanaberia

O ile Izba pozwoliła się zdomi­
nować przez władze lokalne, to 
już zupełnie inaczej jest oceniana 
w roli gracza na rynku pracy. W 
tym miejscu wypada przywołać 
zarzut już od łat podnoszony na 
miejscowych portalach interneto­
wych. Zarzutem tym ma być deal 
zawarty przez kluczowych przed­
siębiorców w regionie w sprawie 
warunków pracy i płacy. Mimo że 
w Turku od dawna w tej sprawie aż 
huczy, to ze strony TIG nikt nigdy 
tego zarzutu ani nie zdementował, 
ani się do niego nie odniósł. Oczy-

eksportowym naszej gospodarki 
nie było zboże, jak się powszech­
nie uważa, ale niemal darmowa 
praca pańszczyźnianego chłopa. 
Wiadomo, czym skończył się ten 
ekonomiczny egoizm ówczesnych 
klas posiadających.
Mimo wszystko sq przesłanki 

do optymizmu 
Zatem w kolejnych 15 latach 

swojego istnienia TIG staje w ob­
liczu wyzwań nieco innych niż u 
swego zarania. I mimo wszystkich 
zastrzeżeń są też przesłanki do 
optymizmu. Najważniejszą jest na­
der zróżnicowana struktura miej­
scowej gospodarki. Bowiem ta 
dywersyfikacja stanowi duży atut 
w zestawieniu z regionami o więk­
szej monokulturze gospodarczej. 
Po wtóre -  zapaść demograficzna 
może stanowić czynnik wymu­
szający na lokalnym rynku pracy 
znaczący wzrost płac. Co powinno 
być korzystne zarówno dla gospo­
darki jako całości, jak i ze względu 
na pozytywny impuls w wymiarze 
społecznym. Z tymi wyzwaniami, 
ale jednocześnie i szansami przyj­
dzie się zmierzyć członkom TIG 
już w najbliższej przyszłości.

Andrzej Jarek
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J u ż  40  l a t  K o n r a d  A m b r o ­
z ia k  j e s t  s o ł t y s e m  s o ł e c t w a  
T o k a r y  P ie r w s z e .  P r z e d  d z ie ­
s ię c iu  l a t y  z o s t a ł  w y b r a n y  
„ S o łt y s e m  R o k u  2 0 0 4 ” w  p le ­
b is c y c ie  „ G a z e t y  S o ł e c k i e j ” . 
Z  t e j  o k a z j i ,  j u b i l a t  o t r z y m a ł  
n a r ę c z e  m o c  ż y c z e ń ,  n a r ę c z a  
k w ia t ó w ,  r o w e r ,  b y ł  t e ż  o k a ­
z jo n a ln y  t o r t .

Konrad Ambroziak to żywa hi­
storia Tokar. Na sołtysa mieszkań­
cy wybrali go w lutym 1974 roku, 
kiedy miał zaledwie 38 lat. Dzięki 
swojemu zaangażowaniu w działal­
ność na rzecz miejscowej społecz­
ności, obdarzany byl zaufaniem 
mieszkańców przez kolejne ka­
dencje. Jak nam powiedział, w tym 
czasie wiele się zmieniło. Twierdzi, 
że w czasach PRL sołtysowanie 
było o wiele trudniejsze. Wszystko 
było dystrybuowane przez władze 
i trudno było cokolwiek uszczknąć 
dla swojego sołectwa, by poprawić 
warunki życia mieszkańców. Grun­
towne zmiany na lepsze nastąpiły 
po zmianie ustrojowej i reformie 
samorządowej. W tym czasie sołe­
ctwo zmieniło się nie do poznania. 
Powstały nowe drogi, wodociąg, 
zbudowana została nowa szkoła i 
zmodernizowane gminne boisko. 
To tylko niektóre z licznych zreali­
zowanych tutaj inwestycji. W więk­
szości lokalnych przedsięwzięć 
sołtys Ambroziak brał bezpośredni 
udział. Działa też nieprzerwanie w 
Ochotniczej Straży Pożarnej w To- 
karach, gdzie zasiada w zarządzie i 
pełni funkcję skarbnika. Ostatnim 
dokonaniem, w które bardzo się 
zaangażował był jubileusz 650-le- 
cia Tokar. Wydarzenie to pozosta­
wiło trwały ślad w postaci skweru 
650-lecia, tablic informacyjnych i 
opracowań historycznych. Choć 
ma już na karku 78 lat jest bardzo

Pan Konrad zdmuchnął świe­
ce na jubileuszowym torcie. Jakie 
życzenie sobie w tym czasie pomy­
ślał? Nie zdradził.

aktywny. Wójt Jan Nowak powie­
dział, że jest ostatnim sołtysem, 
który rowerem objeżdża swoje so­
łectwo zbierając podatki. Ona sam 
twierdzi, że w ten sposób ma bez­
pośredni kontakt z mieszkańcami, 
którzy mówią mu o swoich proble­
mach i oczekiwaniach wobec nie­
go i władz gminy.

Dokonania pana Ambroziaka 
doceniły władze gminy Kawęczyn, 
przygotowując mu niespodziankę 
podczas sesji Rady Gminy, która 
odbyła się w Tokarach. Wójt No­
wak wręczył mu list gratulacyjny i 
przypomniał, że pan Konrad otrzy­
mał tytuł „Sołtysa roku 2004”, w 
ogólnopolskim plebiscycie „Gazety 
Sołeckiej”. Życzył jubilatowi co naj-

W turkowskim OSP

C h o ć  O c h o t n ic z a  S t r a ż  P o ż a r n a  w  T u r k u  n ie  m a  n o w o c z e s n e g o  s a m o c h o d u  g a ś n ic z e g o ,  m a  
z a  t o  S e k c j ę  R a t o w n ic t w a  M e d y c z n e g o ,  k t ó r a  m o ż e  p o c h w a l ić  s ię  n ie  t y l k o  u c z e s t n ic t w e m  w  
w ie lu  z a w o d a c h  k r a jo w y c h ,  a le  r ó w n ie ż  o r g a n iz a c ją  k u r s ó w  p ie r w s z e j  p o m o c y  d la  m ie s z k a ń ­
c ó w  c a łe g o  p o w ia t u .

Turkowska OSP liczy dwustu 
członków. Od kilku lat jej szeregi 
zasilają też ratownicy medyczni, 
pielęgniarka, położna i woprowcy 
ze Stowarzyszenia „Złota Godzi­
na”. Trzynastka ochotników two­
rzy Sekcję Ratownictwa Medycz­
nego. -Dzięki ich zaangażowaniu w 
budynku przy ulicy 3 Maja wiele się 
dzieje. Obniżyła się też średnia wie­
ku, bo większość przyjętych do straży 
w tym i ubiegłym roku, to młodzi 
ludzie -  mówił Ryszard Grzeszkie- 
wicz, prezes jednostki.

Jedną z inicjatyw Sekcji Ratow­
nictwa Medycznego jest szkolenie 
z udzielania pierwszej pomocy. - 
Nigdy nie wiemy, kiedy znajdziemy 
się w otoczeniu osoby potrzebującej 
pomocy -  niezależnie, czy będzie to 
obcy nam człowiek, czy członek na­

szej rodziny. Możemy jednak wie­
dzieć, jak uratować jego życie i zdro­
wie -  mówi Emilia Derucka-Kołata, 
prezes Stowarzyszenia „Złota Go­
dzina”. Podobnie jak przed dwoma 
laty, także w tym roku w kursie 
uczestniczyło 60 osób.

Zanim przystąpiono do zajęć 
praktycznych, wszyscy wysłucha­
li teorii. Następnie, uczestnicy 
szkolenia podzieleni na grupy, na 
przemian uczestniczyli w zajęciach 
z: resuscytacji, pomocy rannym w- 
wypadku samochodowym czy w 
przypadku urazu, co robić w stanie 
zagrożenia życia, albo w przypad­
ku różnego rodzaju zachorowań, 
a także jak poprawnie wykonać 
resuscytację krążeniowo-odde­
chową. Warto dodać, że kurs był 
darmowy, a jego uczestnicy na

zakończenie otrzymali certyfika­
ty. Teraz już wiedzą, że właściwe 
udzielenie pierwszej pomocy daje 
poszkodowanemu większe szanse 
na przeżycie. Z każdą minutą male­
je ona o dziesięć procent - po czte­
rech minutach zaczyna obumierać 
mózg. Dotarcie karetki pogotowia 
w cztery minuty na miejsce wypad­
ku, jest niemożliwe. Stąd tak waż­
ne jest, by każdy z nas wiedział, jak 
udzielić pierwszej przedmedycznej 
pomocy. Dlatego ratownicy ochot­
nicy organizują szkolenia wszędzie 
-  nawet supermarketach. Robiący 
zakupy proszeni są o pomoc w ra­
towaniu omdlałego człowieka lub 
zachłyśniętego dziecka. -Nie każdy 
ma odwagę lub chęć, żeby się zaan­
gażować, ale zawsze uda się kogoś 
namówić i to najważniejsze -  dodaje

Emilia Derucka-Kołata. By spraw­
dzić swoje umiejętności, ochotni­
cy z OSP uczestniczą w różnego 
rodzaju rywalizacjach. Niedawno 
wrócili z X Mistrzostw Ziemi Kali­
skiej w Ratownictwie Medycznym.

Udział w zawodach brało 20 drużyn tal 
z całego kraju. Oprócz strażaków z ha, 
Turku, w zawodach wystartowały Rń 
ekipy m.in. z Galewic, Koźminka, Uc: 
Goliny, Kamienia koło Słupcy, Do- Wa 
ruchowa, Grabowa czy Dobrzycy, Ru 
Uczestnicy przemierzyli trasę: Ka- Rai 
lisz-Blizanów-Kucharki-Michał- się 
ków lotnisko-Borków-Kalisz, za- cią 
trzymując się po drodze przy kilku sai 
symulowanych zdarzeniach. Po:

Turkowscy ratownicy wciąż się 
szkolą i sprawdzają swoje umie- ktc 
jętności. Temu służą na przykład go

Strażacy ochotnicy na zawodach w Witkowie. Mieszkańcy powija t
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Tym rowerem Konrad Ambroziak jeszcze sprawniej będzie przemie­
rzał drogi swojego sołectwa.

mniej trzech  kolejnych kadencji, 
aby m óc świętować jubileusz 50-le- 
cia sołtysowania. O d władz gm iny 
otrzymał rower, dzięki k tórem u 
będzie m ógł jeszcze sprawniej 
zbierać podatki. Z listem  gratu la­
cyjnym od senatora  Ireneusza Nie­
wiarowskiego przyjechał Sławomir 
Królak -  prezes W ielkopolskiego 
Stowarzyszenia Sołtysów. Życze­
nia od Gm innego Kola Stowarzy­
szenia Sołtysów przekazał wraz z 
kwiatami prezes Jacek  Pawlak. W  
imieniu uczniów  i pracowników 
tokarskiej szkoły, życzenia złożyła 
i kwiaty wręczyła dyrek torka Ewa 
Wojtczak. Najbardziej ucieszyła 
Pana K onrada delegacja m ieszkań­
ców sołectw a z kwiatami, bu telką z 
napitkiem i okazałym  to rtem  z na­
pisem: „W podziękowaniu sołtyso­

wi za 40 lat pracy - m ieszkańcy so­
łectwa Tokary”. Kwiaty i życzenia 
złożyli m u także starosta  Zbigniew 
B artosik i M arek  Pańczyk -  prze­
wodniczący Rady Powiatowej W iel­
kopolskiej Izby Rolniczej.

Pan A m broziak w zruszył się 
do tego stopnia, że łza pojawiła 
się w  jego oku. Podziękował za 
dotychczasow ą w spółpracę wła­
dzom  gm iny w  tym  szczególnie 
wójtowi Nowakowi. Podziękował 
też koleżankom  i kolegom  sołty­
som , m iejscow em u proboszczow i 
ks. A ntoniem u Janickiem u oraz 
m ieszkańcom  za to, że tak  długo 
z nim  wytrzym ują. K iedy zdm uch­
nął św iece n a  to rc ie  odśpiew ano 
m u „Sto lat” i w zniesiono to ast za 
jego zdrow ie i pom yślność.

Andrzej R. Tyczyno

takie wyjazdy jak  do Skorzęci- 
na, gdzie odbyty się dwudniowe 
mistrzostwa. Pierw szego dnia 
Uczestniczyli w  w arsztatach pro­
wadzonych przez ratowników 
m edycznych i strażaków. Pod ich 
nadzorem  uczyli się: jak  zachować 
się w  przypadku pożaru, jak  wy­
ciągnąć rannego  uw ięzionego w 
sam ochodzie, a naw et jak  odebrać 
Poród. D rugiego, odbyty się typo­
we zawody, zawierające elem enty, 
których uczyli się dnia poprzednie­
go. Ci najpilniejsi nie mieli żadnego

problem u z bezbłędnym  w ykona­
niem  wyznaczonych zadań - Ważne 
jest, że przy okazji tego typu wyjaz­
dów można się wiele nauczyć i wtedy 
nie liczy się, które miejsce zajmiemy, 
ale zdobyta wiedza -  mówił jeden  
z ochotników, k tó ry  b rał udział w  
rywalizacji.

Z rzeszeni z  Sekcji Ratownictwa 
M edycznego już planują kolejne 
przedsięwzięcia, jednak  by nie za­
peszyć, nie chcą zdradzać swoich 
planów.

ił

turkowskiego podczas szkolenia z udzielania pierwszej pomocy

Bożena Kołek, sołtyska z Dziadowie Folwarku znalazła się w gronie laureatów tegorocznej 
edycji konkursu Sołtys Roku, organizowanego pod patronatem marszałka Senatu Bogdana 
Borusewicza przez Gazetę Sołecką oraz Krajowe Stowarzyszenie Sołtysów. Wyróżnienie to 
tym większe, że wśród 13 laureatów było tylko trzech sołtysów z w Wielkopolski, a co waż­
niejsze -  jedynie trzy sołtyski!

G azeta Sołecka, k tó rego  wy­
daw cą je s t w łaśnie Krajowe Sto­
w arzyszenie Sołtysów od 12 lat 
w yróżnia najaktyw niejszych spo­
łecznie sołtysów. W  tym  roku  w 
13 laureatów  znalazła się także

ludzi dała swój materiał, część 
swoją pracę. Wszystko robiliśmy 
od podstaw -  chwali sow ich ziom ­
ków  pani Bożena. Podobnie było 
z elektryfikacją wsi, k tó ra  nie na­
stąpiłaby tak  szybko, gdyby  nie

B ożenę K ołek do k o nkursu  
zgłosiła R ada G m iny w  M alano­
wie. Kapituła konkursow a przy­
glądała się tem u, jaki wpływ na 
lokalną społeczność m a postać 
kandydata  (choćby w  dziedzinie

Bożena Kołek wraz z senatorem Ireneuszem Niewiarowskim, wiceprezeską Stowarzyszenia Folwarcza- 
nie Wandą Marek a także córką -  Pauliną Kołek, która po mamie przejęła społecznikowskie zacięcie i 
również udziela się stowarzyszeniu.

B ożena K ołek z Dziadowie Fol­
w arku  w  gm inie M alanów. Po­
stać to  doskonale  znana nie tylko 
m ieszkańcom  gm iny M alanów. 
Pani B ożena p rzed  rok iem  uczest­
niczyła w  plebiscycie na  najpopu­
larniejszego sołtysa reg ionu  ko­
nińsk iego  organizow anym  przez 
W ydawnictwo Przeg ląd  Koniński. 
Co w ięcej -  zajęła w  nim  drugie  
m iejsce. Z resztą funkcję sołtysa 
spraw uje od 20 lat (od roku  1994). 
A  przecież, k iedy  skończyła szko­
lę p ie lęgn iarską w  Poznaniu i roz­
poczęła tam  pracę, to  n ie  m yślała 
o pow rocie do swojej rodzinnej 
wsi. Zwłaszcza, k iedy  została  sk ie­
row ana do szpitala w  W arszaw ie, 
gdzie spędziła k ilka lat. D opiero, 
k iedy  n a  św iecie pojawił się  poto­
m ek, w róciła w  rodzinne strony. 
-I wtedy zobaczyłam, jaka przepaść 
dzieli wieś od miasta. Na wsi, żeby 
to życie było łatwiejsze, trzeba było 
je uczynić łatwiejszym we własnym 
zakresie -  w spom ina B ożena Ko­
łek.

A  że, jak  przyznaje, społecz­
nikow ską żyłkę odziedziczyła po 
swoim  ojcu, to  po pow rocie nie 
spoczęła n a  laurach. A  dodajm y 
ojciec pani B ożeny był postacią  
znaną w  M alanow ie -  zajm ował 
stanow isko p rezesa  tu tejszego  
banku  spółdzielczego, był także 
radnym . -Zresztą cała nasza wieś 
jest bardzo aktywna, bo przecież 
tę wiejską świetlicę, którą wyre­
montowaliśmy i doposażyliśmy, to 
postawili sami mieszkańcy. Część

m iejscow a ludność. I tak  sam o 
wielki udział m iejscow ych był w  
telefonizacji.

O dkąd  Polska w eszła do Unii 
Europejskiej, a n a  wsi pojawił się  
fundusz sołecki po lska w ieś zm ie­
niła się nie do poznania. -A sołtys 
obecnie jest zupełnie kimś innym 
niż kiedyś -  przekonuje B ożena 
Kołek. -Teraz to taki lokalny lider.

A  jako lider lokalnej społecz­
ności nie podziela obaw  sw oich 
kolegów  z innych gm in, k tórzy  
rękam i i nogam i bronili się przed  
rozdysponow aniem  funduszu  so­
łeckiego. -Z ludźmi wcale nie jest 
trudno się dogadać. Gorzej bywa z 
władzą - żartuje.

jej sołeckiej in tegracji), czy też 
jak  jego  działalność przekładała 
się na  m ateria lną  sferę  funkcjono­
w ania sołectw a, np. w zbogacając 
je  w  now ą in frastruk tu rę .

A  że pani B ożena to  osoba nie­
zwykle sku teczna  - m iędzy innym i 
dzięki jej zaangażow aniu powoła­
no do życia S tow arzyszenie Fol- 
w arczanie - to  nic dziw nego, że 
znalazła się  w  g ron ie  najlepszych 
sołtysów  w  kraju. U honorow ano 
ja  za to, że  d ba  o najuboższych 
m ieszkańców  sołectw a i gm iny. 
S ta tuetk i i nagrody  w ręczył lau re­
atom  m arszałek  Senatu  B ogdan 
B orusew icz 2 lipca.

ika

Bożena Kołek wraz z marszałkiem Senatu Bogdanem Borusewiczem.
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W miejscu, gdzie jeszcze niedawno garażowały wozy stra­
żackie turkowskiej Ochotniczej Straży Pożarnej, mieści się 
teraz przedszkole ,,Mały odkrywca”. Placówka na 3 Maja, 
przeniesiona została z ulicy Browarnej.

U roczyste otw arcie placówki 
odbyło się w  piątek, 4 czerw ca. 
P rzed  nowo w yrem ontow anym  
budynk iem  zebrali się zaprosze­
ni goście, a  także przedszkolaki. 
Jak  m ówiła K rystyna Pieścik, 
w łaścicielka „przedszkolnego 
b iznesu”, do pięciu g rup  w ieko­
wych -  6-, 5-, 4-, 3- i 2,5-latków za­
pisanych je s t osiem dziesięcioro 
pięcioro dzieci. Jak  zapew niała 
radna  powiatowa i o sob ista  có rka 
właścicielki - A nita Dzieciątkow-

ska-Pieścik, tak  duża liczba chęt­
nych  w ynika z bardzo  bogatej 
oferty  przedszkolnej. W  przed­
szkolu są  dodatkow e zajęcia, za 
k tó re  nie trzeb a  płacić. Rodzice 
nie m uszą też  kupow ać ksią­
żek, ani w ypraw ek dla swoich 
pociech. Poza tym  prow adzona 
je s t g im nastyka korekcyjna, fi­
zjoterapia, a także rehabilitacja w 
gab inecie  sensorycznym , bo do 
p rzedszkola uczęszczają też dzie­
ci n iepełnospraw ne. N a etacie W przedszkolu zatrudnionych jest piętnaście osób.

Specjalnie dla maluchów w niebo poleciało kilkadziesiąt balonów.

zatrudniona je s t też  logopeda i 
psycholog. Łącznie na  na  eta tach  
pracuje w  „M ałym  odkryw cy” 12 
wychowawców.

W szystko m ieści się na  500 
m etrów  kw adratow ych, z czego 
jed n ą  piątą zajm uje k uchn ia  na­
zw ana „B rukselką”, k tórej per­
sonel tw orzą trzy  kuchark i. -To 
jest kolejna zaleta przedszkola, bo 
w większości tego typu placówek 
jedzenie jest dowożone -  dodaje 
A nita D zieciątkow ska-Pieścik.

P rzedszkole, k tó re  zaczęło 
funkcjonow ać w  poniedziałek, 7 
czerw ca, o tw arte  je s t od 6 rano 
do godziny 18.00.

P ieniądze n a  w yposażenie lo­

kalu pochodziły z Agencji Roz­
woju Regionalnego w  Koninie.

C ałość inwestycji zam knęła 
się w  500 tysiącach złotych. D użą 
część pieniędzy na rem o n t w łaś­
cicielka pozyskała, zaciągając 
k redy t w  B anku Spółdzielczym , 
resz ta  pochodzi z W ielkopolskiej 
Agencji Rozwoju P rzedsięb ior­
czości w  Kaliszu, z  p rogram u 
,J e re m ie ”. W ykonaw cam i prac 
byli: Paweł K am iński, odpowie­
dzialny za budow lankę, Ireneusz 
B rodziak -  p race  wodno-kanali­
zacyjne i w entylacyjne oraz M a­
re k  Janaszczyk -  elektryka.

M iesięczne czesne  w  p rzed ­
szkolu  w ynosi 400 złotych, z

czego 180 złotych kosztu je  wy­
żyw ienie -  śn iadanie , obiad, 
podw ieczorek  i d la  dzieci, k tó re  
dłużej zostają  jeszcze  kolacja. 
-Mamy dużo chętnych także dlate­
go, że godziny otwarcia są atrak­
cyjne i nie ma przerwy wakacyj­
nej, a to dla wielu bardzo ważne 
-  m ów iła w łaścicielka p rzed ­
szkola. Przy czym  w arto dodać, 
że do każdego  p rzedszko laka  w 
pryw atnym  przedszko lu  m iasto  
dok łada  590 zł m iesięczn ie. A 
w ięc jedyn ie  z m iasta  m iesięcz­
ny wpływ do b u d że tu  p rzedszko ­
la „M ały O dkryw ca” w ynosi po­
nad  50 tys. zł.

ił

Przy turkowskim szpitalu znów planowany jest płatny parking. Z wyliczeń 
wynika, że miesięcznie do kasy lecznicy będzie wpływać 16.800 złotych. To 
kwota, która nie pomoże szpitalowi spłacić długów, ale za to będzie utrud­
nieniem dla odwiedzających chorych.

P ro jek t uchw ały  w  spraw ie w yrażenia 
zgody  Sam odzielnem u P ub licznem u Ze­
społowi O pieki Z drow otnej w  T u rk u  na 
w ydzierżaw ienie n a  dz iesięć  lat części 
n ie ruchom ości g run tow ej na  cele  p a r­
k ingow e, radn i podjęli podczas m inionej 
sesji Rady Pow iatu T u reck ieg o . D y rek to r 
szpitala Paw eł C zerw ińsk i tłum aczył, że 
w stępn ie  zak łada  się  opłatę  około 2 zł za 
godzinę  posto ju . -Na większą kwotę raczej 
nie można liczyć, ze względu na specyfikę 
społeczną -  mówił.

C hoć w iadom o, że ilość p łatnych  
m iejsc n ie  p rzek roczy  dw ustu , w stępny  
plan zak łada trzy  w arianty. Sto m iejsc da­

łoby do ch ó d  8.400 zł, dw ieście - 16.800, 
a trzy sta  - 25.200 złotych. N iebaw em  zo­
stan ie  og łoszony  p rze ta rg , k tó ry  wyłoni 
firm ę obsługu jącą  p ła tne  parkow anie.

-Kilka lat temu też był płatny parking i 
kierowcy, by nie płacić stawiali samochody 
na parkingu Polo Marketu, chodnikach 
i trawnikach, także trudno było niekiedy 
przejść. Jestem przekonana, że teraz będzie 
tak samo -  m ów i m ieszkanka  ulicy Łąko­
wej. K obieta  n ie  je s t  jedyną  tu rkow ianką, 
dla k tó rej pom ysł d y rek to ra  je s t  a b su r­
dalny, tym  bardziej, że 16.800 z ło tych nie 
pom oże szpitalow i spłacić długów .

ił

Z dwustu miejsc parkingowych miesięcznie do kasy szpitala będzie wpływać 16.800 
..złotych.

U r z ą d  w  K a w ę c z y n i e . . .

Bożena Macudzińska wygrała konkurs na stanowisko sekretarza gminy 
Kawęczyn. Jest pierwszą na tym stanowisku kobietą w historii gminy. W 
Urzędzie Gminy pracuje 23 lata. Twierdzi, że posiadane doświadczenie 
pomoże jej w pełnieniu nowych obowiązków.

Po pow staniu Gm iny 
Kawęczyn w 1973 roku, 
stanow isko sek re ta rza  
U rzędu G m iny piasto­
wał niedaw no zm arły 
T adeusz  K rupiński. Ko­
lejnym  sek re ta rzem  był 
od  1977 do 1984 roku  
Jan  O w czarek -  później­
szy wójt gm iny  T urek .
Po nim  to stanow isko 
przejął zm arły w  tym  
roku  Zenon Tom czyk.

Pani B ożena M acu­
dzińska (poprzednio 
G ruszczyńska) p racuje 
w  U rzędu Gm iny od Nowej pani sekretarz pogratulował wójt Jan Nowak, 
g ru d n ia  1991 roku. Do którego będzie odtąd najbliższą obok pani skarbnik współ- 
2008 roku  prow adziła pracownicą, 
sek re taria t, a p rzez ko­
lejne lata zajm ow ała się ew idencją ludno­
ści oraz była zastępcą kierow nika U rzędu 
S tanu Cywilnego. Do rozp isanego  przez 
wójta gm iny  k o n k u rsu  stanę ła  jeszcze 
jedna  osoba, rów nież m ieszkanka gm iny 
Kawęczyn. Jed n ak  to B ożena M acudziń­
ska  znalazła uznanie w  oczach konkurso ­
wej kom isji.

N ow a pani sek re ta rz  stanow isko obję­
ła z dn iem  1 lipca 2014 roku . Powiedzia­
ła, że  zdaje sobie spraw ę z ilości obo­

w iązków  i odpow iedzialności jaka n a  nią 
spada. J e s t jednak  przekonana, że dzięki 
dośw iadczeniu zdobytem u na dotychczas 
pełn ionych stanow iskach, podoła trudom  
nowej pracy. N iem niej do czasu  pełnego 
w drożenia się  w  now e obowiązki, prosiła 
o w yrozum iałość.

W  U rzędzie G m iny K awęczyn coraz 
m niej m ężczyzn. C zas m oże zadbać o pa­
rytety, bo  jakaś pani gotow a pokusić się 
na  u rząd  wójta. ( a r t)
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W Przykonie uroczyście podsumowano rok sportowy. W 
obecności przedstawicieli władz gminy, dyrektorów, trene­
rów, nauczycieli i działaczy sportowych przedstawiono do­
konania poszczególnych placówek oświatowych.

Szkoła Podstaw ow a w  Przy­
konie postaw iła na  unihokeja. Jej 
rep rezen tac je  zajm ują czołowe 
m iejsca na  a ren ach  wojewódz­
k ich  i krajow ych. Podopieczni 
R om ana K ubiaka zdobyw ali ty­
tuły m istrzów  pow iatu, re jonu  i 
województwa.

W  G im nazjum  w  Przykonie 
un ihokeiści kontynuu ją  swoje 
ka rie ry  sportow e. W  tym  roku  
wywalczyli s re b rn y  m edal pod­
czas m istrzostw ach  W ielko­

polski. S ukcesy  odnoszą także 
p iłkark i ręczne, k tó re  zdobyły 
s re b rn e  m edale  w  m istrzostw ach  
W ielkopolski. C ieszy też  dobra  
postaw a koszykarzy  i b iegaczy 
przełajow ych. W ójt M irosław  
B roniszew ski powiedział, że 
gim nazjalistów  do sukcesów  zo­
bow iązuje ich  pa tron  szkoły, k tó ­
rym  są  Polscy  Olimpijczycy.

Szkoła Podstaw ow a w  Sar- 
b icach  specjalizuje się  w  b ad ­
m in ton ie. T re n e r  Je rzy  D rygiel

- naczeln ik  W ydziału Oświaty, 
K ultury  i Sportu  S tarostw a Po­
w iatu K onińskiego poinform o­
wał, że podczas O gólnopolskiej 
O lim piady M łodzieży, badm in- 
ton iści UKS Isk ra  P rzykona 
zdobyli b rązow e m edale  w  m ik­
ście  (M ilena C ichom ska i Ka­
m il W udarsk i) i deb lu  (K onrad 
F rą tczak  i K am il W udarsk i). W  
ran k in g u  k lubów  „Isk ra” zajęła 
szó ste  m iejsce n a  34 sklasyfiko­
w ane.

Szkoła Podstaw ow a w  Bolesz- 
czynie słynie z  kolei znakom i­
tym i ten is is tam i stołow ym i. To 
tego roczn i m istrzow ie pow iatu 
i w icem istrzow ie rejonu . Bolesz- 
czyn „raczkuje” też  w  un ihokeju , 
ale z pow odu b ra k u  bazy w  po­
staci sali sportow ej upraw ian ie 
tego  sp o rtu  je s t bardzo  u tru d ­
nione.

W ójt M irosław  B roniszew ski 
mówił o licznych ob iek tach  spor­
tow ych n a  te ren ie  gm iny. Jego  
zdaniem , stw orzono d ob re  wa­
ru n k i do upraw iania sportu , ale 
deklarow ał ich  dalszą popraw ę. 
Liczy na  to  tre n e r  Rom an K ubiak 
i zapew ne będzie  trzym ał wójta 
za słowo. C hoć Przykona uniho- 
kejem  stoi, to  tak  napraw dę nie 
m a w arunków  do rozw ijania tej 
dyscypliny. B lokuje ją  b rak  hali 
sportow ej o odpow iednich  roz­
m iarach . T a  przy  Z espole Szkół 
w  Przykonie je s t  za k ró tk a  i za 
w ąska.

-Mamy jako jedyni w powie­
cie unihokejowe bandy, ale nie 
jesteśmy ich w stanie rozstawić, 
ponieważ boisko ma wymiary 29 
na niecałe 18 metrów, a potrzeba

20 na 40 metrów. Gdybyśmy mie­
li taką halę, moglibyśmy urządzać 
turnieje nawet szczebla krajowego 
-mówi Kubiak.

P rob lem em  je s t także  b rak  
pieniędzy, poniew aż z upraw ia­
n iem  un ihokeja  wiążą się da­
lekie, kosztow ne wyjazdy. Na 
szczęście un ihokeiści m ogą 
liczyć n a  w sparcie dyrek to ra  
szkoły Zdzisława N ow aka, k tó ry  
zabezpiecza transpo rt. M arzyliby 
o p ien iądzach  jak ie dostaje  GKS 
„Teleszyna” P rzykona, choć 
jak  mówią, d rużyny tego  k lubu  
sukcesów  żadnych  nie odnoszą. 
W ów czas m ożna byłoby się po­

kusić  naw et o d rużynę w  starszej 
ka tegorii w iekowej. G rałaby w 
niej m łodzież, k tó ra  kontynuuje 
nau k ę  w  szkołach  średn ich , a na ­
w et studiuje. Z daniem  K ubiaka, 
liga jun iorów  starszych , a  naw et 
o p ierw sza liga sen iorów  w  Przy­
konie, je s t  spraw ą realną.

N ajlepszym  sportow com  i d ru ­
żynom  z poszczególnych  szkół 
w ręczono nagrody. U pom inek 
odeb ra ł także A dam  Blaszczyk 
p rezes „Teleszyny” N a życzenia 
aw ansu do ek strak lasy  odpow ie­
dział: -Tylko wówczas jak Wicher 
Dobra zagra w lidze mistrzów.

Andrzej R. Tyczyno

Wójt Broniszewski z najlepszymi sportowcami Gimnazjum w 
Przykonie.

Jeden zawodnik musi stoczyć 50 walk, i to non stop. Tak wyglądała generalna próba 
Macieja Kowalczyka, przed właściwym testem jaki czeka go wkrótce podczas obozu w 
Tucholi.

T est zorganizowano pod ko­
niec czerw ca w  sali OSP w  T urku. 
P róbnem u testowi - 50 walk non 
stop w  form ie fuli kontak t - pod­
dał się sensei M aciej Kowalczyk, 
a jego organizatorem  był O kręgo­
wy Związek Karate w  Poznaniu. 
-Próba ta jest sprawdzianem przed

właściwym testem, który obędzie się 
już 1 sierpnia w Tucholi podczas 
Międzynarodowego Obozu Karate 
Kyokushin -  mówi sędzia D ariusz

Jasiakiewicz. T e s t polegał na  sto­
czeniu 50 walk w  form ie kontak­
towej z 50 zawodnikam i, dodajm y 
najlepszym i zaw odnikam i karate

i k ickboxingu z W ielkopolski, 
którzy  zmieniali się co 1,5 m inu­
ty. W alki oceniał skład sędziow­
ski i kom isja weryfikacyjna. Aby

zaliczyć taki te s t trzeba wygrać 
łącznie 26 walk. Nie udało się to 
jeszcze żadnem u z Polaków. A 
turkow ianin M aciej Kowalczyk 
je s t drugim  polskim  zawodni­
kiem , k tóry podejm uje się tej cięż­
kiej próby.

ika
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Ł a b ę d z i '  # p U Ś C lly  
® © b rf  |  m m  d o b r e ?

W relacji z zaw odów  
w ęd k arsk ich  w  Do­
brej p isa liśm y  o parze  
łabędzi, k tó ra  o siad ła  n a  staw ie 

w  p ark u  m iejskim . Ł abędzie na­
pastow ane przez  dw a biegające 
b ez  opieki p sy  pew nego dnia 
odleciały. M ieszkańcy  m iasta  
ze sm u tk iem  to skonsta tow a­
li, poniew aż te  p iękne  p taki 
uatrakcyjn ia ły  sp acery  po tym  
te ren ie  zielonym . Po trzech  
tygodn iach  ptaki pow róciły  do 
D obrej. N ajw yraźniej w  now ym  
m iejscu  spo tkało  je  coś jeszcze  
bardziej g ro źn eg o  niż d o b rsk ie  
psy. M iano nadzieję , że tym  ra­
zem  n ie to leru jące  łabędzi czwo­
ronog i n ie  pojawią się  w  parku . 
N ieste ty  i tym  razem  łabędzie 
m usia ły  spo tkać  jak ie ś  p rzykro ­
ści, bo  opuściły  D obrę  już  na 
dobre .

(art) Łabędzie wróciły na dobrski staw ale po kilku dniach odleciały.

Sędziowie ważą połów Mariusza Rosiaka -  mistrza powiatu.

Na zbiorniku retencyjnym w Żeronicach odbyły się Mistrzostwa Powiatu Tureckiego w 
Wędkarstwie Spławikowym. indywidualny tytuł mistrzowski zdobył Mariusz Rosiak z Koła 
PZW przy Elektrowni Adamów. Drużyna z tego koła sięgnęła także po mistrzowski puchar.

sk im  na czele ruszyli do 
w ażenia złow ionych ryb. 
Z nakom ity  w ynik  o siągnę­
ła  Jo lan ta  M alesza, k tó ra  
d łuższy czas przew odziła 
staw ce. Z m istrzow sk iego  
tro n u  zepchnął ją  M ariusz 
W oźniak, jej k o lega  z koła.

Przy jednakowej wadze 
połowu, o kolejności miejsc 
decydowała waga najwięk­
szej ryby. Klasyfikację zde­
cydowanie wygrała Elektro-

O rgan iza to rem  tego rocznych  
M istrzostw  Pow iatu T u reck iego  
w  W ędkarstw ie  Spławikowym  
było Koło PZW  n r 19 T u re k  
M iasto. Z organizow ano je  na 
zb iorn iku  retency jnym  w  Ż ero­
n icach  gm in a  D obra, k tó rego  
to  koło je s t g o spodarzem . Do 
rywalizacji p rzystąpiło  po trzech  
najwyżej klasyfikow anych ak­
tualn ie  w ędkarzy  z Kół PZW: 
T u re k  M iasto , KWB Adam ów, 
M iranda, E lek trow nia A dam ów  i 
W ładysław ów . W śród  nich  była 
je d n a  k o b ie ta  - Jo lan ta  M alesza  
z ko ła  przy  e lektrow ni.

P ogoda  dopisała , w ięc atm o­
sfera  była w yśm ienita . Zawody 
obserw ow ali p rezesi poszcze­
gó lnych  kół, a każdem u  w ędka­
rzow i tow arzyszył tre n e r . Naj­
w iększy  sztab  posiadał M arcin 
W utka  z Kola T u re k  M iasto. 
W śród  n ich  był sp o n so r P io tr 
K ujaw iński, k tó ry  ufundow ał 
d rużyn ie  rep rezen tu jące j to  koło 
koszu lk i z nazw iskam i. M iędzy 
sobą  dow cipkow ano m iędzy 
innym i o pew nym  tu rkow sk im  
logopedzie. T re n e rz y  krążyli 
spraw dzając k to  i co łowi, jakiej 
p rzynęty  używ a itp. Z bank iem

Pani Jolanta Malesza z elektrow nianego koła zajęła drugie miejsce.

inform acji b iegli do sw oich za­
w odników  i podpow iadali im  
najkorzystn ie jsze  rozw iązania. 
Ryba b ra ła  d robna , m aksym al­
n ie w  g ran icach  0,5 kg.

N ie tylko w ędkarze  u czestn i­
czący w  zaw odach  m oczyli tego  
dn ia  kije w  Ż eron icach . Spot­
ka liśm y  tam  także  w ędkarzy  z

S ieradza. B yliśm y cokolw iek 
zdziw ieni ich tutaj obecnością. 
M ają p rzecież  bliżej W artę , licz­
ne  sta ro rzecza , zb io rn ik  re te n ­
cyjny „Próba”, n ie  w spom inając 
o J e z io r s k u ”. Ja k  nam  pow ie­
dzieli, p rzygotow ują się  do te ­
go rocznych  M istrzostw  Polski i 
tu taj znaleźli najlepsze w arunki. 
T en  akw en je s t w ygodny przez
swoją dostępność . Za szczegól­
ną  d o godność  uznali m ożliw ość 
pod jechan ia  sam ochodem  pod 
sam o łow isko, co przy  dużej ilo­
ści p rofesjonalnego  sp rzę tu  je s t 
bardzo  isto tne . N ie p o trzeb a  go 
dźw igać k ilkadziesią t, czy naw et 
k ilk ase t m etrów .

Po c z te rech  godzinach  sy­
re n a  obw ieściła  k on iec  w ęd­
karsk ie j rywalizacji. Sędziw ie z 
K azim ierzem  A ren tem  -  sędzią  
głów nym  i Zdzisław em  Szymań-

wma.
Największa rybę, jazia o 

wadze 0,58 kg, złowił Mar­
cin Kwiatkowski z tureckie­
go koła. Najlepsi otrzymali 
puchary i dyplomy. Dopeł­
nieniem miłego dnia spędzo­
nego na świeżym powietrzu 
była smakowita grochówka 
przygotowana przez restau­
rację z poddobrskiej Długiej 
Wsi.

Andrzej R. Tyczyno

Henryk Michalak miał dużo brań, 
ale wystarczyło mu to tylko do zajęcia 
trzeciego miejsca.

Po zawodach przyszedł czas na grochówkę.

Klasyfikacja indywidualna
Miejsce Imię i nazwisko Koło Waga

1 Mariusz Rosiak Elektrownia 4,46 kg
2 Jolanta Malesza Elektrownia 3,68
3 Henryk Michalak Miranda 2,81
4 Marcin Polus Miranda 2,31
5 Marcin Wutka Turek 2,31
6 Mateusz Ignączak Turek 2,24
7 Waldemar Werbiński Miranda 2,24
8 Janusz Fret Elektrownia 2,03
9 Marcin Kwiatkowski Turek 1,76
10 Janusz Środa Władysławów 1,63
11 Mariusz Winiarski KWB 1,61
12 Konrad Woźniak Władysławów 1,56
13 Stanisław Winiarski KWB 1,03
14 Konrad Bartosik KWB 0,69
15 Artur Dębowski Władysławów 0,00

Klasyfikacja drużynowa
Miejsce Koło wynik

1 Nr 28 Elektrownia Adamów 11 pkt.
2 Nr 30 Miranda Turek 14
3 Nr 19 Turek Miasto 20
4 Nr 28 KWB Adamów 38
4 Nr 33 Władysławów 38
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O  d r o g a c h  p o w i a t o w y c h  n a  s e s j i  R a d y  G m i n y  K a w ę c z y n

Podczas sesji Rady Gminy Kawęczyn gościł starosta turecki. Radni usiłowali się od 
niego dowiedzieć czegoś na temat planowanych inwestycji drogowych na ich terenie. Usły­
szeli wymijające odpowiedzi, po których doszli do wniosku, że po obecnej ekipie rządzącej 
powiatem nie można się spodziewać inwestycji, mających na celu poprawę stanu dróg w 
gminie Kawęczyn.

Po długich oczekiwaniach na 
sesję Rady Gminy Kawęczyn zja­
wili się starosta  Zbigniew Bartosik 
i Andrzej Paruszew ski - kierow nik 
Zarządu D róg Powiatowych. W y­
słuchali uw ag i wniosków wielo­
krotnie już pow tarzanych na se­
sjach, a dotyczących stanu dróg  
powiatowych.

Warto wreszcie pomyśleć 
o tej drodze

Radny Janusz Jeżykow ski m ó­
wił o drodze pom iędzy Milejo­
wem , a  skrzyżow aniem  w  Głucho­
wie, której napraw y i m odernizacji 
dopom ina się od 12 lat. Powie­
dział, że droga nie była rem onto­
wana od lat pięćdziesiątych, kiedy 
ją  zbudowano. Asfalt, jak  twierdzi, 
m iejscam i m a zaledwie dwa mili­
m etry. N am  powiedział, że takich 
pom iarów  dokonywał wspólnie 
z kierow nikiem  Paruszewskim . 
-Może by pan wreszcie pomyślał o 
jej modernizacji -  zwrócił się więc 
do starosty  radny. Radna G órska 
pytała z kolei, czy są jakieś pla­
ny budow y chodnika w  Skarży- 
nie. D om agała się także wycinki 
drzew  przy drodze pom iędzy Ka­
w ęczynem  i M arcjanow em  oraz 
połatania dziur na tej drodze i d ro­
dze M arcjanów  - M alanów. Co do 
drzew  radna usłyszała, że zostaną 
wycięte. O dnosząc się do pozosta­
łych interpelacji, starosta  oznaj­
mił, że tegoroczny budżet powia­
tu  je s t trudny  i żadna inwestycja

Radna Górska pytała starostę 
o chodnik w Skarżynie i wycinkę 
przydrożnych drzew.
na drogach  powiatowych w  gm i­
nie Kawęczyn nie zostanie zrea- 

-lizowana. W  przyszłym  roku  nie 
wykluczył takiej, ale w arunkiem , 
jak  zaznaczył, będzie w ielkość 
w sparcia udzielonego powiatowi 
przez gm inny budżet. Poza tym  
stwierdził, że stan  dróg  w  gm inie 
Kawęczyn nie je s t najgorszy. Dla­
czego? -Każdego roku coś w gminie 
Kawęczyn było robione -  wyjaśnił.

Pieniędzy wystarcza 
na utrzymanie 

W ypowiedź starosty  uzupełnił 
Andrzej Paruszew ski stw ierdza­
jąc, że on też życzyłby sobie wnio­
skow anych inwestycji, ale przy 
obecnej m izerii budżetowej stara 
się tylko utrzym ać drogi powia­

Kierownik Paruszewski wyrę­
czał starostę jak tylko potrafił.

towe na m iarę możliwości. Jego 
zdaniem , rozwiązaniem  problem u 
drogi z Kawęczyna do Głuchowa 
jest układanie po k ilkaset m etrów  
nakładki bitum icznej rocznie, a 
wówczas m oże w  ciągu kadencji 
uda się doprowadzić ją  do zado­
walającego stanu.

Radny Józef Raszewski zwrócił 
po raz kolejny uw agę na drogę 
pom iędzy Kowalami Pańskimi 
-  Kolonia, a Grąbkowem , która 
jego zdaniem, miejscami jest nie­
przejezdna. Od starosty usłyszał, 
że sprawa jest m u znana, on jest za 
naprawą, ale jak powiedział J e s te ­
śm y za biedni żeby zrobić to źle”. 
Konkretnie nie wyjaśnił o co cho­
dzi. M ożna się jedynie domyślić, 
że na  gruntow ną m odernizację tej 
drogi powiatu nie stać, w obec cze-

Radny Jaśkiewicz zapropo­
nował wspólne inwestowanie w 
ścieżki rowerowe sołectw i po­
wiatu.
go jej stan w  najbliższych latach 
m oże się jedynie pogorszyć. Syl­
w ester Kasprzak pytał o przebudo­
w ę drogi Kawęczyn -  Marcinów. 
Widziałby tam  chodnik i kolektor 
deszczowy. N a dodatek inwesty­
cja ta  była podobno planowana. 
Nie usłyszał jednak odpowiedzi na 
swoje pytanie. W ójt Jan  Nowak do­
pominał się odświeżenia oznako­
wań poziomych na drodze z Kowali 
Pańskich, przez Kawęczyn do gra­
nicy gminy. Powiedział też, że ta­
kie oznakowanie wskazane byłoby 
na innych drogach powiatowych 
w  gm inie Kawęczyn. Kierownik 
Paruszewski powiedział, że jeżeli 
zostaną na jesieni jakieś pieniądze 
z bieżącego utrzym ania dróg, to 
linie zostaną odnowione. Uznał re­
alizację tego zadania w  tym  czasie, 
ponieważ ... linie będą widoczne 
zimą! Jeden  z siedzących obok nas 
uczestników  sesji skom entował to 
słowami: -Pewnie jak śnieg zasypie 
drogi. Paruszew ski zastrzegł jed­
nak, że wszystko robione będzie 
na m iarę możliwości.

Następnym razem 
wygarną im

Radny Ryszard Jaśkiew icz wy­
stąpił z w nioskiem  o wspólną bu­
dowę ścieżek rowerowych. W sie 
m ogłyby partycypować w  kosz­
tach  swoimi funduszam i sołecki­
mi. S tarosta nie odniósł się do tej 
nowatorskiej propozycji, a  jedynie 
ruchem  głowy kazał odpowiedzieć 
kierownikowi Paruszew skiem u. 
T en , choć nie będzie decydował 
o takiej form ie w spółpracy powie­
dział, że je s t ciekaw a i trzeba na 
ten  tem at zacząć rozmawiać. Kto 
z kim?

W  przerw ie obrad rozm awia­
liśm y z g rupą  radnych, prosząc 
o kom entarz do słów starosty  i 
kierow nika Paruszew skiego. Od­
powiadali, że od obecnej ekipy 
rządzącej pow iatem  nie m ożna 
spodziewać się inwestycji mają­
cych na celu popraw ę stanu  dróg  
w  gm inie Kawęczyn. Mówili też, 
że delikatnie potraktowali po­
wiatowych gości, ponieważ sesja 
miała uroczysty charakter. lic zą , 
że jeszcze przed  końcem  kaden­
cji panowie ponow nie zawitają do 
Kawęczyna, a w ów czas... wygra­
ną im  od serca.

W  sesji uczestniczył M arek  
Pańczyk -  przew odniczący Rady 
Powiatowej W ielkopolskiej Izby 
Rolniczej, k tó ry  przedstaw ił spra­
wozdanie z działalności za rok 
2013 i pięć m iesięcy obecnego. 
Przem ysław  Tom czyk - kierow nik 
b iura powiatowego W IR poinfor­
mował o odbytych i planowanych 
bezpłatnych szkoleniach dla rolni­
ków. Zachęcał przy tym  do udzia­
łu w nich.

Andrzej R. Tyczyno

W  z e s z ł y m  r o k u  c z e k o l a d k i ,  w  t y m  k w i a t k i ,  c z y l i . . .

A b s o lu to r iu m  d la  w ó jta  K ra s o w s k ie g o
Wszystkie ręce w górze, oklaski, kwiaty i gratulacje. Tak 

wyglądała absolutoryjna sesja gminy Brudzew. Radny Bu­
dynek nie tylko nagrodził brawami wójta, ale też skarbnik 
Wiolettę Gadomską za odczytanie sprawozdania z wykona­
nia budżetu za ubiegły rok.

P odczas środow ej (25 czerw ­
ca), 26 sesji Rady G m iny B ru­
dzew, jeszcze p rzed  g łosow aniem  
o udzielen ie abso lu to rium  wójto­
wi C ezarem u K rasow skiem u, ze­
b ran i w  u rzędzie zapoznali się  z 
szereg iem  opinii w  spraw ie ub ie­
g łorocznego  budżetu . Zarów no 
R egionalna Izba O brachunkow a, 
jak  i gm inna  K om isja Rewizyjna, 
nie m ieli żadnych  zastrzeżeń , co 
do działalności finansow ej wójta. 
Roczne spraw ozdanie z w ykona­
nia b udżetu  za 2013 ro k  odczyta­
ła sk arb n ik  W ioletta G adom ska. 
D ochody to 26.007.435,63 zł., z 
czego 6 m ilionów  pochodziło  z 
PAK KWB „Adam ów”. U zyska­
ny  w skaźnik  ich realizacji wy­
nosił 98,94 p rocenta. W ydatki 
to kw ota 26.306.476,55 zł. i wy­
konano  je  w 86,64 p rocen tach . 
D uże oszczędności dała m o d er­
nizacja ośw ietlenia u licznego i 
zm iany w  urzędow ej adm in istra ­
cji. T ym  sposobem  w olne środk i

to  kw ota 3 m ilionów  780 tysięcy 
złotych. W szystk ie inw estycje 
zostały  zrealizow ane zgodnie z 
um ow am i.

R ada G m iny jednogłośn ie  
zatw ierdziła w ykonanie budże­
tu , co radny  B udynek  nagrodził 
oklaskam i. -Brawa w tej chwili 
należą do pani skarbnik. Ja już się 
boję co pan radny będzie robił w 
punkcie j  (w edług p rog ram u  sesji 
to  abso lu torium  dla wójta przyp. 
autora). Żeby ręce nie zabolały 
-  mówił przew odniczący rady 
T om asz Kiciński.

Ja k  wyjaśniał C ezary K rasow ­
ski z funduszy  europejsk ich , z 
rozdania 2007-2013, gm inie B ru­
dzew  udało  się pozyskać kw otę 
ponad  3 m ilionów  złotych. Uzy­
skali też  600 tysięcy z vatu, z k tó ­
rego  zw olnieni byh w  związku z 
budow ą hali sportow ej, najwięk­
szej ubiegłorocznej inwestycji. W  
tym  roku  gm ina liczy na  tę  sam ą 
kw otę z vatu, a także 1 m in 200

tysięcy z M inisterstw a Sportu  i 
Rekreacji. W  2013 roku , w resz­
cie po 40 latach, udrożniono cie­
ki w odne, dzięki czem u, w  tym  
roku  podczas u lew nych desz­
czów nic nie zalało.

D ziękując za kwiaty, w ójt Kra­
sow ski powiedział: -Absolutorium 
dla wójta nie jest udzielane mnie, 
ale rzeszy ludzi, którzy pracują 
na nie wraz ze mną. Otrzymałem 
je od radnych reprezentujących

mieszkańców gminy Brudzew. 
Wójt jest jedynie osobą, która stoi 
na szczycie piramidy. Dlatego 
chciałbym podziękować wszystkim 
-  zapewniał.
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Poszukiwanie kwiatu paproci, puszczanie wianków na wodę, konkurs malarski -  takie 
atrakcje przygotowała dla swoich gości ekipa z Domu Pomocy Społecznej w Skęczniewie. 
A okazją do zabawy i spotkania był zorganizowany pod koniec czerwca Wieczór Kupały.

Na zaproszenie pensjom uiu- ■ J H U H  . . i
szy oraz kierow nictw a skecz- Ł
niew skiego DPSu odpowiedziało ^ ‘r ^ ^ ' * * ^ * * * * ' ' ' '
kilkanaście zaprzyjaźnionych 4  i  *■ ’ ’ ;
placów ek opiekuńczych z róż- I J 4 -
nych m iejsc Polski. U czestników  f lM B  / “v |  1 m  ub>-
I m i w i i ; i l . i  d  \ i . 1. 11 >r - k '  ■■ . -1: i > i J Ę fl n O Ł  _ ’ ^ l l J E  .

placówki Sylwia Kamińska-'!V- k A j  "
reszkiew icz, życząc w szystkim  .3*53 •
dużo słońca i niezapom nianych
w rażeń. Dla w szystkich wystąpi- H
la m łodzież z C entrum  K ultury W jU |H  7" ^  d l
w D obrej ze specjalnym  progra­
m em  artystycznym . Poza tym 
uczestn ikom  zaproponow ano 
wiele ciekaw ych konkursów , w 
tym  m alarski, atrakcje rekrea-

cyjne - pływanie na  row erkach  
w odnych, a także wypraw ę w po­
szukiw aniu tajem niczego kwia­
tu  paproci. Zabawę zakończył

wspólny pochód z w iankam i, k tó­
re  złożone zostały na  tafli jeziora. 
Nie zabrakło też w spólnych śpie­
wów przy ognisku. ika

Tuż p rzed  zak o ń czen iem  
ro k u  szk o ln eg o , uczn iow ie 
z G im nazjum  n r  1 w  T u rk u  wy­
bra li s ię  na  w ycieczkę do Łodzi. 

C elem  w yjazdu były w arsz ta ty  
d o tyczące  w yko rzy stan ia  fal 
e lek tro m ag n e ty czn y ch , na  W y­
dziale  B iofizyki U n iw ersy te tu  
Ł ódzkiego. Z ajęcia sk łada ły  się  
z trz e c h  częśc i. W  p ierw szej, te ­
o re ty czn e j, m łodzież  w ysłucha­
ła  w yk ładu  o za le ta ch  i w adach  
w y korzystan ia  p rom ien iow an ia  
jon izu jącego . Z ajęcia u ro zm ai­
co n e  by ły  p rezen tac ją , w  jak ie  
sp o só b  ró żn e  m ate ria ły  je  osła­

biają. W  drug ie j -  g im nazja liśc i 
wzięli udzia ł w  ćw iczen iach , ; 
pod czas k tó ry ch  izolow ali DNA 
z cebu li. N a k o n iec  znaleźli s ię  i 
w  ko lorow ym  św iecie  roztw o­
rów , gdz ie  w ykreśla li w idm a 
ab so rp cy jn e  roz tw orów  różn ią­
cych  się  barw ą. -Forma zajęć | 
przybliżyła uczniom poruszony 
temat, a doświadczenia jakie 
zdobyli młodzi odkrywcy uświa­
domiły im, w jaki sposób wiążą 
się ze sobą biologia i fizyka -  m ó­
wiła Sylw ia N ejm an , n au czycie l­
k a  fizyki w  „ jed y n ce”. ił j

Kolejny sukces taneczny 
brudzewskich przedszkolaków
W st,

w
Stemplewie, gm ina Świnice 
W arckie, odbył się III P rze­

gląd  T aneczny  Stem plew  2014. 
O rganizatorem  był tam tejszy 
Specjalny O środek  Szkolno-W y­
chow aw czy im. J. Tuw im a oraz 
S tow arzyszenie „M am y W ielkie 
S erce”, na  k tó rych  czele stoi An­
drzej Zielonka, z k tórym  nasza 
gazeta  p rzez w iele lat w spółpra­
cowała. Pow iat tu reck i rep re ­
zentow ały tam  zespoły złożone z 
dzieci z dw óch g ru p  wiekowych.

Pięciolatki zatańczyły układ 
taneczny pod m uzykę z filmu 
„G rease”, a sześciolatki taniec 
„Laleczki”. Ich występy spotkały Sześcioletnie brudzewskie laleczki.

Dyskotekowe pięciolatki tańczyły pod muzykę z filmu „Grease'

się z uznaniem  jurorów  i aplau­
zem  publiczności. Pięciolatki zaję­
ły pierw sze miejsce, a sześciolatki 
trzecie. D q w ystępu brudzew skie 
dzieci przygotowały nauczycielki: 
A gata Kujawa, Bożena Głąb, Ali­
cja K ostrzew ska i Joanna Kowal­
ska. Panie również nagrodzono 
za odpowiedni dobór repertuaru  i 
choreografię tańca.

Dzieci oprócz g rom kich  braw  
otrzym ały dyplomy. Były też na­
g rody  dla przedszkola.

O rganizatorzy stanęli n a  wy­
sokości zadania, zapewniając 
w szystk im  uczestn ikom  wiele 
atrakcji. (art)

1/ e d y c ja  M e m o r y  M a s t e r  w  S P  n r  1

Młodzi mistrzowie pamięci
127 uczniów z klas 4-6 turkowskiej „jedynki” walczyło w tym roku w konkur­

sie Memory Master. Mistrzynią pamięci została w tym roku szóstoklasistka Zofia
Bąk.

Zanim  jeszcze uczniow ie 
odrzucili plecaki w  kąt, w  
Szkole Podstaw ow ej n r  1 w 
T urku  przygotow ano uroczy­
ste  ogłoszenie wyników  kon­
k u rsu  M em ory  M aster. W  te­
gorocznej edycji w zięła udział 
rekordow a liczba uczęstni- 
ków  -  127 osób. Zdobywcy 
najw iększej ilości punktów  
otrzym ali w artościow e nagro­
dy rzeczow e, a  w szyscy ucz­
niowie, k tó rzy  przystąpili do 
zm agań  konkursow ych zosta­

li obdarow ani słodkim i poda­
runkam i. L aureatką  M em ory 
M aste r została  szóstok lasist­
ka  Zofia Bąk. N a d rug im  miej­
scu  uplasow ał się  B artosz W it­
kow ski z piątej klasy, a  trzecią 
pozycję zajęła Oliwia W alas z 
k lasy  szóstej.

Za za jęc ie  p ie rw szy ch  
p ięc iu  m ie jsc  u c z e s tn ic y  
k o n k u rs u  o trzym ali: ta b le t, 
o d tw arzacz  M P3 o raz  s łu ­
chaw ki. S p o śró d  w szy stk ich  
dziec i, k tó re  n ap isa ły  te s t

k o n k u rso w y  d y re k to r  S zko ­
ły P odstaw ow ej n r  1 w ylo­
sow ała  zdobyw cę n a g ro d y  
sp ec ja ln e j -  o d tw arzacza  
M P3.
• P odobnie  jak  w  ubiegłych 
la tach  fundato rem  nagród  był 
T om asz  O rłow ski -  dy rek to r 
Szkoły Językow ej EUREKA, 
natom iast o rganizatoram i na­
uczyciele języka angielskiego: 
T om asz Gutaj i M agdalena 
Sobczak. b o x a W tym roku w konkursie pamięciowym wzięło udział 127 uczniów, rywali 

pokonała Zosia Bąk.
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N a u k a  p r z e z  m M w ę  fi f e ś w i s t a i i i i

Lekcje w terenie były dobrą 
zabawą.

stacji m eteoro log icznych  zwró­
ciły uw agę uczniów  n a  zjawiska 
pogodow e i zain teresow anie m e­
teorologią. -Dla najmłodszych na­
uka często była zabawą, dla star­
szych atrakcyjnym spojrzeniem na 
prawdziwą uniwersytecką wiedzę
-  ocenia E lżbieta Frasunkiew icz, 
koordynato r pro jek tu  na  W ielko- 
polskę.

P ro jek t realizow any je s t p rzez 
nauczycieli: w  SP1 - E lżbietę 
Pokojową, M alwinę Z ielińską i 
K atarzynę Delwo, w  SP5 - Ewę 
W inkler i Jo lan tę  Pyster, w  ZST
- Luizę Przespolew ską, M ilenę
W alisiak, D oro tę  B iskup, Zyg­
m un ta  B iskupa i M agdalenę Baj- 
z e rt oraz w  LO - W itolda W ojcie­
chow skiego. b o x a

P i k n i k  R o d z i n n y  w  S m u l s k u

Zam iast pokazu, peaw,dziwa akcja

Jak zainteresować uczniów naukami matematyczno-przyrodniczymi? Jak skutecznie wy­
korzystać nowe technologie informacyjno-komunikacyjne w dzisiejszej szkole? Jak zachęcić 
dziewczyny do studiowania na politechnikach? - na te i podobne pytania próbują od dwóch 
lat odpowiedzieć uczestnicy największego w Polsce projektu edukacyjnego „Eduscience”. 
W Turku w programie biorą udziat uczniowie czterech szkół: SP nr 1, SP nr 5, ZST i LO.

Tradycyjnie jak w każde Boże Ciało odbył się w Smulsku rodzinny piknik. Choć to Centrum Kultury w Przy konie 
było jego organizatorem, to gospodarzem imprezy czuł się Ryszard Papierkowski -  sołtys Smulska. Powitał on 
przybyłych gości, a wśród nich wicewójta Romana Marciniaka i ks. Franciszka Zygadlińskiego -  proboszcza parafii 
Boleszczyn. Dalej imprezę poprowadziła Ewa Banasiak -  dyrektorka Centrum Kultury.

W brew  szum niej nazw ie 
„Piknik R odzinny”, im preza 
sk ierow ana  była g łów nie do 
dzieci. U staw iono d la n ich  trzy  
tzw. d m u ch ań ce  i tram polinę . 
Dwie an im ato rk i p rzeb ran e  w  
stro je  k launów  zabaw iały dzie­

ci k o n k u rsam i ze  słodkim i n a ­
g rodam i. C hętnym  m alow ano 
buzie  w  sym patyczne w zory. 
M iejscow i strażacy  przygo to ­
wywali się  do p rezen tacji sp rzę ­
tu  będ ąceg o  w  ich  posiadaniu , 
a ich  ko ledzy  z B oleszczyna

do pokazu  ratow nictw a d rogo ­
w ego na  ustaw ionym  w raku  
sam ochodu . W ów czas zawyła 
sy ren a  i strażacy  i zam iast po­
pisyw ać się  swoją spraw nością, 
spraw dzili swoje um ieję tności 
w  praw dziw ej akcji.

Im preza  n ie trw ała  d ługo, po 
c z te rech  godzinach  ludzie się 
rozeszli. Gwoli k ro n ik a rsk ie j, 
śc isłośc i należy  dodać, że były 
jeszcze  k ie łbask i z rożna, pop­
co rn  i napoje.

(art)

L iderem  „E duscience” je s t in­
sty tu t geofizyki PAN, partneram i 
zaś Edukacja Pro Futuro , Am e­
rican System s oraz Colin Rosę 
-  światowy ek sp e rt w  dziedzinie 
now oczesnych m etod  efektyw ne­
go  uczenia się.

W  projekcie b ierze  udział 250 
szkół z całej Polski, z tego  aż 
cztery  w  T urku: Szkoły Podsta­
wowe n r  1 i n r  5, Zespół Szkół 
T echnicznych  i LO im. T. Koś­
ciuszki.

W  ram ach  pro jek tu  uczniowie 
m ogą korzystać bezpośrednio  
z wiedzy naukow ców  zajm ują­
cych się n a  co dzień naukam i 
przyrodniczym i, m ają też  oka­
zję uczestniczyć w  transm isjach  
satelitarnych  ze Stacji Polarnej 
na  S pitsbergenie. K ażda szkoła, 
k tó ra  w eszła do projektu  została 
w yposażona w  tablicę in terak ­
tyw ną w raz z oprogram ow aniem , 
profesjonalne kam ery  i zestaw  
do m onitoringu przyrodnicze­
go. N auczyciele i uczniow ie k las 
projektow ych m ają też  dostęp  do 
platform y e-leam ingow ej, zawie­
rającej m iędzy innym i p rezen­
tacje, scenariusze  lekcji, filmy 
i anim acje edukacyjne. Jednak  
chyba najciekaw szym  dla ucz­
niów elem en tem  pro jek tu  były 
w ycieczki i pikniki naukow e. I 
tak , uczniow ie k lasy  pro jek to­
wej ze Szkoły Podstawowej n r  1 
uczestniczyli w  Pikniku N auko­
wym  w  G nieźnie i w ycieczce do 
O bserw atorium  Sejsm ologiczne­
go w  Książu. Zobaczyli tam  jak 
w ygląda sejsm ograf, obserw o­
wali plam y na Słońcu i zwiedzali 
rezerw at „Szczeliniec W ielki”. Z 
kolei m łodzież z „piątki” podczas 
wycieczki zwiedziła pałac i park  
w  K órniku, w  O bserw atorium  
A strogeodynam icznym  w  Borow­
cu obserw ow ała satelity  i laser, a 
p rzez potężny te leskop  przyglą­
dała się plam om  na Słońcu. W  
A rboretum  w  K órniku turkowia- 
nie uczestniczyli w  zajęciach w ar­
sztatow ych z dendrologii. Ucznio­
wie SP n r  5 m ocno zaangażow ali 
się w  dwa konkursy : „M onitoring 
przyrodniczy w iosną” i „Syste­
m atyczność m onitoringu  przy­
rodn iczego”, k tó re  polegały na 
codziennym  wysyłaniu raportów  
o pogodzie i przyrodzie. Dzieci w  
obydwu kon k u rsach  zdobyły II 
m iejsce -  na 126 szkół podstaw o­
wych biorących udział.

K lasa projektow a z Zespołu 
Szkół T echnicznych  pojechała 
do O bserw atorium  Geofizycz­
nego  w  Św idrze pod W arszaw ą. 
T am  badała zjaw iska związane 
z polem  m agnetycznym  i elek­
trycznym  Ziemi. M łodzież m iała 
także okazję podziwiać p rzep ięk­
n e  skały i m inerały  w  M uzeum  
Ziemi PAN w W arszaw ie, a wi­
zyta w O grodzie B otanicznym  w 
Pow sinie poszerzyła w iedzę ucz­
niów  na tem at p rzeróżnych  ga­
tunków  drzew  i krzewów. Turko- 
wianie z kl. 2e LO w ciągu dw óch

Dzieci chętnie poddawały się kolorowemu „ma­
kijażowi” twarzy. Animatorki zaprosiły dzieci do udziału w konkursach z nagrodami.

lat brali udział w  kilku zajęciach niczyli w  pokazach  n a  wydziale 
terenow ych -  oprócz wyjazdu do fizyki UAM. Zwiedzali też  Poli- 
B orow ca i K órnika, zajęć tereno- techn ikę  Poznańską oraz badali 
w ych nad  Jezio rsk iem  i Pikniku środow isko W ielkopolskiego 
N aukow ego w  Kutnie, uczest- P arku  N arodow ego.

W ramach projektu uczniowie czterech turkowskich szkół wyjeżdżali na edukacyjne wycieczki.
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Nad zbiornikiem  retencyj­
nym Przykona odbył się 
VII Festyn Sołecki. Przy­
stąpiły do niego reprezentacje 

jedenastu  sołectw  z gm iny Przy­
kona: Bądków  Pierwszy. Bądków 
Drugi, Radyczyny, Smulsko, Ol­
szówka, Gąsin, Psary, Boleszczyn, 
Żeroniczki, Przykona, Ewinów.

Rywalizowano w  ośm iu konku­
rencjach stosownych do w ieku i 
płci startujących. Było to między 
innymi: sztafeta z bu telką pom ię­
dzy udam i, to r przeszkód, prze­
ciągnie liny, wyścigi raków, rzut 
ziem niakiem  do m iski z w odą i 
dojenie krowy. Szczególne em o­
cje towarzyszyły przeciąganiu 
liny przez trzyosobowe, dam skie 
drużyny oraz dojeniu przez panów

dorodnej mućki. Wiał silny wiatr, 
k tóry wykorzystywali windsurfe- 
rzy (deska z żaglem) i kitesurfe- 
rzy (deska z latawcem). Szaleli na 
w odach zbiornika, wzbudzając po­
dziw obserwujących. Tym czasem  
na  lądzie z niepokojem  spogląda­
no w  niebo, k tóre zaczęło zasnu­
wać się chm uram i. Nagle lunęło. 
Uczestnicy festynu chronili się 
pod ogrodowym i pawilonami, na 
scenie i w  sam ochodach. Część, 
zwłaszcza z małymi dziećmi, wró­
ciła do dom u. N a szczęście ulewa 
nie trwała długo i dokończono 
rywalizację sołectw. Choć zwycię­
żyło Sm ulsko przed Bądkowem  
Pierwszym  i Gąsinem , to wszyst­
kie startujące reprezentacje otrzy­
mały dyplomy i puchaiy.

. . A * ,. j l  /■, ' - n i
l i D t  ^ . \jgm

-su. ^ v '  JBml

Choć teraz w oborach dojarki, 
to wielu jeszcze nie zapomniało 
jak doić ręcznie.

Znacznie więcej osób pojawiło 
się nad zbiornikiem  wieczorem. 
N a scenie wystąpił cygański ze­
spół „Don Vasyl Junior”, a  następ­
nie hip-hopowa grupa „Najlepszy 
Przekaz w  M ieście”, czym szcze­
gólnie zachwycona była młodzież 
i dzieci, k tórych wiele dotrwało do 
ich występu. (a rt)

Panie z wielkim zaangażowaniem rywalizowały w przeciąganiu liny. Sołtysi wszystkich uczestniczących w rywalizacji sołectw odebrali puchary i dyplomy.

JT eszcze  p rzed  k o ń cem  roku , 
st. asp. K rzysztof Kow alczyk 

I -  dzielnicow y n a  gm in ie  
zykona z K om isariatu  Policji 

w  D obrej -  p rzygotow ał d la  dzie­
ci spo tkan ie  z cyklu  „B ezpieczne 
w akacje”.

Policjant uznał za kon ieczne  
po instruow anie  dzieci i m łodzie­
ży z Z espołu  Szkół w  Przykonie 
jak  u n iknąć  podczas dw um ie­
sięcznego  w ypoczynku n ieprzy­
jem nych , a być m oże naw et 
trag icznych , zdarzeń . Pom ogli 
m u  w  tym  policjanci z zespołu  
n ie le tn ich  K om endy Powiatowej 
Policji w  T u rk u  o raz  sie rżan t Py­
re k  -  m ask o tk a  w ielkopolskiej 
policji.

Podczas trzech spotkań, osob­
no z przedszkolakam i, uczniami 
szkoły podstawowej i gimnazjali­
stami, k tóre  odbyły się tuż przed 
zakończeniem  roku szkolnego, 
rozmawiali o bezpieczeństwie 
nad wodą oraz podczas wyjaz­
dów na kolonie i obozy. Jako że 
Przykona to gm ina rolnicza, mó­
wiono także o bezpieczeństwie 
podczas prac na polu i w zagro­

Dzieciom szczególnie przypadł do gustu sierżant Pyrek.

dzie. Policjanci podali num ery  
telefonów  alarm ow ych, pod  k tó ­
re  należy  dzw onić n a  w ypadek  
nieszczęścia .

P an  Kow laczyk m a nadzieję, 
że  p rzek azan e  w skazów ki dzieci 
i m łodzież w ezm ą sob ie  do se r­

ca  i teg o ro czn e  w akacje spędzą  
w esoło  i bezp ieczn ie. Jes ien ią  
s ta ra ł się  będzie  ponow nie z 
nim i spo tkać  by  p rzypom nieć 
jak  bezp ieczn ie  d o trzeć  i w rócić 
ze  szkoły.

( a r t)

Dzieci wykonały sobie z policjantami pamiątkowe zdjęcie.
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PRACA

PRACOWAŁEŚ legalnie 
w Niemczech 2010 - 2013 
- odbierz podatek! Otwórz 
firmę w Niemczech i pracuj 
legalnie! 63 249 15 78. 4glk

ZATRUDNIĘ kierowcę w 
ruchu międzynarodowym 
kategoria C+E, mile widzia­
ne doświadczenie w prze­
wozach; 601 361 268 . .’ z/wk

PRZYJM Ę elektryka samo­
chodowego oraz uczniów na 
praktyczną naukę w zawodzie 
m echanik sam ochodowy. 
Polichno 4A; 887 646 165; 
63 279 52 71.
PR Z Y JM Ę  do pracy tyn­
karzy i dekarzy, praca w 
delegacji; 692 638 919. 1375wk
ZAKŁAD budowlany przyj­
mie pracownika na stano­
wisko pomocnika murarza; 
609 565 704.
Z A T R U D N IĘ  k ie row cę  
z prawem jazdy kat. C+E 
w transporcie międzynaro­
dowym, weekendy wolne; 
609 446 555.
Firma „ALEXAS” zatrudni 
kierowców C+E w transporcie 
międzynarodowym; 63 280 10 
11, biuro@alexas.pl zl08/ika 
SERWIS SAMOCHODÓW 
ciężarowych „ALEXAS” za­
trudni elektryka oraz elektro­
mechanika samochodowego; 
512848412 zl08/ika
HURTOW NIA „Carmen” 
zatrudni kierowcę - magazy­
niera. Wymagania: doświad­
czenie na podobnym stano­
wisku, dodatkowym atutem 
prawo jazdy kat. C, upraw­
nienia na wózki widłowe. 
CV + zdjęcie proszę przesłać 
na adres: carmen-hurt02@
WP'Pl Z49/WK/14
PR Z E SZ K O L Ę  i zatrud­
nię osoby do montażu in­
s ta la c ji try sk aczo w y ch ; 
793 177 193/yj III 17J. 1454wk
ZATRUDNIĘ stolarza me­
blowego; 609 490 616. 1445wk

L O K A L E
M IE S Z K A N IA

ABA§ 1 ^ 0 ; :

N I E R U C H 0 MOŚCI

WYCENA
POŚREDNICTWO

605-430-225
63-241-89-41

Biuro iiynne -  pn.-pt. 9.00-17.00 
62-510 Konin 

ul. Noskowskiego 1A/128 
www.abanieru<homos<i.pl

DO wynajęcia lokal han­
dlowo-usługowy w Turku, 
ul. Uniejowska, pomiędzy 
Biedronką a Netto (nowy 
budynek); 602 389 405 Mk

DO wynajęcia mieszkanie w 
Dobrej; 663 740 230. z5I/WK>14

SPR ZED A M  m ieszkanie 
3-pokojowe, 64m2,1  p., bal­
kon, p iw nica, m urowany 
garaż 18m2, blok w Kaczkach 
Średnich; 784 576 189.
DO wynajęcia - sprzedaży
lokal typu Topola na Os. Wy­
zwolenia, 16m2, tanio, wszyst­
kie m edia; 600 916 935; 
63 278 04 84. 1348wk
DO wynajęcia lokal o pow. 
25m2 + pomieszczenie so­
cjalne, c.o., c.w. Tuliszków; 
663 793 124. 1395wk
DO w y n a jęc ia  kaw aler­
ka, ogrzew anie piecow e, 
czynsz + odstępne 550zł; 
885 201 170 po 17.00. ,402wk 
SPR ZED A M  m ieszkanie 
2-pokojow e na parterze, 
46m2, c.o., c.w., blok z ce­
gły w Turku, ul. M atejki, 
99.000zł; 695 652 763. .... . 
SPR ZED A M  m ieszkanie 
38m2, c.o., na parterze w 
bloku przy ul. Szkolnej; 
690 862 913. 1453wk
DO wynajęcia lokal na dzia­
łalność o pow. 70m2,120m2 
lub 190m2 na osiedlu Mło­
dych; 505 618 562. 1455wk

N IE R U C H O M O Ś C I
D O M Y

SIGN0 NIERUCHOMOŚCI
POŚREDNICTWO-ZARZĄDZANIE-DOfWDZIWO
Turek, Ul. SZEROKA 12

tel. 63 289 11 00. 888 177 666 
Zapraszamy w godz. 10°°-13°° i 1400- 1700
1. Mieszkania w Turku:

-  3-pok 59m2 Kączkowskiego - 98.000
2. Domy:
-  Turek Os.Muchlin -375.000  
-Turek Zapałczane - 360.000
- Laski - 250.000
-Skorzęcin - 140.000
3. Działki budowlane - OKAZJA:
-  Grabieniec 1166m2 - 41.000
-TurekŁąkowa 1025m2 - 63.000
- Zbiornik Przykona 750m2 - 33.000

w w w .s ig n o .c o m .p l

62-510 Konin, ul. Noskowskiego 1A 
(budynek SM „ZATORZE") 

godz. 9.00-17.00
tel. 063-240-00-28; 0605-618-289 

www.toknieruchomosci.com.pl

Nieruchomości
W ięcej o fe rt na www. 
toknieruchomosci.com.pl 
605618289,(63)240 00 28

SPRZEDAMY:
DOMY

C H R Z Ą B L IC E  G M . 
BRUDZEW, 199.000 zł,
BI BI ANNA, 205.000 zł 
BRUDZEW, 710.000 zł 
BRATUSZYN, 520.000 zł 
CICHÓW , 75.000 zł 
CICHÓW , 500.000 zł
TULISZKÓW , 255.000 zł 
TULISZKÓW , 260.000 zł

DZIAŁKI
TARNOW A G M . BRU­
DZEW 85000 zł 322k

-H*

DO wynajęcia mieszkanie o 
pow. 25m2 w centrum Mala­
nowa; 695 202 329. ]464wk
SPR ZED A M  m ieszkanie 
2-pokojowe na osiedlu Spół­
dzielców; 609 553 968. 1332wk

DZIAŁKI tiira sprzedaż

800 - 3000 mkw.
tel. 601 769 830

Obrzębin nowe domy
• pomoc w uzyskaniu kredytu już od 4.3,
• przyjmujemy mieszkania w rozliczeniu

— i i
T R A D O
nieruchomości
62-510 Konin, ui. Chopina 23d/8 

pn.-pt. godz. 10.00-17.00 
tel. 63-242-66-33,604-053-500 
www.trado-nieruchomosti.pl

-D la naszych  k lien tów  
poszukujemy: mieszkań, 
domów, gruntów, gospo- 
darstwrolnych oraz przyj­
miemy zlecenia sprzedaży/ 
kupna wszystkich rodzajów 
nieruchomości, oferujemy 
także pomoc w uzyskaniu 
kredytu, tel.604-053-500,
www.trado-nieruchomosci.pl

NIERUCHOMOŚCI
Więcej ofert na www.trado- 
-nieruchomosci.pl 604-053- 
500, (63)242-66-33

NA SPRZEDAŻ:
- Nowy dom, Smulsko gm. Przy­
kona, 259000zt, 6044)53-500 
-Gospodarstwa sadowni­
cze o pow. 4,45 ha, ładny 
dom 240m2, zabudowania 
gospodarcze, Wymysłów 
gmina Tuliszków, 629000zł. 
-Dom 90m2, garaż, działka 
5600m2, Chylin gmina Wła­
dysławów, 155000zł.
-Dom 60m2, budynki go­
spodarcze, 0,41 ha, Gadów 
gmina Mycielin, 82000zł.
- D z ia łk a  b u d o w la n a  
4000m3, Międzylesie gmina 
Władysławów, 55000zł. /PJAi

SPRZEDAM działkę bu­
dowlaną 40ar, uzbrojona, 
na osiedlu mieszkaniowym 
w Psarach, gm. Przykona; 
691 306 650.

SPRZEDAM ziemię orną o 
pow. 3,lha i 2ha, 23.000 zł/ 
ha. Wieścice, gm. Uniejów; 
604 653 610. 1303wk
SPRZEDAM dom w Turku 
o pow. 132m2, w zabudowie 
bliźniaczej, jednopiętrowy, 
po remoncie wewnętrznym, 
dostosowany do ewentualne­
go zamieszkania przez dwie 
rodziny, łącznie z budynkiem 
gospodarczym i garażem, 
działka 720m2 dobrze utrzy­
mana; 691 801 988. .
SPRZEDAM działkę budow- 
lanąo pow. 7,5ar w miejscowo­
ści Cisew; 608 124 320. .
SPRZEDAM  grunty rolne 
4,58ha w D ziadow icach; 
693 170 269.
SPR ZED A M  działki bu­
dowlane w Turkowicach, w 
kierunku Kowali Księżych; 
691 723 964.
SPRZEDAM działki budowla­
ne w Słodkowie; 505 663 464; 
518 971 659.
SPR Z E D A M  działkę re ­
kreacyjną leśną oraz dział­
kę budowlaną z warunka­
mi zabudow y k/ Turku; 
668 595 634.
SPRZEDAM działki budow­
lane 1,5 km od centrum miasta 
Dobra; 609 251 517.’ 1450wk

USŁUGI ogólne

SPRZEDAM działki budow­
lane (uzbrojone) o pow. 7ar 
w Przykonie, przyległe do 
osiedla w Psarach; 693 702

1 • 1426wk
SPRZEDAM działki 10-aro- 
we w Turkowicach, działki 
posiadajądecyzję o warunkach 
zabudowy; 782 596 322. 58Swk
SPRZEDAM działki budowla­
ne 10-aroweprzyul. Słonecznej 
w Turku; 667 216 569. 979wk
SPRZED A M  działkę bu- 
dowlano-usługową o pow. 
10,3lar przy ul. Ogińskie­
go (uzbrojona, p rzy lega­
jąca do drogi asfaltowej); 
606 454 696. ,283wk
SPRZEDAM działkę uzbro­
joną o pow. 18,60ar w Tur­
ku, ul. Szym anowskiego; 
606 454 696.
SPRZED A M  działki rol­
ne o pow. 0,48ha i 0,52ha 
przy drodze powiatowej w 
Brudzewie, z możliwością 
zabudowy; 63 279 71 30 po
20.00. |363wk
PILNIE! Sprzedam dom z 
działką 22ar w Turku, ul. 
Chopina; 514 025 049.1394vvk 
SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny w stanie surowym za­
mkniętym, w Cisewie przy ul. 
Truskawkowej, pow. zabu­
dowy 125m2, działka 8,5ar; 
512 020 670.

OGRODZENIA
BETONOW E

"  V.

U
P P H U  W U B E T
LASKI 13c

t e l .  6 0 1  7 4 9  0 7 2

PŁYTKI CHODNIKOWE 
KOLOROWE, OBRZEŻA
SPRZEDAŻ RATALNA
T e l. 691 083 352
G R A B IE N IE C  1 5

P ŁO TY
BETONOW E
WIATY GARAŻE 

podmurówka do siatki i panela 
•PRODUKCJA 

• MONTAŻ
• TRANSPORT

M u l t i - B e t

603 701 544, 510123 414

USŁUGI MINIK0PARKĄ
Wykopy pod fundamenty, 
przyłącza kanalizacyjne, 
kablowe, szamba, oczka 
wodne, przydomowe oc­
zyszczalnie. Tanio! Tel. 697 
673 661.

TRANSPORT osobowo-to­
warowy busami 9-, 12-, 16-, 
20-osobowymi, wycieczki, 
przysięgi, imprezy ŻALU­
ZJE, ROLETY, tapicerki 
drzwiowe, drzwi i zamki 
Gerda, wzmacniane drzwi 
wejściowe, markizy, moski- 
tiery, kamisze. Pranie żalu­
zji pionowych. Atrakcyjne 
ceny - sprzedaż i montaż. 
Sklep: ul. 650-lecia 4, tel. 63 
2893745, 603 222 195 7/DK

P ŁO TY  BETONOW E 
W IA TY  I GARAŻE 
PODMURÓWKA POD 
SIATKĘ (PANEL) ITP. 

SPRZEDAŻ RATALNA 
TRANSPO RT I MONTAŻ

T e l. 6 0 1  7 6 8  6 7 9
G R A B IE N IE C  15

n r e r a
W IATY, G AR AŻE 
b e t o n o w e

(również w kolorze)
podmurówki pod panele i siatkę

produkcja i montaż 
GOLMEX

Tarnowski Młyn 40A
tel. 606 813 494; 63 214 50 12
www.golm ex.eu

DRUKARNIA
www.druktur.com
ZAMAWIAJ I DRUKUJ 

ONLINE
- wizytówki, ulotki
- banery, szyldy
-  OKLEJANIE SAMOCHODÓW
-  GADŻETY REKLAMOWE, PIECZĄTKI

Kaczki Średnic 42a
TEL. 667 245  397

IN S T A L A C JE  ELEK ­
TRYCZNE w domkach jed­
norodzinnych i obiektach 
przemysłowych, Napędy 
do bram, Alarmy, Kamery, 
Anteny, tel. 697 673 661

C ZY SZ C Z E N IE  dywa­
nów i wykładzin, tapicerki 
meblowej oraz samochodo­
wej. Tylko w domu klienta. 
Gwarantuję wysoką jakość 
usługi! 609 051 562. 1407wk

CZYSZCZENIE - pranie 
wykładzin, dywanów, ta- 
picerek samochodowych, 
sofy, w ersalk i, kanapy, 
przywóz i odwózka gratis, 
profesjonalna usługa; 722 
318 999.

PRZEPYCHANIE kanali­
zacji; 696 278 416. l21rtnt/14

PRANIE i czyszczenie dy­
wanów, tapicerek meblowych 
i samochodowych. Odbiór z 
domu klienta lub w punkcie 
pizy ul. Browarnej 6 (14.00 - 
16.00); 667 913 419. ^

NAPĘDY do bram, domo­
fony, alarmy, autoblokady 
niedźwiedźlock. Instalacje: 
alarmowe, domofonowe, 
telefoniczne, teleinforma­
tyczne. Turek, Chopina 99.; 
601 818 259.

BRAMY, ogrodzenia kute, 
poręcze, balustrady, drzwi 
garażowe, szybki termin re­
alizacji; 601 258 401. g75wk 
USŁUGI minikoparką - łyżki 
25,40,60 i lOOcm, kopanie pod 
fundamenty i instalacje różnego 
rodzaju. Wieloletnie doświad­
czenie! 722 010 233. 892wk
SIATKA ogrodzeniowa, słup­
ki + montaż. Piętno 80A, gm. 
Tuliszków; 63 279 21 71..,., . 
DACHY - pokrycia dachowe 
od A do Z. Pomiary i wyceny 
gratis! Konkurencyjne ceny! 
665 177 924. 1213wk
PRODUKCJA siatki ogro­
dzeniowej - powlekanej i 
ocynkowanej, panele ogro­
dzeniow e, podm urów ka, 
montaż, akcesoria, transport. 
Głogowa 37, gm. Władysła­
wów; 664 494 239. 122hvk 
KAMIENIARSTWO WWW. 
nagrobki-starosta.pl 601- 
360-659. z/5/kw

UDRAŻNIANIE kanaliza­
cji, przydomowe oczyszczal- 
nie.882-402-000. ,,l4iKW
M A L O W A N IE  dachów , 
elewacji, podnośniki, dezyn­
fekcja. 607-058-523; 693- 
851-399. •
P R O D U K C JA  i m ontaż 
siatki ogrodzeniowej, bramy, 
słupki, balustrady. PPHU 
Ochocki Krzysztof, Uniejów, 
ul. Norwida 19, 63-288-89- 
97;608-358-922.
CYKLINOWANIE bezpyło­
we; 608 063 044. I4„1409wk
TARTAK spalinowy, ob­
jazdowy. Cięcie drewna na 
miejscu u klienta. 602-124- 
977:63/27-22-179. „

USŁUGI budowlane

P L A N U JE S Z  rem o n t 
domu? Zrobimy to za Cie­
bie! Wszystkie prace re­
montowe od A do Z! www. 
pidbud.republika.pl; 607 
418 991.

CYKLINOW ANIE bez­
pyłowe, zasilanie 220V; 
504 083 276.

STYROPIAN, wełna. 500- 
299-603.

TYNKI maszynowe cemen- 
towo-wapienne, atrakcyjne 
ceny; 669 411 600. _  fc

FIRMA Komplex-Bud: do-
cieplenia styropianem 21 zł/ 
m2, budowa domów, ploty z 
klinkieru, pokrycia blachoda- 
chówką; 500 460 435. 1333wk

USUWANIE mchu, czysz­
czenie i impregnacja kostki 
brukowej, dachów, elewacji, 
ogrodzeń. Firma BlyskBruk-ta- 
nio i solidnie! 887 070 482. ,

R E M O N T Y  - m alow a­
nie, gładzie, płytki, pa­
nele, regipsy, staro-tynki; 
725 475 970IZ.J yi\J.________ I387wk

LIPCOWA PROMOCJA!!!
CEMENT WARTA SUPER 32,5 R 

CENA BRUTTO 366 zł TONA
G.S. Goszczanów, ul. Kaliska 15  

tel. 4 3  8 2 9  7 0  5 3  lub 6 9 3  8 3 8  4 3 4

Przewozy osobowe do
N ie m ie c , H olandii i Belgii

K W yjazd codziennie.
Zabieram y i podwozim y p od  dom . 
Możliwość zabrania  większego bagażu, 

PROMOCJA! 
piqty kurs 50%, a  10 GRATIS.

"iVlm

mailto:biuro@alexas.pl
http://www.signo.com.pl
http://www.toknieruchomosci.com.pl
http://www.trado-nieruchomosti.pl
http://www.trado-nieruchomosci.pl
http://www.trado--nieruchomosci.pl
http://www.trado--nieruchomosci.pl
http://www.golmex.eu
http://www.druktur.com
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STU D N IA  W  1  DZIEŃ

TY N K I maszynowe ce- 
mentowo-wapienne, wy­
kańczanie wnętrz, solid­
ne wykonanie, atrakcyjne 
ceny, dogodne term iny; 
881779 849.

BUDOWA domów od pod­
staw, ocieplenia, tynki, po­
sadzki, płytki, klinkier, itp.; 
723 878 901.

BUDOWA domów, remonty. 
668-230-722.
OGRODZENIA klinkiero­
we. 660-001-689. ]809/KW
P R O JE K T Y  a rch itek to ­
niczno-budowlane, kontrole 
obiektów budowlanych, eks­
pertyzy techniczne, nadzory 
budowlane, świadectwa ener­
getyczne, aranżacje wnętrz; 
504 772 995. 1414wk
TARTAK, ANTEK” - Mało- 
szyna 53, oferuje: więźbę im­
pregnowaną, łaty, kontr-łaty, 
deski szalunkowe, możliwość 
transportu; 692 957 620; 63 
289 28 19.
REMONTY, szpachlowanie, 
malowanie, tynki ozdobne, 
ściany regipsowe, sufity pod­
wieszane, docieplenia pod­
daszy, przeróbki wewnątrz 
domowe, remonty komplek­
sowo; 725 248 470. .... .5 llólwk
REM ONTY, wykańczanie 
wnętrz pod klucz, docieplanie 
budynków, poddaszy, zabu­
dowy, płytki, gipsowanie, 
malowanie, itp., solidne wy­
konanie; 668 300 771. |23(hvk 
POSADZKI, stropy i funda­
menty agregatem, zacieranie 
m echaniczne, nanoszenie 
poziom ów  n iw ela to rem . 
W ypożyczan ie  ag rega tu  
z operatorem . Szymczak; 
605 086 208. 1171wk
T Y N K I m aszynow e ce- 
mentowo-wapienne, wyko­
nywane z mieszanki: żwir, 
cement, wapno. Szymczak; 
605 086 208. 1171wk
USŁUGI ciesielsko-dekar- 
skie, wywiązywanie więźby 
dachowej, pokrycia dachowe, 
montaż podbitek dachowych, 
orynnowań; 663 984 156.m|wk 
T Y N K I-  g ła d z ie  g ip -  
sow e-posadzki m aszyno- 
we.600-704-139. ^
B L A C H A  tra p e z  z f i l ­
cem , a lu c y n k , p o ły sk ; 
881957 729.
DACHY - w ykonyw anie 
konstrukcji i pokryć da­
chowych, krycie blachoda- 
chówką, dachówką, papą; 
603 616 964.

Z18/DK

CIEŚLA - pokrycia dacho­
we, budow a od podstaw, 
blacho-dachówka w 3 dni;
601 212 280. 14„ .1429wk
TARTAK - Wilczków. Sprze­
daż więźby dachowej: deski, 
laty, kantówki, itp., możliwość 
dowozu do klienta. Robimy 
domki typu szkieletowe, let­
niskowe, całoroczne, altany, 
ubikacje drewniane, budy 
dla psów. Skupujemy drze­
wa liściaste; 721 537 218; 
661 335 681. „1325wk
U K Ł A D A N IE  k o s tk i  
brukowej: tarasy, schody, 
pow ierzchnie do 100m2; 
733 571 172.
TARTAK - więźba dacho­
wa, krokwie, murłaty, bel­
ki, deski, łaty kontr-łaty, 
im pregnacja, stem ple bu­
dowlane, transport gratis; 
692 506 688. 1362wk
U K Ł A D A N I E  k o s t ­
ki brukowej i granitowej; 
669 800 310. .1416wk
USŁUGI: instalacje wod­
no-kanalizacyjne, gazowe, 
solarne, wentylacje, pompy 
ciepła, stolarka budow la­
na - montaż okien, drzwi; 
601240 584.

ROLNICZE

kupię

D A N P O I
Z D Z I E C H O W A
«-Maciory 4MBA 
*- Knury ”
Odbiór z gospodarstwa 

Płatność gotówką 
lub szybki przelew

T e l .  6 0 8  4 3 9 1 2 5
Tel. 609 218 648

B Y D Ł O  - k up ię  każde  
rzeźne, odbiór z gospodar­
stwa, płatne przy odbiorze; 
785 569 688. I342wk
KUPIĘ ciągnik C-360 oraz 
inne ursusy, MF 255, włodi- 
mirec, zetory, przyczepy rol­
nicze, kombajn ziemniaczany, 
ładowacz, rozrzutnik oraz inne 
sprzęty. 666-188-459. lg97/KW 
K U P IĘ  b y c z k i  m ię ­
sne w wadze 100-400 kg; 
785 966 140. 1470wk

^  sprzedam ^
JA Ł Ó W K A  na w ycie le­
niu, term in 25 lipca b r.; 
697 397 326.

c - GARAŻE Blaszane BRAMY Garażowe 
KOJCE dla PsówKMOOUCENT

Najniższe 
Różne wymiary 
Transport i montaż 
CUKATIS cały KRAJ 
Dogodne R A T Y  
www.konstal-garaze.pl 
61-812-54-69; 63-278-62-25; 65-619-34-15 
54-233-81-41; 54-421-00-45; 509-574-644; 509-058-388

w

S P R Z E D A M  
maszyny rolnicze:
- ciągniki od60KMdoi60KM
- prasy rolujące
- rozrzutniki obornika
- agregaty uprawowe
- siewniki

Tel. 5 1 0  148 842  
5 1 0  148  8 4 0  

i„ „  7 2 5  4 0 8  0 0 2

• Garaże 
blaszane

-wzmocnione
* Bramy

garażowe

C P [ ? ® C 3 Q 0 3 ® Q [ t ó  
Dowóz, montaż GRATIS -cały kraj

tel. 63 2228105. 616101339. 
512245075, 696753588

w w w . R o b s t a l . p l

N  A G R Ó B K I
GRANIT, LASTRICO, RENOWACJA, 

ROZBIÓRKA DO POGRZEBU

J A N  I G N A C Z A K
Turek, ul. Lutosławskiego 2 (vis-a-vis Nadleśnictwa) 

Tel. 63 278 34 64 CENY DO N E G O C JA C JI

M Ł Y N K I i w ia ln ie  do 
czyszczenia zboża, porusza­
ne silnikami elektrycznymi; 
691 685 083.
CIĄGNIK rolniczy Władi- 
mirec, kosiarka rotacyjna, 
rozrzutnik i pług orlik 3-ski- 
bowy; 695 084 962. ]391wk
KOMBAJN Bizon, 199 lr.; 
607 387 864.
CIĄGNIK Władimirec T-25, 
1988r.; 663 220 707. 
C IĄ G N IK  rolniczy T-25, 
nowy wał korbowy i pom­
pa wtryskowa T-25, dwu- 
k o łó w k a  do c ią g n ik a ;  
669 433 386. 1427wk
SŁOMA w balotach 180,50zł/ 
szt. oraz z pokosów ze żniw 
2014r.; 691 439 793. 
PSZENICA; 603 911 130|4|3wk 
SPRZEDAM jałówkę cielną. 
668-955-924. I9WKW
S P R Z E D A M  o b sy p n ik  
W ULKAN do okryw ania 
kiszonek. 733-605-068. ]913/KW 
SPRZEDAM Kombajn Bolko 
98 rok stan idealny, ładowacz 
cyklop 88 rok z górnym wysię­
gnikiem. 666-469-490. |9|2/KW
BY C ZK I cielaki mięsne, 
duży  w ybór, tra n sp o r t; 
726 909 060. Zdjęcia i in­
formacje na stronie www. 
sprzedaz-cielat.pl l4WWK/M 
A T R A K C Y JN E  cenow o 
konstrukcje stalowe z de­
montażu na wiaty, hale, itp. 
(między innymi kratownica 
dachowa ocynkowana 6,3m/ 
dl., 160zł/szt.). Nowe płyty 
w arstw ow e - obornickie. 
Pełna oferta na www.bator. 
PU.726 909 070. z4g/WK/l4 
PŁUGI obrotowe, zgrabiarki 
i przegrabiarki do siana, dmu­
chawy do zboża, sieczkarnie 
do kukurydzy, siewniki zbo­
żowe; 697 158 226. .... .
Ł A D O W A C Z  T rac -L ift 
260SL, 2008r., do Zetora 
Forterry-Proximy, 16.500zł, 
Mailleux MX55U, MX80, 
MX100 do Zetora 7745,6340, 
6341;889 045 490.
SŁOMA, seradela oraz łąka 
56ar; 505 264 707; 505 264 705; 
63 279 92 30.

ZETOR 4320 - 94r., 32.800zł, 
Zetor 8441 - 06r„ 72.000zł, 
Zetor 8441 - 08r., 77.000zł, 
Claas Dominator 76,47.000zł; 
889 045 490. 1459wk
PRZETRZĄSARKA zgra- 
biarka M ęsko, rozrzutnik 
obornika Tandem, maszyny 
jak nowe, agregat uprawowy, 
opony 14”; 785 755 645. |440wk 
PODBIERACZ do Bizona; 
785 966 140. 1464wk
SILNIK 4,5 kW oraz śrutow- 
nik; 607 960 357. 1462wk
S Ł O M A  p rosto  z po la; 
697 551 650. 144n.1460wk
SŁOMA z pola do sprasowa­
nia; 697 629 218. 
JA Ł Ó W K A  cie lna; 609 
960066. 1447wk
JAŁÓW KI pod zacielenie i 
zacielone; 693 885 210. |46gwk

RÓŻNE

T E L E FO N Y  komórkowe 
nowe i używane, bez abona­
mentu i rachunków, akceso­
ria do telefonów, ładowarki, 
baterie, panele, uchwyty. 
Turek, ul. M ickiewicza 6, 
tel. 694 356 062. Z43/dk 
T E L E F O N Y  K O M Ó R ­
KOW E -  serwis, odbloko­
wywanie, PLmenu, skup, 
sprzedaż, wymiana, komis. 
Turek, ul. M ickiewicza 6, 
tel. 694 356 062 z43/DK 
BEZPŁATNIE odbiorę sta­
ry, zepsuty, niepotrzebny 
sprzęt AGD lub inny złom; 
695 676 420.
TELEFO N Y  komórkowe, 
nowe i używane. Skup, sprze­
daż, wymiana. Serwis: odblo­
kowywanie, PLmenu, akce­
soria. Dobra, ul. Kilińskiego 
32.; 603 368 787 zl5/WK/|4

► Kupię <4
KUPIĘ sosny, topole, olchy, 
brzozy do wycinki lub wycię­
te; 607 583 512. |377wk

^  sprzedam 4
OLEJ opalowy i napędowy 
z dowozem pod wskazany adres 

oferuje firma
HiU "DIESEL” Gatka Tomasz 

63289 1249:603130383; 691 083754

GARAŻE blaszane
od 1500 zł, BRAMY 

GARAŻOWE, UCHYLNE 
TANIE płoty i ogrodzenia

RATY, tel./fax 062 733 88 30, 
0607 680 103. Zis/kw

DREWNO kominkowe: dąb, 
akacja, jesion, brzoza, olcha 
oraz sosna opałowa. Zapew­
niamy transport i układanie u 
klienta; 693 485 467. z5/WK/l4 
DREWNO kominkowe - opa­
łowe: akacja, dąb, buk, brzoza, 
olcha, sosna. Drewno gotowe 
do palenia, transport gratis; 603 
649 714. js/wk/14
BALE jesionowe o gr. 5cm 
(suche, wysezonowane), ok. 
I,5m3; 505 618 562. |455wk

DREWNO kominkowe; 601 
339 068. 1190wk
BLASZANE garaże, bramy 
garażowe, ogrodzenia + bramy, 
kojce, stróżówki, konstrukcje 
stalowe; www.arkastal.pl ; 
512 203 579J  IZ. J ly.  Z45/WK/I4

DREWNO kominkowe: ol­
cha, brzoza, dąb i akcja oraz 
opałowe sosnowe, transport 
gratis; 665 918 615. 1435wk
D R EW N O  kom inkow e i 
opałowe; 607 960 357.1461wk 
G O S P O D A R S T W O  w 
Obrzębinie oferuje zdrowe 
mleko kozie, sery, kurcza­
ki, brojlery, ja ja , w szyst­
ko z naturalnego chowu; 
603 036 140. 1452wk

USŁUGI F IN A N SO W E

A T IZ
POŻYCZKI GOTÓWKOWE

NA TELEFON 
SZYBKA WYPŁATA

TEL. 63 245 22 66 
KOM. 600 280 855

ELASTYCZNE pożyczki 
do 25.000zł, pod zastaw 
samochodu, hipoteczne, 
konsolidacyjne; 63 256 04 
04; 601 388 826. z22/WK/,4

DLA firmy do 10 000 zł! 
Szybka pożyczka, wygodna 
spłata. Provident Polska 
S.A.; 600-400-288 (taryfa 
wg opłat operatora).

SZYBKA pożyczka od 300 
zł do 10 000 zł! Provident 
Polska S.A.; 600-400-288 
(taryfa wg opłat operatora) 435k

POŻYCZKI chwilówki na 
dowolny cel, minimum formal­
ności, szybka decyzja; 63 256 
0404;601388 826. „

PO ŻY CZK I na oświad­
czenie do 5.500zł. Chwi­
lówki do 2.000zł. Turek, 
u l. K o lska  Szosa 11.; 
663 808 055.

L O M B A R D . P o ż y c z k i 
pod zastaw (złoto, srebro, 
te le fo n y , lap to p y , rtv  i 
inne). Skup złota i srebra - 
najwyższa cena. Turek, ul. 
Armii Krajowej 28, tel. 63 
278 3 1 99Z. / o  J  1 yy.  Z24/WK/14

ALE szybka gotówka - nawet 
10.000 zł! Proste zasady, 
bez zbędnych formalności. 
Provident: Polska S.A.. - 600- 
400-295. (opłata wg taryfy 
operatora) 493k
KREDYTY na oświadcze­
nie o dochodach do 5.500zł; 
721 791 988. 1465wk

N A U K A

TANIEC - nauka tańca towa­
rzyskiego dla par, osób samot­
nych, pierwszy taniec dla no­
wożeńców; 784 089 970.

OSK  K ursy  Zawodowe 
Zenon Kurzawa, Turek ul. 
Milewskiego 10, tel. (63) 
289 40 03, 697 463 005 
prowadzi kursy: - na prawo 
jazdy- rozpoczęcie kursu 
kat: C CE B E -12.07.2014 r 
(sobota) godzina:8:00, - na 
prawo jazdy - rozpoczęcie 
kursu na kat: A, AM, A l, 
A2 ,B, BI iT  - 17.07.2014 
r (czwartek) godzina 16:00, 
- kurs “Kierowca wózka 
jezdniowego” - rozpoczęcie 
dnia 09.07.2014 r (środa) 
godz: 17:00, - szkolenie 
okresowe kierowców kat: C 
i D -  12.07.2014 r (sobota) 
godzina 9:00, - 19.07.2014 
r (sobota) godzina 9:00, - 
kwalifikacja wstępna przy­
spieszona - rozpoczęcie 
09.07.2014 r( środa) godzina 
16:00( (Promocja!), - kurs 
ADR (przewóz materiałów 
niebezpiecznych) rozpo­
częcie 26.07.2014 r (sobota) 
godz: 9:00 oraz inne kursy 
zawodowe. Badanie psy­
chologiczne: - 12.07.2014 
r (sobota) od godziny 8:00 
Pracownia Psychologiczna 
Słodków 49 (trasa Turek- 
Tuliszków)

MATEMATYKA- matura i 
inne. 63/272-57-46,696-861- 
139 1892/KW
JĘZYK angielski - korepety­
cje i tłumaczenia u nauczycie­
la; 785 800 507. 1412wk

TOWARZYSKIE

SEX SHOP - sklep w Turku 
przy ul. Wąskiej, wejście od ul. 
Kaliskiej i Żeromskiego
DWIE namiętne 24H - Turek; 
601 776 392. 1353wk

A U TO  - M O TO

AUTO-GAZ Centrum: mon­
taż instalacji LPG, mechani­
ka, wulkanizacja, klimatyza­
cja, auto-holowanie. Imieł- 
ków 20A; 607 604 530 .1404wk

BOSCH
Seryice

kupię
K a s a c ja  
p o ja z d ó w  
-  re c y k lin g

Skup out powypadkowych, 
skorodowanych, całych , 

oraz motocykli. / '  
Wydajemy zaświadczenia 
do Wydzigtu Komunikacji

6 0 1 - 7 4 5 - 3 3 5

KASACJA
(SKUP)

POJAZDÓW
W ystaw ian ie  
Zaśw iadczeń  

O brzębin  5 1  

5 0 4  1 6 6  3 9 1
' OT4M

SKUP
P O J A Z D Ó W

C I Ę Ż A R O W Y C H

7 9 2 - 3 7 1 - 9 7 8
iw

SKUPUJEMY auta starsze i 
nowsze z przeznaczeniem na 
kasację i nie tylko, również bez 
OC; 664 834 692.

http://www.konstal-garaze.pl
http://www.Robstal.pl
http://www.bator
http://www.arkastal.pl
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K A S A C J A

P O J A Z D Ó W

Skup pojazdów 
powypadkowych, 

zniszczonych
Wystawiamy zaświadczenie 
o wycofaniu z eksploatacji

6 0 3 - 6 0 3 - 7 4 2
Z12/KW

ZŁOM UJ bezpiecznie! Nie
daj się nabrać pokrętnym han­
dlarzom na lewe zaświadcze­
nie o złomowaniu lub fikcyjną 
umowę sprzedaży! Złomuj 
pojazd w profesjonalnej stacji 
demontażu w Turku - Słodków 
Kolonia. Płacimy gotówką, 
transport bezpłatny; 63 278 50 
03; 601 791 974. „
K U P IĘ  k ażd e  au to  do 
1500zł, stan  tech n iczn y  
obojętny. 693-731-006.1/MCW
AUTOZŁOMOWANIE, skup 
aut całych i powypadkowych, 
odbiór od klienta. Wystawiamy 
zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. 54-286-54-88; 
512-301-441.
AUTOZŁOMOWANIE po­
jazdów: powypadkowe, całe 
oraz motocykle. Wydajemy 
zaświadczenia do Wydziału Ko­
munikacji. 785-193-979. z/8/KW

^  sprzedam ^
ALUFELGI 16” z opona­
mi letnimi do Toyoty Aven- 
sis, 700zł; 691 812 514; 
609 282 546.
PRZYCZEPKA samochodo­
wa owym. 1,5x2,5, zarejestro­
wana; 721 139 511. 14J9wk 
PR Z Y C Z E PK I samocho­
dowe o wym. 220x120x40 
i 2 5 0 x 1 2 7 x 4 0 , m o ż l i ­
w ość  o p la n d e k o w a n ia ; 
665 362 272. 145 lwk
CITROEN C4 1.6 HD1, spala­
nie 5/100,2005r., klimatyzacja 
2-strefowa, 6x pp, dach pano­
ramiczny; 695 256 334. 1439wk
FIA T P u n to  1.2, 2000r., 
niebieski, 5-drzwi, el. szy­
by, wspomaganie, c. zamek, 
abs, sprowadzony, 4.100zł; 
605 067 205.
FIA T P u n to  1.2, 2004r„ 
niebieski, 5-drzwi, zareje­
strowany na PTU, el. szy­
by, wspomaganie, c. zamek, 
7.200zł; 605 067 205. „1467wk
VW Polo 1.0, 1993r., Matiz 
0.8 + LPG, 1999r., Xsara 
Picasso 2.0 HD1, 2003r.; 
669 722 986.
FIAT 500 - 10r., Evo - 10r., 
Clio - 1 Or., Scenie - 08r., 
Notte - 09r., i30 - 12r., Me- 
gane cabrio - 10r., Laguna III
- 08r., Megane - 10r., C-Max
- 08r„ 308 - 09r., C4 - 12r.; 
605 258 587.

L E K A R S K IE

G A B IN E T Y  L E K A R S K IE  
SPECJALISTA GINEKOLOG 

POŁOŻNIK D o ro ta  W ie s io łe k
- badania USG -certyfikat
- sonda dopochwowa
- USG piersi
- krioterapia nadżerek 
Wizyty: czwartek po uzgodnieniu

telefonicznym: 695 423 767
INTERNISTA

SPECJALISTA CHORÓB PŁUC 
K r z y s z to f  W ie s io łe k

- także badania USG 
Wizyty po uzgodnieniu telefonicz­
nym: tel. 600 92 91 06.
Turek, Osii:i>ie  M iranda 13

Z37/DK

JAN WIESIOŁEK
specjalista ginekolog -położnik
Przyjmuje w ramach 
umowy z NFZ:

w poniedziałki od 14.00 -  18.00 
środy i czwartki od 8.00 -1 2 .0 0

P r z y ję c ia :
Turek, os. Miranda 13 

tel. 63 278 47 83, 601 498 350
P o z a  ty m  p r z y ję c ia  p ry w a tn e .

D I A B E T O L O G
Gabinet lekarski

le k . J o a n n a  
B a rto s z -C h m ie la

specjalista chorób 
wewnętrznych i diabetologii 

-  leczenie cukrzycy i stanów 
przedcukrzycowych, EKG

Turek, ul. Kaliska 51 
Przyjęcia we wtorki od 16“  

po uzgodnieniu telefonicznym.
Również inne terminy 

t e l .  6 9 1  6 5 6  7 6 8

PRYWATNA PORADNIA 
CHIRURGICZNA 

P R IM A  M E D
Dr n. med. Andrzej Kręgiel

s p e c ja l is ta  c h i r u r g

- leczenie żylaków odbytu 
-konsultacje chirurgiczne
- drobne zabiegi chirurgiczne
- kontrole poszpitalne 
-„wszywki" antyalkoholowe
- chirurgia estetyczna

poniedziałki od 18.00 
czwartki od 16.00 

Turek, ul. Folwarczna 1 
tel. 501 03  07 16  
www.chirurgiaturek.pl

D E R M A T O L O G IA
lek. MAGDALENA KRĘGIEL
mi. asystent Kliniki Dermatologii UM w Łodzi

>  c h o r o b y  i a le r g ie  s k ó r y
>  o c e n a  z ło ś l iw o ś c i  z n a m io n
> b e z o p e r a c y jn e  u s u w a n ie :

brodawczaków, wtókniaków, kurzajek 
>• m e d y c y n a  e s te ty c z n a

- powiększanie ust, BOTOX
- leczenie nadpotliwości

C e n t r u m  M e d y c z n e  M E D IX  
T u re k ,  F o lw a rc z n a  1 

510 510 940, 501 030 707
—  www.chirurgiaturek.pl —

NEUROCHIRURGIA
MCKENZIE

P S YC H IA TR IA
l e k .  R a f a ł  M a r s z a ł  

u l .  S p o r t o w a  9 A  

t e l .  5 0 1  0 9 3  3 2 2
Z52/WK/14

I P raktyka  Le k a r s k a ]
dr n. med.

MAREK BAKALARZ
specjalista ginekolog-położnik 

U S G ,  U S G  4 D
Turek, ul. Niepodległości 21

przyjmuje:
pon. śr. czw. od godz. 15.30 

sobota od godz. 9.00  
Rejestracja: pon. śr. czw. od godz. 14.30 

www.ginekolog-turek.pl
t e l .  063 278 09 44

GABINET LEKARSKI
s p e c ja l is t a  c h o ró b  w e w n ę t rz n y c h  

K A R D IO L O G  
le k .  m e d .  M a rc in  K ru p a

ECHO SERCA z dopplerem 
doppler tkankowy

E K G ,  W i z y t y  d o m o w e  
E K G  w  d o m u  p a c j e n t a  

środa, piątek od godz. 16.00 
po rejestracji telefonicznej 

inne terminy po uzgodnieniu 
tel. 605 658117, 

Rejestracja: tel. 667 041 120 
T u r e k ,  u l.  G o r z e l n i a n a  1 

(Dom Usług II p.)

m -m "

I

* możliwość dofinansowania z PCPR 
i uzyskania aparatu za darmo

darmowe badanie słuchu
Turek, ul. Armii Krajowej 21

tel. 63 278 22 39 
czynne od pn - pt 9.00 -16.00

P R A K T Y K A  L E K A R Z Y  

I S P E C J A L I S T Ó W
ul. G. N arutow icza 12, 62-700 Dobra
PORADNIE PODSTAWOWEJ OPIEKI ZDROWOTNEJ

Rejestracja na godziny (bez kolejek). Kontrakt z NFZ 
Badania laboratoryjne i USG wykonujemy na miejscu

Prywatne Gabinety Lekarskie
>  o r t o p e d a  >  r a d io lo g  >  g a s t r o e n te r o lo g
>  in te r n is ta  >  g in e k o lo g  > u r o lo g  

m g r  lo g o p e d i i

www.feniksdobra.pl T e l.  8 8 4 H łE 9 6 2
z10/pz

le k . M a rc in  B AK ALAR Z
K lin ik a  N e u r o l o g i i  

U n i w e r s y t e t u  M e d y c z n e g o ^  

w  Ł o d z i

•  k o n s u l t a c j e  

N E U R O L O G I C Z N E

•  U S G - d o p p l e r  

tętnic domózgowych
( t ę t n ic  s z y jn y c h  i  k r ę g o w y c h )

W i z y t y  w  T u r k u  p o  u z g o d n i e n i u  

t e l e f o n i c z n y m  6 9 1  6 9  2 8  6 9

P R Y W A T N Y  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y
dr n. med. KINGA HADŁAW-DURSKA

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  o c z u

Turek, ul. Browarna 20, teł. 63 289 36 85
(wejście od ul. Piłsudskiego przez salon optyczny) 

------------------------------------------------------------------ m m

l a r y n g o l o g ia !
1. Prof dr hab. med. Wojciech Golusiński
2. Dr. n. med. Piotr Pieńkowski
3. Dr n. med. Pawet Golusiński

Rejestracja telefoniczna 
telefon stacjonarny 6 3 - 2 4 9 - 1 3 - 1 5  

od poniedziałku do czwartku 15.00-19.00: 

lub telefon komórkowy 6 6 7 - 4 4 5 - 8 8 2  
od poniedziałku do piątku 10.00-20.00

Konin, ul. Powstańców Wielkopolskich 16

GABINET LEKARSKI 
CH IRU RG ICZN Y

L E C Z E N IE  Ż Y L A K Ó W
USG  żył i tę tnic

Dariusz Janiak
specjalista chirurg 

T u r e k ,  u l .  G o r z e l n i a n a  1 
( D o m  U s ł u g  II p . )

Przyjęcia w  środy, piątki od godz. 1600 
rejestracji tel. 603 399 464

-USG dopplerowskie żyt i tętnic 
-USG tętnic szyjnych 
-USG brzucha, tarczycy 
-Skleroterapia 
- leczenie owrzodzeń żylnych

uÓl/lMl

G A B I N E T  c m>
STOMATOLOGICZNY
lek. storn. Renata Tatarczuk-Matthyaschk

Turek, ul. Skrzetuskiego 3 
(osiedle Zapałczane)
dojazd od ui. Uniejowskiej 

lub Słonecznej
tel. 63 278 49 79 lub 609 219 662

Przyjmuje w ramach kontraktu z NFZ 
(dorośli, dzieci, protetyka) 
poniedziałek 12.00-18.00 

wtorek, 8.00 - 14.00, środa 15.00 -18.00 
Prywatnie: wtorek 16.00 - 20.00 
środa 13.00-15.00,18.00-20.00 

piątek 16.00 - 20.00 sobota 10.00 do 14.00

PRYWATNY
GABINET

KARDIOLOGICZNY
Konin, ul. Poznańska 116 
(dojazd autobusami 52 i 58)
Wykonujemy: echo serca, EKG, 

testy wysiłkowe,
Holter EKG i ciśnieniowy, 
porady kardiologiczne.

USG naczyń obwodowych
(wykonuje

lek. med. Z. Duchniewska)

Przyjmują lekarze:

Zofia Duchniewska -  kardiolog 
poniedziałki od godz. 15.30, 
soboty od 9.00
rej. telefoniczna: 0607-224-954

Sławomir Kępski -  kardiolog 
wtorki, czwartki od godz. 15.30, 
rej. telefoniczna: 0605-618-205

Paweł Michalski -  kardiolog 
środy, piątki od 15.30, 
rej. telefoniczna: 0601-180-632

----------------------------------T75T

U S G  D o p p l e r a
L e k . A g n ie s z k a  A m b ro z ia k
mł. asystent w MSWiA w Łodzi

Nowoczesny sprzęt 
do badań USG

-  dopplerow skie aorty
-  dopplerow skie żył
- dopplerowskie tętnic: szyjnych 

kończyn dolnych i górnych

Centrum Medyczne MEDIX 
Turek, ul. Folwarczna 1

5 1 0  5 1 0  9 4 0
-----www.ambromedical.pl-----

SKLEROTERAPIA
- l e c z e n i e  ż y l a k ó w

specjalista chirurgii oaólnei
R A D O S Ł A W  S K IB A

www.Ieczenie.turek.pl
- USG z Dopplerem tętnic szyjnych 

tętnic i żyl kończyn dolnych
- leczenie owrzodzeń żylnych
- USG jamy brzusznej
Gabinet Lekarski - przyj.: wt. i czw. od 16-ej 
Turek, ul. Gorzelniana 1 (Dom Usług) 

Rejestracja: tel. 0503 044 886

GABINET GINEKOLOGICZNY
specjalista ginekolog -położnik 

B a rb a ra  S trug łińska
- badania USG
- sonda dopochwowa 

Turek, ul. Gorzelniana 24 
czwartek od 15.30 i inne 
dni po uzgodnieniu tele­
fonicznym tel. 63 278 40 
35, 609 795 269 2ll4/DK

G A B I N E T

STOMATOLOGICZNY
lek. słom. Jarosław Dawicki

Turek, ul. Armii Krajowej 21
tel. 63 278 22 39

czynne: środa w godz. 14.00 - 20.00

l ■ Lm  TURKU!

REKLAMA 

w  E c h o

te l .  6 3  2 7 8  5 3  41 

Z a p r a s z a m y

O G Ł O S Z E N IE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 

„Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w miej­
scowości Kawęczyn -  Kawęczyn Wschód”

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2012 r. poz. 647 z późn. zm.), art. 39 ust. 1 pkt 2 - 5 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, (Dz. 
U. z 2013r. poz. 1235 z późn. zm.) oraz Uchwały Nr XI/67/2011 Rady Gminy Kawęczyn 
z dnia 14 września 2011 roku

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu „Miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla terenów położonych w miejscowości Kawęczyn -  Kawęczyn Wschód”
obejmującego obszar położony w miejscowości Kawęczyn zgodnie z granicami opracowania 
planu wyznaczonymi w ww. uchwale, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko i nie­
zbędnymi dokumentami sprawy w dniach od 16 lipca 2014 roku do 6 sierpnia 2014 roku w 
siedzibie Urzędu Gminy Kawęczyn, Kawęczyn 48,62-704 Kawęczyn, w godz. od 8--do 15M.
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie 
się w dniu 28 lipca 2014 r. w siedzibie Urzędu Gminy Kawęczyn o godz. 1400.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, 
kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. 
Uwagi należy składać do Wójta Gminy Kawęczyn w formie pisemnej na ww. adres, ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Kawęczyn oraz za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej na adres ugkaweczyn@kaweczyn.pl bez konieczności opatrywania ich bez­
piecznym podpisem elektronicznym, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki 
organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 22 sierpnia 2014 roku.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Kawęczyn, a w przypadku 
uwag nieuwzględnionych Rada Gminy Kawęczyn.

W ójt Gminy Kawęczyn
zuifiŁa Jan  Nowak

PSYCHOTERAPIA mał­
żeńska , ro d z in n a , in d y ­
w idualna, pedagogiczna. 
M ediacje.Gabinet Psycho- 
logiczny-M arcin Wasiak. 
607-690-341. .

IN F O R M A C J A
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru­
chomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2014 r., poz. 518 z późn. zm.)

Burmistrz Gminy i Miasta Tuliszkowa
niniejszym informuje, iż w terminie od dnia 8 lipca 2014 r. do dnia 28 lipca 2014 r. wywieszo­
ny został do publicznej wiadomości w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta w Tuliszkowie wykaz 

nieruchomości przeznaczonej do oddania w dzierżawę położonej w mieście Tuliszków o 
powierzchni 0.0150 ha, stanowiącej część działki o numerze ewidencyjnym 979/127.

Dodatkowych informacji w powyższej sprawie można uzyskać w Urzędzie Gminy i Mia­
sta w Tuliszkowie - pokój 22, tel. 63 279 17 83.

Burmistrz Gminy i Miasta
ziio/jita __________________________________________ /-/Grzegorz Ciesielski

http://www.chirurgiaturek.pl
http://www.chirurgiaturek.pl
http://www.ginekolog-turek.pl
http://www.feniksdobra.pl
http://www.ambromedical.pl
http://www.Ieczenie.turek.pl
mailto:ugkaweczyn@kaweczyn.pl


Wczasy z dojazdem autokarem: 
Małe Ciche k/Zakopanego

19-  26.07.2014 
Jastrzębia Góra 

02-09.08.2014
Polańczyk

23-30.08.0214
Mielno

30.08-05.09.2014 
Kolonie letnie w Łebie 

02-09.08.2014 
Wycieczka objazdowa do Włoch

20-  28.09.2014
Turek, ul. Kolska Szosa 3 

tel. 63 278 88 45
zló/DK

Aplikacje zawierające list motywacyjny, CV i aktualny, zdjęcie prosimy skradać na adres: 
Firma „PETECKI INVESTMENT", 62-730 D obra, Chrapczew 26a 

kadrv,chrapcŁcwfl>peteckl.eu 
W  tytule należy wpisać nr referencyjny FR/11/2013

SrZ'C'ZO iT K O.W A  N |Y

T u r e k ,  u l

28 8 lipca 2014 r. ECHO TURKU

m
asi L A N K O

F A B R Y K A  OKIEN I DRZWI  PCV  I ALU

OFERUJEMY SZEROKĄ GAMĘ 
OKIEN, DRZWI Z PCVI ALUMINIUM 

WRAZ Z MONTAŻEM

102/ceg

UL. KILIŃSKIEG0 109,62-730 DOBRA 
TEL 63 289 21 65 | FAX 63 279 98 81 
E-MAIL: lanko@lanko.pl www.lanko.pl

PARAPETY, SCHODY 
BLATY KUCHENNE I ŁAZIENKOWE 
DUŻY WYBÓR PŁYTEK GRANITOWYCH

PR O M O C JA
C3£\

m sm m zzG m  o c r i z z i i z z r
P.P.H.U. J & D BEDNAREK Spółka Jawna

t i m  m m  ■
■ 1 co mo no cci om t t qt e l .  6 3  3 8 0  3 7  1 1 63 278 58 49, 661 301 778

sJSiDK

P E T E C K I
Inspiruje nas doskonałość

W iodący producent s to la rk i ok iennej i drzw iow ej z PCV I A LUM IN IUM
poszukuje kandydatów na stanowisko:

SPEC JALISTA  d s . LO G IS TY K I
na terenie miasta:

Chrapczew/ Dobra k. Turku

G łów ne obow iązki:

-  planowanie optymalnych tras logistycznych,
-  opracowywanie zestawień i raportów,
-  planowanie, organizowanie i koordynowanie zadań zespołu kierowców oraz pracowników w dziale magazynowym,
-  przygotowywanie dokumentów wywozowych,
-  wprowadzanie niezbędnych danych do systemu logistyczno - magazynowego,
-  zapewnienie wysokiego poziomu jakości świadczonych usług zgodnie z przyjętymi standardami.

W ym agania kwalifikacyjne:

-  wykształcenie wyższe,
-  doświadczenie w pracy na stanowiskach logistycznych,
-  znajomość przepisów i zagadnień mających zastosowanie w logistyce,
-  umiejętność analitycznego myślenia i podejmowania decyzji pod presją czasu,
-  umiejętność organizowania czasu pracy i zarządzania podległymi zespołami pracowników,
-  komunikatywność, asertywność, samodzielność, dyspozycyjność,
-  znajomość obsługi komputera,
-  mile widziana znajomość języka angielskiego.

W ybranym  kandydatom  oferujem y:

-  pracę w pełnym wymiarze godzin w oparciu o umowę o pracę oraz wynagrodzenie adekwatne do 
osiąganych wyników,

-  pracę w nowoczesnej i renomowanej firmie o ugruntowanej pozycji na rynku,
-  możliwość podnoszenia kwalifikacji i rozwoju kariery zawodowej,
-  ciągłość i stabilność zatrudnienia.

Zainteresowane osoby prosimy o przesłanie lub dostarczenie dokum entów  aplikacyjnych zawierających 
list motywacyjny, CV oraz aktualne zdjęcie na adres:

Firm a „PETECKI INVESTMENT", 62 - 730 Dobra, Chrapczew  26A

W  tytule należy wpisać nr referencyjny: LOG2014_05

Prosimy o zamieszczenie klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celu realizacji 
procesu rekrutacji zgodnie z Ustawą z dnia 29.08.97 r. o ochronie danych osobowych (Dz.U.nr 133,poz.883)".

TYLKO W NASZEJ TECHNOLOGI STOSUJEMY 
PODWYŻSZONĄ SZTYWNOŚĆ OKIEN I DRZWI

PETECKI
Inspiruje nas doskonałość

Wiodący producent stolarki okienne) i drzwiowej z PCV i ALUMINIUM
poszukuje kandydatów na stanowisko:

SPECJALISTA ds. SPRZEDAŻY
na terenie miasta:

Chrapczewa/Dobrej k. Turku
Opis stanowiska:
• praca w dziale handlowym w zakładzie produkcyjnym w Chrapczewie,
• sprzedaż produktów wchodzących w skład oferty Grupy PETECKI,
• realizacja założonych planów sprzedaży,
• doradztwo techniczno-handlowe,
• przygotowywanie dokumentacji i ofert handlowych,
• kontrola i analiza transakcji.
Wymagania:
• wykształcenie wyższe,
• minimum 3-letnie doświadczenie handlowe, preferowane branże: budowlana, motoryzacyjna, finansowa,

• bardzo dobra  znajom ość języka niem ieckiego -  w ym óg konieczny,
• znajomość języka angielskiego będzie dodatkowym atutem,
• dobra znajomość obsługi pakietu MS Office,
• umiejętność efektywnej organizacji pracy,
• umiejętność prowadzenia negocjacji oraz nawiązywania trwałych relacji z klientami,
• odpowiedzialność, inicjatywa i dyspozycyjność,
• prawo jazdy kategorii B,
• doświadczenie w branży okiennej będzie dodatkowym atutem.
Wybranym kandydatom oferujemy:
• atrakcyjne warunki pracy w nowoczesnej i renomowanej firmie,
• możliwość podnoszenia kwalifikacji i rozwoju zawodowego,
• wynagrodzenie adekwatne do zajmowanego stanowiska i osiąganych wyników pracy,
• niezbędne narzędzia pracy.

Zakład MURARSKI
- wykonawstwo ^¥szar  ̂ Włodarczyk
- usługi koparko-ładowarką ]CB
Materiały ogólnobudowlane:
cem en t, wapno, sty rop ian , kleje, sia tk i, blachy, folie, sy s te m y  rynnowe, 
s ta l zbrojeniow a, p łyty karton-g ips i OSB, okna i d rzw i PCV ...

Skład fabryczny KONBET
Nadproża typu L i strunobetonowe _  o d S Z  Ł  K

„ e d « y  M .A L  i
'  8

od ręki

W  sp
- w  n a j le P ‘

i c e n * e

K o s t M
Ok o

g r a n ' t ° * a

A L B E R T Ó W  1. 3, 6 2 -7 0 0  Turek

nagrobków  z  e k sp o zycji
w promocyjnych cenach z montażem 

Nagrobki: 1-osobowe od 2.300 zł 
2-osobowe od 4.000 zł

KAS-KAM Kawczyński Sławomir
Filia Turek, Al. Jana Pawła II/3e S ieradz, ul. S ienkiew icza 98 
Tel. 63-289-32-62 Tel. 43/822-58-54, 601-356-922

G r o s  k apitał

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 
- w domu klienta 

- dogodny system spłat 
-brak ukrytych opiat

ZADZWOŃ:
(61) 28 21105 
500 150 810

Prosimy o zamieszczenie klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych do celów rekrutacji 
zgodnie z Ustawą z 29.08.97 r. o ochronie danych osobowych (Dz. U. nr 133, poz. 883)"

102/ceg
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Zakończenie sezonu Turkowskiego Klubu Karate, czyli...

Ranking przy
Tegoroczne rozstrzygnięcie Rankingu na najwszechstronniejszego zawodnika Oyama Ka­

rate TKK połączono z oficjalnym zakończeniem sezonu szkoleniowego 2013/14. Podczas 
imprezy nagrodzono wyróżniających się sportowców.

W  m in ioną sobo tę  T urkow ­
ski Klub K arate  zorganizow ał 
dla sw oich członków  im prezę 
rek reacy jn ą  na  zakończenie  
sezonu . P odobn ie  jak  w  roku  
ub ieg łym  przygotow ano ją  w  
G rodźcu. T am , w  Z espole Szkół 
na począ tek  odbyły  się  zaw ody 
sportow e. U czestn icy  otrzym ali 
k a rty  i b io rąc  udział w  różnych  
kon k u ren c jach  n a  10 stanow i­
skach , zbierali punkty . W  zaba­
wie, oprócz dzieci, udział wzięli 
rów nież rodzice, k tó rzy  podzie­
leni w edług  sekcji rzucali piłką 
lek arsk ą  czy przeciągali liny. 
W e w spółzaw odnictw ie najlepiej 
w ypadła d rużyna gospodarzy . 
Po zakończen iu  k o nkurenc ji na  
stad ion  w jechały wozy O chot­
niczej S traży Pożarnej w  G rodź­

cu, gdyż strażacy  przygotow ali 
pokaz sp rzę tu  pożarn iczego . 
C hw ilę później najm łodszym  
w ręczono  n ag ro d y  za w yniki w  
k onkurenc jach  sportow ych.

Po części „sportowej” przenie­
siono się na  te ren  Nadleśnictwa 
Grodziec, gdzie wszyscy przystąpi­
li do pieczenia kiełbasek i pałaszo­
wania słodkości przygotowanych 
przez grupę rodziców z  Grodźca 
i Rychwała. W tedy też rozstrzy­
gnięto „Ranking Turkow skiego 
Klubu Karate na najwszechstron­
niejszego zawodnika Oyama Ka­
rate TKK”, w  k tóiym  przez cały 
sezon młodzi karatecy TKK i GKS 
„Kasztelanii” Brudzew zdobywali 
punkty za obecności na zajęciach 
oraz różną aktywność sportową.

O soby, k tó re  zajęły pierw sze

pięć m iejsc, w  każdej z p ięciu ka­
tegorii w iekow ych, otrzym ały na­
g rody  -  m edale, sta tuetk i, bukie­
ty  skom ponow ane ze słodyczy i 
d robne  upom inki.

W  ten sposób zakończono 
sezon, zajęcia sportowe w  TKK 
trwały bowiem do końca czerwca. 
W  okresie wakacji w  sali Oyama 
Karate, w  każdy czwartek o godzi­
nie 17.00, będą jednak prowadzone 
bezpłatne ćwiczenia dla wszystkich 
chętnych. Pierwsze już 3 lipca.

Zarząd T urkow skiego  K lubu 
K arate dziękuje dyrekcji Z espołu 
Szkół w  Grodźcu, M agdalen ie i 
Szym onowi Spychała, Urzędowi 
M iasta  w  T u rk u  oraz rodzicom , 
k tórzy  aktyw nie włączyli się w 
przygotow anie i przeprow adze­
nie im prezy. B o x a

Karatecy TKK i GKS „Kasztelanii” Brudzew zakończyli niedawno sezon 2013/2014.

Apel laureata w „czwórce ”

Klasy i uczniowie na medal
Dzień przed zakończeniem roku szkolnego w Szkole Pod­

stawowej nr 4 w Turku odbył się Apel Laureata. To wyjąt­
kowe wydarzenie dla wszystkich uczniów nagrodzonych w 
konkursach o zasięgu powiatowym, wojewódzkim i ogólno- 
jolskim, jak również tym mniejszym - szkolnym. Doceniono 
:eż osiągnięcia sportowe.

W  czw artek, 26 czerw ca, 
p rzed  całą społecznością szkol­
ną, zaprezentow ali się zwycięz­
cy poszczególnych konkursów  
i olim piad. Za sum ienną i wy­
trw ałą pracę  otrzym ali nagrody, 
dyplom y oraz sta tuetk i za osią­

gnięcia w  sporcie, k tó re  były 
uw ieńczeniem  ich sukcesów .

P odczas apelu  lau rea ta  pod­
sum ow ano rów nież trw ający od 
październ ika  2013 roku  k o n k u rs  
pod  has łem  „K lasa n a  m edal”, 
w  k tó rym  uczestn iczy ły  przez

cały ro k  szkolny  k lasy  IV-VI. 
U czniow ie m usie li w ykazać się 
dobrym i w ynikam i w  nauce, 
udzia łem  w  ryw alizacjach i ak­
cjach  organ izow anych  zarów no 
przez  szkołę, jak  i p rzez  zaprzy­
jaźn ione  insty tucje. W  tym  roku  
zw yciężyła k lasa  VI A  zdobyw a­
jąc ty tu ł „Klasy n a  m ed a l”. Zwy­
cięzcom  gratu low ała  d y rek to r 
M aria K ukulska, w ręczyła im 
też  n ag rody  -  b ile ty  w stępu  na 
un iejow skie T erm y . b o x a
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ognisku
Wyniki Rankingu na Najwszechstronniejszego Zawodnika:

kategoria 0:
1. Śledź Madia (Rychwał) - 288 pkt.
2. Aron Białas (Turek),
3. Drobnik Dominik (Turek) - 228 pkt. 
kategoria A:
1. Oskar Wawrzyniak (Kłodawa) - 
323 pkt.
2. Oskar Owczarek (Kłodawa) - 306 pkt.
3. Amelia Guźniczak (Rychwał), 
Spychała Maksymilian (Rychwał) - 
258 pkt.
4. Tymoteusz Dobrowolski (Gro­
dziec) - 253 pkt.
5. Aleksandra Solińska (Turek) - 
248 pkt.
kategoria B:
1. Zielińska Karina (Brudzew) - 309 pkt.
2. Igor Kaczmarek (Turek), Węgiel- 
nik Aleksandra (Brudzew) - 305 pkt.
3. Wiktor Bolewski (Kłodawa) - 299 pkt.
4. Mateusz Wysocki (Brudzew) - 
295 pkt.

5. Anita Muraszewska (Kłodawa) - 
290 pkt.

kategoria C:
1. Kacper Polus (Turek) - 305 pkt.
2. Natalia Królikowska (Kłodawa) - 
292 pkt.
3. Aleksandra Ścibior (Turek) - 253 pkt.
4. Patryk Heliński (Kłodawa) - 248 pkt.
5. Piotr Joński (Turek) - 243 pkt.

kategoria D:
1. Paweł Mojżuk (Turek) - 294 pkt.
2. Piotr Mojżuk (Turek) - 284 pkt.
3. Kamil Michałkiewicz (Kłodawa) - 
279 pkt.
4. Julian Kubiak (Kłodawa) - 276 pkt.
5. Ewelina Lipińska (Brudzew) - 272 pkt.

BRT -  Choroby stawów bez bólu
BRT to nowoczesna metoda opracowana 
przez lekarzy i biofizyków. Jest skuteczna 
w przypadkach, kiedy medycyna i farmako­
logia są bezradne. Dużą skuteczność dzia­
łania zawdzięcza temu, że każdy przypa­
dek rozpatrywany jest indywidualnie. Nie 
powoduje skutków ubocznych, nie stosuje 
się w niej lekarstw, zastrzyków i bolesnych 
operacji.
To wspaniałe, że istnieje metoda, która tak 
pomaga w leczeniu. Sąsiad wyleczył się 
BRT z nadciśnienia, a mnie namówił, abym 
spróbował leczyć zmiany zwyrodnieniowe 
kręgosłupa z rwą kulszową -  mówi pan 
Zdzisław. Brałem tabletki i zastrzyki i tak było 
od zawsze. Teraz jednak one nie pomagały 
na moje dolegliwości. Zastanawiałem się 
jak można wyleczyć schorowany kręgosłup 
inaczej niż skalpelem. Miałem już propozycję 
operacji, ale zwlekałem. Teraz wiem, że nie 
było powodów do obaw. Zycie bez bólu jest 
fantastyczne, jakbym się ponownie narodził.

Jestem 50-letnim kierowcą. Od dłuższego 
czasu uskarżałem się na bóle prawego kola­
na, które nasiliły się po długotrwałej jeździe.

Po konsultacji u ortopedy i przeprowadzonej 
artroskopii lekarz stwierdził zwyrodnienie III 
stopnia stawu kolanowego. Choroba spo­
wodowała obrzęk i przykurcz w stawie ko­
lanowym. Wskazaniem ortopedy było abym 
zapisał się w kolejkę na endoprotezę, na 
którą oczekuje się wiele lat. Leki przeciwbó­
lowe, które otrzymywałem nie przynosiły ulgi. 
W gazecie przeczytałem o metodzie BRT, któ­
rą polecał lekarz. W gabinecie BRT uzyskałem 
informacje, że ta terapia zatrzyma proces zwy­
rodnieniowy i ustąpią dolegliwości bólowe. 
Zmiany zwyrodnieniowe odcinka szyjnego 
kręgosłupa stwierdził lekarz po badaniu fi­
zykalnym i neurologicznym, potwierdzonym 
zdjęciem RTG. Miałam bóle karku, zawro­
ty głowy, drętwienie lewej ręki. Przyczy­
na to praca w biurze przy komputerze po 
10-12 godzin. Lekarz zalecił fizykoterapie 
i leki przeciwbólowe. Niestety po miesiącu 
ból nie ustąpił. Lekarz zaproponował terapię 
biorezonansową stosowaną na zachodzie od 
kilkunastu lat. To terapia bezbolesna, bez 
leków oraz skutków ubocznych tak dokucza­
jących przy leczeniu farmakologicznym. Po 
zastosowaniu 10 zabiegów szyja już mnie 
nie boli, nie drętwieje mi ręka. Kontrolne ba­
danie neurologiczne potwierdziło poprawę. 
Metoda BRT można leczyć:
Otyłość, alkoholizm, alergie, astmę, łuszczy­
ce, stawy zwyrodnieniowe stawów i kręgo­
słupa, choroby serca, nerwice, depresje. 
RZUĆ PALENIE -jednorazowy zabieg, meto­
da opracowana przez lekarzy.

www.odczulanie.pl
KONIN, ul. Dworcowa 7, tel. 603 589 312
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W Przykonie...
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Tym razem sesję Rady Gminy Przykona poprowadził wiceprzewodniczący Jerzy Rosiak 
zamiast Czesława Witczaka, który wyjechał na urlop. Najważniejszym wydarzeniem se­
sji było odwołanie skarbnika gminy. Wójt Mirosław Broniszewski poinformował, że Maria 
Świerczyńska odchodzi na emeryturę.

Wójt Mirosław Broniszewski 
pani skarbnik Marii Swierczyńskiej.

-Łza się w oku kręci -  mówił 
-  kiedy przychodzi się rozstać z 
osobą, z którą współpracuje się od 
26 lat. W spom inał, jak  pani M a­
ria  przyszła pracow ać do U rzędu 
Gm iny w 1988 roku , k iedy  on był 
naczelnikiem . Powiedział, że od 
1990 roku, k iedy  została  skarb ­
nikiem  gm iny, do jej p racy  nie 
było zastrzeżeń. Za to w  im ieniu 
w łasnym  i radnych  w szystkich 
kadencji jej podziękował. -Fajnie, 
że nasze drogi w samorządzie, się 
spotkały i nie fajnie, że muszą się 
rozejść -  pow iedział wójt.

Pani Św ierczyńska w  dow ód 
w dzięczności i uznania otrzym a­
ła buk ie t kwiatów, pam iątkow y 
ryng raf i s ta tue tkę  z herb em  
gm iny. Podziękow ała w szystkim

za 24-letnią w spółpracę, a  szcze­
gólnie serdeczn ie  wójtowi. Jak  
się  dowiedzieliśm y, decyzja o 
następcy  pani skarbn ik  jeszcze 
nie zapadła. W ójt zapewnił nas, 
że zostanie w yłoniony w  ciągu 
dw óch, g ó ra  trzech  m iesięcy. Na 
razie pom oże pani Św ierczyńska. 
N ieoficjalnie dow iedzieliśm y się, 
że być m oże będzie to k tó raś  z jej 
dotychczasow ych podw ładnych, 
k tó rą  w  pełni w prow adzi w  arka- 
na  gm innej księgow ości.

R ada zdecydow ała o dofinan­
sow aniu powiatowych inwestycji 
drogow ych. J e s t to  520 m etrów  
drogi w  Laskach i 440 m etrów  
w  Radyczynach. T ak  napraw dę 
była to zm iana w cześniejszej 
uchwały. T am ta zakładała 500

m etrów  drogi w  L askach i 1000 
pom iędzy Radyczynam i, a Sarbi- 
cami. N a dofinansow anie prze­
znaczono 150.000 zł.

Rada ustaliła staw ki m aksy­
m alne odbioru  n ieczystości z n ie­
zam ieszkałych posesji. Za kosz 
odpadów  n iesegregow anych  o 
pojem ności 120 litrów  zapłacą 18 
zł, a za dw ukrotnie w iększy 32 
zł. Za seg regow ane staw ka ta bę­
dzie o połowę m niejsza. Za m etr 
sześcienny  nieczystości z  szam ­
ba, trzeba będzie zapłacić 35 zł.

Jeden  z radnych  pytał, co zro­
bić z oponam i od ciągników  i m a­
szyn rolniczych. Powiedział, że 
w  gm inie B rudzew  opony odbie­
ra  firm a zajm ująca się odbiorem  
nieczystości kom unalnych. W ójt

ponow nie wyjaśnił, że jedynie 
opony od sam ochodów  osobo­
w ych są odpadem  kom unalnym . 
Pozostałe będ ą  przyjm ow ane w 
punkcie selektyw nej zbiórki od­
padów, ale za odpłatnością.

Radny Bryl pytał, czy wójt

podziękował za 26-letnią współpracę

zaprosił p rezydenta  K om orow­
skiego na polow anie w  gm inie 
Przykona. W ójt odpowiedział, że 
uczestniczył w  spotkaniu  z głow ą 
państw a i dawał nadzieję, że pan 
B ronisław  pojawi się  w  gm inie 
nad  T eleszyną. (art)

W jedynym  lokalu jaki je s t w  Kow­
lach Pańskich  -  Kolonia, odbyło 
się podsum ow anie zakończonego 
przez szkoły z gm iny Kawęczyn projektu 

„Nasze dzieci -  nasza przyszłość”, k tóry  re­
alizowany był od 1 lipca 2012 do 30 czerw ca 
2014. Powiedziano, że projekt ten  za pierw­
szym  podejściem  został odrzucony. Pomo­
gło odwołanie i gm ina otrzym ała na ten  cel 
1,6 m in zł. W ójt Jan  N ow ak powiedział, że 
był to największy jak  dotychczas tzw. m ięk­
ki projekt, realizowany przez gm inę Kawę­
czyn. Zauważył też, że dotychczas rodziców 
nie stać na  korepetycje dla swoich pociech. 
T en  projekt pozwolił za darm o w zbogacić i 
uzupełnić uczniom  swoją wiedzę.

W  pro jekcie uczestniczyło 350 ucz­
niów, k tórzy  wzięli udział w  6 tysiącach 
godzin  zajęć pozalekcyjnych. Zdaniem  
prow adzącej projekt, udział w  nich  sprawi, 
że uczniow ie dobrzy  będ ą  m ogli w ybrać 
najlepsze szkoły ponadgim nazjalne, a ci 
słabsi popraw ią swoje wyniki.

W ójt powiedział, że lista osób, k tórym  
należałoby podziękow ać, je s t  bardzo  dłu­
ga. Są w śród  nich  dyrek to rk i szkół, na­
uczyciele, pracow nice U rzędu  G m iny i 
pięć w olontariuszek. W yraził nadzieję, że 
w  nowym  unijnym  budżecie  znajdą się pie­

niądze n a  cele zw iązane z edukacją dzieci 
i m łodzieży.
' - Będziemy szukać takich możliwości i 

realizować kolejne projekty -  powiedział.
D yrektorki szkół tw ierdziły, że projekt 

przyczynił się do licznych sukcesów  ich 
uczniów  w  kon k u rsach  w iedzy n a  szczeb­
lu regionalnym  i krajowym . W ym ieniały 
nazw iska laureatów  m iędzy innym i kon­
ku rsów  m atem atycznego, biologicznego 
i chem icznego. W ójt podziękow ał w szyst­
kim , k tórzy  realizowali p ro jek t i w ręczył 
im upom inki. (art)

Wójt wręczył podziękowania i nagrody 
osobom realizującym projekt.

Realizujący projekt zebrali się na jego podsumowanie w lokalu w Kowalach Pań­
skich -  Kolonia.

Choć powołano dyrektorki dwóch szkół gminy Kawęczyn
Wójt Jan Nowak wręczył nominacje na stanowiska dyrektorkom szkół w 

Kowalach Pańskich - Kolonia i Tokarach Pierwszych. Obie będą pełniły te 
funkcje do 31 sierpnia 2019 roku.

D otychczasow a d y re k to rk a  Zespołu 
Szkół w  K ow lach P ańsk ich  -  Kolonia 
Iw ona S obińska, w yjechała do S tanów  
Z jednoczonych A m eryki Północnej. A 
poniew aż n ie  było jej p rzez  rok , a jej ka­
dencja  w ygasała w  tym  roku , w ójt Jan  
N ow ak ogłosił k o n k u rs  na  to stanow isko . 
Z głosiła-się tylko Ew a K ałużna, pełn iące  
pod n ieobecność  d y rek to r Sobińskiej 
obow iązki dy rek to rk i. I w ygrała.

N a stanow isko  d y rek to ra  Szkoły Pod- 
j staw ow ej w  T o k a rach  P ierw szych  kon­

k u rsu  n ie ogłaszano. Pow ierzono je  na 
kolejną k adencję  Ew ie W ojtczak -  do­
tychczasow ej d y rek to rce , k tó ra  k ieru je  
tą  p laców ką ośw iatow ą od dziesięciu  lat. 
W  k o n k u rso w e  szrank i staw ała p rzed

pięciom a laty  i to  bez  k on trkandydata . 
U roczystego  w ręczen ia  nom inacji obu 
pan iom  dokonał Jan  N ow ak -  w ójt gm i­
ny K aw ęczyn. O trzym ały  od n iego  także 
b u k ie ty  kw iatów  i pam iątkow e ryngrafy  

* do zaw ieszenia na  ścianie. Pani d y rek to r 
K ałużna pow iedziała, że  nie p rzystąp iła­
by do k o n k u rsu  gdyby  n ie  m iała popar­
cia rodziców  i nauczycieli. Zaznaczyła, 
że  ch ce  być d y rek to rem  m ed ia to rem  i 
spraw ić, żeby  szkoła  spełn iała  jak  najlep­
sze  w arunk i do rozw oju uczącej się  tam  
dzieci i m łodzieży.

O bie dy rek to rk i p iastow ały b ęd ą  swoje 
stanow iska  do 31 s ie rpn ia  2019 ro k u  pod 
w arunk iem , że w cześniej nie zrezygnują.

(art)

Ewa Wojtczak jest dyrektorką Szkoły 
Podstawowej w Tokarach Pierwszych od 
2004 roku.

Ewa Kałużna z dniem 1 września roz­
pocznie swoją pięcioletnią kadencję na 
stanowisku dyrektora Zespołu Szkól w 
Kowalach Pańskich -  Kolonia.
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Zgodnie z dziennikarskim prawidłem, które to podkreślaliśmy z Dawidem Cytrowskim 
prowadząc zeszłoroczne warsztaty dziennikarskie: najpierw relacja z wydarzenia, a dopiero 
potem ewentualna własna ocena, czyli „trzy grosze od siebie”. A choć serce się kraje, to 
młodzieży nie powinno się zawodzić.

Z miłości do jazdy na rowerze 
przyjechali chociażby z Piły czy Czę­
stochowy. To rowerowa pasja spra­
wiła, że niektórzy bywalcy z Turku 
i okolic stawiają się regularnie na 
starcie wyścigu na Zdrojkach Pra­
wych. W końcu, to chyba fascynacja 
kolarstwem doprowadziła do tego, 
że XIX Mistrzostwa Polski w Kolar­
stwie Górskim Family Cup 2014 w 
ubiegłą niedzielę miały również swój 
stały, turkowski etap. Jeden z pięt­
nastu wyścigów-eliminacji do finału 
w Kielcach (30-go sierpnia).

Wyścigom MTB w Turku w ostat­
nich edycjach Family Cup zdecydo­
wanie sprzyjała pogoda. Niektórzy 
powiedzieliby, że aż za bardzo. Efekt 
działania skwaru i duchoty, od któ­
rych odzwyczaiła nas tegoroczna 
aura, widać było zwłaszcza na twa­
rzach uczestników starszych grup 
wiekowych, którzy dzielnie przystą­
pili do wyścigu. Mimo tego, to nie 
siła woli zawodziła, a najwyżej sprzęt 
odmawiał posłuszeństwa.

Na czym się obecnie ściga? Za­
gadnąłem ekipę z Piły. Tato zabiera na 
wyścigi córkę Klaudię z dwoma kole­
gami. Raz on, raz ktoś inny. Trzeba 
ograniczać koszty, aby spełniać pasję 
dzieci. Sprzęt i dojazdy kosztują. W 
amatorskich wyścigach wciąż królują 
26-ścio calowe koła. Chociaż młodzi 
kolarze zastanawiają się nad zmianą 
systemu na 27,5”. Po epizodzie z 29- 
tkami większość zawodowych „gó­
rali” obecnie przekonuje się do tego 
pośredniego rozmiaru. A może to też 
tylko chwilowa moda?

W klasyfikacji rodzinnej zwy­

ciężyła rodzina Zająców z Często­
chowy. Mieli szczęście nie tylko 
w rywalizacji sportowej, ale także 
w późniejszym losowaniu nagród 
ufundowanych przez sponsorów 
Family Cup, zdobywając m.in. myj­
kę ciśnieniową i kask rowerowy. 
Losował Dymitr -  młody chłopiec z 
ukraińskiej wymiany.

Zwycięzcy klasyfikacji rodzinnej.

Przy okazji zapytaliśmy Dariusza i 
Mikołajewskiego o młodych kolarzy, \ 
którzy zaczynali w TTC Turek, któ- ! 
rych to losy śledziliśmy w ostatnich < 
latach. Okazuje się, że Dawid Czu- ; 
bak „miażdży” konkurencję zwłasz- 1 
cza w czasówkach. (Więcej na ktk. i 
kaiisz.pl). i

I w zasadzie dodając, że imprezie < 
jak zawsze towarzyszyła piknikowa 1 
atmosfera, powinienem zakończyć, | 
gdyby nie to, że jak tylko dotarłem 
na miejsce uderzyła mnie absolut- \ 
nie żenująca frekwencja. Najmniej i 
uczestników i widzów od kilku lat. 1 
Rok temu Dawid Cytrowski napi- ł 
sał w relacji, że liczba uczestników t 
spadła z dziewięćdziesięciu do ;

sześćdziesięciu. W tym roku spadła 
o kolejne trzydzieści. Przy tej ten­
dencji imprezy za rok nie będzie. 
-Już miało nie być -  skwitował Da­
riusz Mikołajewski z TTC.

Bez lokalnego wsparcia Family 
Cup nie byłoby w stanie przeprowa­
dzić zawodów kolarskich w kilkuna­
stu miejscowościach. Stowarzysze­

nie Family Cup jest dofinansowane 
w jednej trzeciej przez Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, reszta pochodzi 
od sponsorów. Współpracuje ze 
związkiem nie tylko kolarskim, ale 
także narciarskim, snowboardu i te­
nisowym, a zawody w tych dyscypli­
nach mają status mistrzostw Polski 
amatorów! Jednak do sprawnego 
funkcjonowania potrzebni są lokalni 
partnerzy znający miejscowe realia.

Wybierając się na wydarzenie 
w celu przetestowania nabytego 
niedawno wysokiej jakości sprzętu 
fotograficznego srodze się zawiod­
łem. Zadziwiające, że nawet w roku 
wyborczym nie dołożono starań, 
żeby ratować resztki istniejącego w

regionie sportu. Resztki jeszcze ist­
niejącej dobrej woli. Spodziewałem 
się tabunu brylujących włodarzy, 
podkreślających swoje „zasługi”... 
Nikogo. Ani widu, ani słychu. Po co 
wydziały promocji, które nie potrafią 
informować swoich przełożonych, a 
co dopiero mieszkańców!

Usłyszałem, że „etap ledwo udało 
się zorganizować”. Udało się to duże 
słowa. „Nikt teraz nie chce za darmo 
pracować". Jakie darmo - pełno eta­
tów w OSiRze, urzędach miejskich, 
gminnych i powiatowych. Toż to

nawet prezydent Krakowa Jacek 
Majchrowski, który przez lata pogar­
dzał rowerzystami i ich potrzebami, 
który ignorował Krakowską Masę 
Krytyczną idącą w setki i tysiące 
uczestników, po tym jak zorganizo­
wana grupa domagająca się dbania
0 pieszych i rowerzystów odwołała 
mu olimpiadę, promuje się nagle 
jako pierwszy cyklista Małopolski! 
Wszystko, aby pozostać „entą” ka­
dencję. Widocznie u nas rowerzyści
1 piesi w końcu też będą musieli się 
zorganizować w Turkowską Masę 
Krytyczną aby zostać zauważonymi 
przez włodarzy przemierzających i 
doglądających „swoje włości” przez 
okna lagun i opli.

CĆć7

Oczywiście MTB w Wielkopolsce 
z racji ukształtowania terenu nie jest 
tak popularne jak zawody szosowe a 
w zeszły weekend sporo młodzieży 
jeździło w wielu zawodach. Jednak 
nie niuanse są tu najważniejsze. 
Taka rodzinna impreza to przecież 
promocja miejscowości.

Wszystkie dziedziny życia pub­
licznego zdają się kurczyć niczym 
potencja naszych coraz bardziej za­
awansowanych wiekiem, głównych 
decydentów. Także sport. Family 
Cup - impreza o randze ogólnopol­
skiej nie jest wyjątkiem. Nie trzeba 
być zbyt wnikliwym, żeby zauważyć, 
że rokrocznie w ten krąg wrzucane są 
miliony złotych. Po odliczeniu etatów 
na same działania dla dzieci i młodzie-* 
ży niewiele zostaje. I tym sposobem, 
mimo teoretycznie coraz większych 
możliwości, prowincja coraz bardziej 
odstaje od większych ośrodków. Na 
dotychczasowym systemie wypraco­
wanym przez kilkanaście lat, niczym 
na królestwie z teatru absurdu (tylko 
taki język pasuje), pojawiła się nie tyle 
rysa, co spore pęknięcie. A na czym 
ów system polega? Wiceburmistrz 
Mirosław Mękarski i jego grzecznie 
aportujące pieski, pobierając sowite 
opłaty czekają na „pożytecznych idio-* 
tów” (osobiście wyrażam najwyższy 
szacunek do tych ludzi dobrej woli), 
którzy za darmo zrobią wszystko za 
nich, po czym będą mogli się pod 
tym podpisać i ogrzewać się w świet­
le aprobaty, co najmniej w takim 
stopniu, jakby na kolejne wydarzenia 
wykładali ze swoich.

Do stosunku, jaki mają włodarze 
gminni, miejscy, powiatowi i jeszcze 
wyżsi rangą do rowerzystów muszę 
powrócić. Czekam na sugestie co do 
organizacji I Turkowskiej Masy Kry* 
tycznej (czyli rowerowego przejazdu 
i pokazania potrzeb rowerzystów na 
facebook.com/tygodnikEchoTurku.

Ach, chciałoby się pięknie pisać 
o kolarstwie, o tym, że sport czy kul­
tura kwitną w mieście i powiecie...

Michał Jarek

Na początek wakacji w Wy szynie. ..

Jak na festyn przystało, atrakcji było niemało *

Jak  co roku  w  W yszynie, roz­
poczęcie wakacji uczczono 
festynem . W  słoneczne, 
m eazie lne  popołudnie okoliczni 

m ieszkańcy  przybyli tłum nie w 
okolice szkoły. T am  pod hasłem  
„10 lat w Unii Europejskiej” g ro ­

no pedagogiczne przygotowało 
część  artystyczną. Podróż po 
Europie rozpoczęto od ojczyzny 
-  polonezem . A  później przy­
szed ł czas na  czeską  polkę, ru ­
m uńsk ie  ry tm y „My C yganie” 
czy h iszpańsk ie  flam enco, taniec

belgijski, w iedeńsk i i litewski. 
W idzowie podziwiali W łochy i 
g reck ą  zorbę.

Uczniowie z kó łka językow e­
go wykonali p rzedstaw ien ie tea ­
tra lne  „Robin H ood” w  wersji an­
gielskiej. N a koniec był jeszcze

tan iec  w  ry tm ie brazylijskiego 
m undialu , pokaz sekcji judo oraz 
tradycyjne dm uchane  zam ki, 
lo teria  fantow a, lody, sto iska ga­
stronom iczne i w ata cukrow a.

N iedzielę pe łną  atrakcji zakoń­
czyła zabaw a taneczna  w  OSP

W yszyna. Słowa podziękow ania 
należą się  sponsorom : Radzie 
Rodziców, Radzie Soleckiej, OSP 
W yszyna, pracow nikom  szkoły, 
m ieszkańcom  W yszyny i okolicz­
nych  w iosek.

boxa

I
W taneczną podróż po krajach europejskich, choć także na brazylijski mundial, 

zabrali wyszynian uczniowie tamtejszej szkoły. Program nazwano „10 lat w Unii Europejskiej”.
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Michalina Opitz
córka Julianny i Tomasza 
ur. 23 czerwca, godz. 2.35 
waga 2900, długość 51 cm

Marcel Łukaszewski
syn Moniki i Dawida
ur. 18 czerwca, godz.22.05
waga 3320, długość 51 cm

Zosia Nawrocka
córka Marty i Rafała 
ur. 23 czerwca, godz. 8.45 
waga 4100, długość 56 cm

syn Pauliny i Rafała
ur. 18 czerwca, godz. 4.40
waga 3240, długość 53 cm

Dopn
córka Marty i Łukasza 
ur. 18 czerwca, godz. 4.10 
waga 3540, długość 54 cm

córka Sylwii i Krzysztofa 
ur. 20 czerwca, godz. 7.50 
waga 3100, długość 52 cm

Jakub Dudek
syn Anny i Krzysztofa 
ur. 23 czerwca, godz. 11.25 
waga 3230, długość 53 cm

Fabian Rosiak
syn Anity i Zbigniewa 
ur. 23 czerwca, godz. 14.20 
waga 3290, długość 54 cm

Tomasz Maćkowski
syn Sylwii i Daniela
ur. 24 czerwca, godz. 2.15
waga 3170, długość 53 cm

Miłosz Dąbrowski
syn Moniki i Michała 
ur. 24 czerwca, godz. 11.20 
waga 3500, długość 55 cm

Amadeusz Erkiert
syn Renaty i Jacka
ur. 24 czerwca, godz. 19.30
waga 3280, długość 56 cm

Lena Bonikowska
córka Anny i Dawida 
ur. 29 czerwca, godz. 6.20 
waga 2650, długość 52 cm

Piotr Janik
syn Sylwii i Łukasza
ur. 29 czerwca, godz. 6.25
waga 3350, długość 56 cm

Zuzanna Antoniak
córka Barbary i Krzysztofa 
ur. 29 czerwca, godz. 11.45 
waga 3090, długość 54 cm

Olaf Glapiński
syn Karoliny i Łukasza 
ur. 30 czerwca, godz. 3.25 
waga 3000, długość 54 cm

Gertruda Wojciechowska
córka Dagmary i Marcina 
ur. 30 czerwca, godz. 8.05 
waga 2280, długość 52 cm

Izabela Adamiak
córka Justyny i Tomasza 
ur. 30 czerwca, godz. 8.40 
waga 4370, długość 58 cm

Gabrysia Pilarczyk
córka Marleny i Andrzeja 
ur. 2 lipca, godz. 9.50 
waga 3330, długość 52 cm

Marta Gronowalska
córka Małgorzaty i Michała 
ur. 3 lipca, godz. 15.25 
waga 3800, długość 56 cm

Hubert Marek
syn Lidii i Adama 
ur. 4 lipca, godz. 5.45 
waga 3140, długość 52cm

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Jerzy PACHOLCZYK
UNIEJÓW, TUREK, PLAC SIENKIEWICZA'

Tel. 63 278 81 57
CAŁODOBOW A OBSŁUGA pod nr. tel.: 63  288  85  54 , 609  731 454

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA POGRZEBU
- WŁASNA SALA UBIERAŃ I CHŁODNIA
• PRZEWÓZ DO CHŁODNI NIEODPŁATNIE
- MOŻLIWOŚĆ PŁATNOŚCI PO POGRZEBIE
- PRZY KOMPLEKSOWEJ OBSŁUDZE ZNIŻKA W CENIE

ZAKŁAD POGRZEBOWY CAŁODOBOWY
Radosław K osm ow ski 

te l. 6 0 5  2 0 0  6 0 4  te l. 6 0 5  114  6 0 4
Tuliszków, ul. Poznańska 6; Turek, ul. Łąkowa 4

Usługi pogrzebowe: organizacjo i obsługa uroczystości pogrzebowych, 
duży wybór trumien, urny, krzyże, tabliczki, nekrologi, odzież żałobna, 

przewóz zmarłych, oprawa muzyczna uroczystości pogrzebowych, 
wieńce, wigzanki, konkurencyjne ceny, płatność w terminie 

dogodnym dla klienta, życzliwa i fachowa pomoc

S T O L T U R
JAN i MARIAN M ILLER

za ł. 1898 «

Z a kła d  U sług P o grzebow ych  
Turek, ul. K olska Szosa 38 A  

te l. (O6 3 )  2 8 0  2 6  30 
kom . 0601 4 0 9  344

9 n ( i D 7 C R Y  * P®*na organizacja i obsługa pogrzebu 
■  l y A b D  p . transport zwłok w  kraju i zagranica

^ P f lP W I |u| . największy wybór w Polsce
I  . ceny producenta

Pogrzeb z trumną już od 950,00 zł (brutto)
Służymy Państwu pomocą I opieką w tym bardzo trudnym momencie catodobowo


